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Łódź, niedziela 22 i poniedziałek 23 stycznia 1961 roku Nr 19 (4405) 

VII Plenum KC PZPR zakończyło obrady 

WARSZAWA ('PAP) .... Dyrekcja Nac7elna Funduszu 
Wczasów Pra.cqwniczycb - pragnąc zachęcić zwią,zkow
.:iów do k-&rzystanfa z urlopów w okresie zimy i wiosny 
- p00jęla decyzję o obniżeni u o 20 proc opla-t za skie
rowa•nja na 14-dniowę wczasy ulgqwe w marcu, kwietniu 

maju br. I 
REFORMA SZKOLNICTWA 

Wśród 17 mi€jscowości na 
Dolnym śląsku, nad jeziorami 
i ·nad morzem w których o
bowiązują obniżone opiaty, 
znajdują się: Karpacz. Bieru
towic€, Szklar.ska Poręba, Mię 
dzy>górze, Przesieka, Michalo. 
wioe. Sobieszów. Mikołajki, 
Ruciane i NiechorZ€. (Oczy
wiście domy FWP nad jezk>
Tami i morzem czynne są do 
piero od polowy maja). podstawowego i średniego 

- uchwalona jednomyślnie 
Prak-tycz;nie będzie wyglą

dać to tak, że n,p. osoby zara 
biaja,ce do 700 zt placić będą 
za 14-d.niowy po•byt •OO zł. czy
li o 20 zl mn'ej (w wypadku 

WARSZAWA (PAP). 

21 bm. zakończyły się obr.
dy VII Plenum Komitetu 
Centralnego PZPR. 

W drugim dniu obrad kon 
tynuowano dyskusję nad re
feratem Biura Politycznego 

cl t . · t h wyjazdu na wczasy rodzinne 
eli par ii komUDilS ycznyc za dzieci nie plac-i się w ogó-

i robotniczych. 1€). Zw.iązkowcy. których u-
W związku z nominacją posaż€n'.e dochodzi do 1.000 zł, 

zamiast i60 zl placić będą 130 
Jerzego Albrechta na stano- , zt (oplatę za ~-czasy rod.zinne 
wisko ministra finansów, 

Plenum zwolniło go ze sta- \ 
nowiska sekreta.rza KC. 

w tej gru;p'e obniżono ze J(}(; 
do 6Q zl od dziec-ka). Osoby 
zarabiające od 2.001 d.0 2.;)(}J 
- vimiast 360 zł płacić będą 

tylko 290 zt, a w grupie 2.501 
do 3.500 - zamiast 420 - 34!> 
zt; Obniżone zootaly też oe
ny za pełnopłatne skierow"
nia na wczasy z 840 do 700 zt 

Wprowadzając sezonową o~ 
niżkę opłat, dyr€locja naczel
na FWP pragnie przecie 
wszystkim spopularyzować n:e 
doceniany jeszcze w naszym 
kraju wypocz.ynek zimą i wi'>
sną. Zda.n.iem lekarzy, urlo? 
w tym właśnie okresie szyb-· 
cie.i regeneruje sily organiz
mu nitż latem. Drugi wzglą-1, 
ja·kim kierowała sic: dyrekc.i;i 
FWP wprowadzając obniżk~ 
- to dążenie do umożliwienia 
wypoczynku większej liczbie 
związkowców w gronie rodzi
ny (zwłaszcza rodzinom z dzieć 
mi w wieku przed.<;z•ko]nvm). 
Skierowania na wczasy rodzin 
ne w tym właśnie okresie roz 
prowadzane są na warunkach 
ulgowych. 

Prochy I. Kosmowskiej 
spoczęły na Cmentarzu Wojskowym 

KC o re.formie s-zkolnlctwa 
podstawowego i średniego. 

Glos zabiera.li: Henryk Ja,.. 
błoński, Mada.n Renkc, Jan 
Jakubowski, Włodzimie~ 

Reczek, Tadeusz Tomaszew
ski, Henryk Golański, 

Edwal'd Adamia.k i Eugenia 

Krassowska. N a. zakończe

nie dyskusji przemawiał 

I sekretMz KC - Włady

sław Gomułka. 

W dniu Swięta Budowlanych 

Uroczysta akademia w Teatrze Nowym 
WAiRSZAWA {PAP). - Po 

blisko 16 latach od ohwili 
śm:ercl sprowadzone z Berh
na pro.::hy wielkiej :polskiej v..:i 
tr]otki. wybit.nej dzia·lacz.k1 
ruchu ludoweg0 - Ireny Ko.<>
mow.skiej s.poczęły w ojczy
stej ziemi. w Alei Zas'lużonych 
na Cm~ntarzu Wojs..'<:owym w 
Warszawie. Uroczystości po
g.rzebowe, jakie odlbyty się 21 
:bm., zg.oomadzily w stolicy 
retki 0 wb. a wśród nicll wie
lu dz.ialaczy - w·-eteranów -r11 
chu ludowego, ik:tórz.y wspói
;pracowali z L K<>.!.'IDOW.ską, 
jej przy jaciót i "\\'y.ChowankÓ'A", 
Przybyla Uezna <.lelegacj.a zie
mi lubel;skiej. gd7.;e Kos.mow
ska rozwija·la sZ<:zegóJnie oży
wioną działaln<>śł. 

W godzinach porannych na 
ścianie domu przy ul. N-owo
grod.Zik.iej 42, w którym mie
i:rzkala Irena Ko-.'ffil-owska, od
słonięto tablicę pamiątkową. 

O godz. 10 w sali Kolumn,1-
wed Ra<ly Pall.stwa roi.pooczę
ło się zgromadzenie żałobne. 
Do wypełnionej sailL przybywi:; 
;przewodniczący Rady Pań.stwa 
- Aleksander Zawadzki w 
otoc:reniu przedstawicieli władz 
n.a=elnych ZSL z prez.,es,em 
NK - Stefanem Ignarem, KC 

;}.."" 

Dożywołn·i-e 
więzienie 
dla chuligana 
bandyty 

KATOWICE (PAP). 21 bm. 
przed Sądem Wojewódzkim w 
Katowkach zakończyła się 

dwudniowa rozprawa prowa
dzona w trybie doraźnym 

przeciwko 3 chuliganom-ban
dyfom, którzy 2C grudnia ui:>. 
roku dokonali w Rudzie Sląs
ki ej napadu na przechodnia 
- mlo::lego górnika Jerzego 
Orlickiego. 

' 

Napastnicy . Hubert Gliwicki, 
Helmut Ghw1c;ki o.raz Jer:<y 
Suchanek . zaząda!i od Orlic
kiego pienięd.zy na Wódkę, a I 
spotkawszy się z odmową o
bezwładnili górnika i zr~bo
wali mu zegarek i 1700 zło
tych, a następnie dotkliwie 
pobili. Sądząc,• że Orlicki stra 
ci! przytomność i chcąc za:. 
trzeć ślady przest(;pstwa, h<1:'l 
dyci zrzucili go z wysokiego 
nasypu do stawu. 

Dzięki szczęśliwemu zbie
gowi okoliczności młody gót"
nik nie zat0<nql 1 zdołał urato
wać .swe życie. 

Prowo'.lyr naµadu, 26-letni 
Hubert Gliw'.cki, skazany 'l.O

st.al na karę dożyw·otniego 

Więzienia. jego 19-letni brat 
Helmut Gliwicki na J5 lat. I\ 

Jerzy Suchanek na 12 lat wiĘ
z'~nia. Ponieważ sprawa r-0z
pP1r:>'wana byla w trybie do
ra7.nvm, \Ą,ryrok jest ost:=1i~zny 

i nie p<>dlega za.;karżeniu. 

PZPIR z sekretarz.em KC -
Witoldem Jarosióskim, CK 
Str-on.nictw a Dem<>ikTatycznc
go z wiceprzewodniczącym CK 

Wlodzintierzem Lechow:i
czem, pr2ledstawiciele Rady 
Państwa, rządu i SeJmu oraz 
delegacje organizacji spolecz
nyoh. 

Czl:CJ10kowje Prezydium NK, 
ZSL. KC PZPR ora~ CK SD 
zaciągają przy trumnie wartę 
honorową. 
Roziegają s.ię dźwięki hymnu 

na rod.owego. 
Przewocliniczący Rady Pań

stw<>, Al~ksan-der ~wadzk', 
dekoruje trumnę Ireny Koo-
mowskiej oroerem Krzyża 
Grunwaldu I klasy, który ze -
stal jej .nadany pośmiertrue 
przez Krajową Radę Narodo
wą w 1945 r. 

Plenum jednoonyślnie po
wzięło uchwałę w sprawie 
reformy szkolnictwa podsta 
wowego i średniego. 

Następnie Plenum prze
szło do drugiego punktu p()
nądku dziennego obrad. 

Sprawozdanie z narady 
przedst.a,wicieli partii komu
nistycznych robot.niczych 

w Moskwie w listopadzie 
1960 r. złożył Władysław 

Gomułka. 

Komitet Centra.lny powz.iął 
jednomyślnie uchwa.łę w 
sprawie narady prredstawi-

• Honorowe Odznaki m. Łodzi 
i Odznaki Przodowników 

• 300 izb-premia dla budowniczych 
Wczoraj w sali Tea,t<ru No

wego odbyła się uroczysta 
a.kademia z okazji święta Bu
dowlany-eh. Na a:kademic: przy 
byli m. in.: wi-ceminjster bu
downictwa i ma.teria lów bu
dowle ny-eh - mgr inż. S. Fa
ria.„zewski, sekreta-rz KL 
PZPR - M. Kulińsiki, sekre
ta.rz KW PZPR - W. Fiba
kiewicz, przewc-ch1ic7..ący Pre
zydiium R.N m. Lodzi - mgr 
E. Kaźmiercza1k, przewod.ni
czący Prezydium WRN - F. 
GrochaJ.s:fti, pre.ewo.d1niczący 

Za.r7.ąclu Glównego Zw. Zaw. 
BudQwlanych - F. Ra·du.szyt\. 
ski. 

W okolicznościowym refera
cie dyrekto<r Lc'>dzkiego Zarzą
d.u Blldownictwa - mgr .J. 
Wolrzyń~:ki stwieTdzil m. ;.n .. 
iż na przekroczenie .planu izb 
w roku 1960 wplynęly: więk
sza d~·seyµlinn zalog, lep52a 
crg~ni:T.acj>\ r~bót, więlcsu, o-d 
p~wie!ł.,.; alrn1ść pra-0own.i.ków 
1>rzl"dsl~biorshv za wyko-nywa
ru\ pra.cę. 

iktór)l'!T1 I sekretarz wyraża 
serdeczne wyrazy uznania 1 

podziękowania dla załóg bu
dowlanych Lodzi. 
Również list nade&lał I .se-

kretarz KW PZPR S. 
Jędr~·.!"":CZak. 

(Dokot\.czenie na str. 4) 

Sztafeta zobowiązań 
dotarła 

do tZR:\f 

Następnie w imlep.iu NK 
ZSL Vl')'glosit przemówienie 
Stefan lgnar. 

* * * O godz. 13 sprzed gmachu 
Rady Pa,ństwa wyrusza na 
Cmentarz Wojskowy na Po. 
wązarnoh .kondukt p0grzebowy. 

Depesza Chruszczowa i Breżniewa 
do prezydenta St. Zjednoczonych 

Pcxkza.5<, gdy w ub. r01ku 
prizedsiębi-01r;,twa budowlane 
przekroczyly swoje fundus.!e 
o pcl!lad 9,5 milio•na złotych, 
to w tym roku z;inoolowano 
o-szczęd.ności fi.narn;.owe. Rów
nleż pomimo, że zmniejszyJo 
,<oię zatrudnienie wszr«~kich 
przed«<iębior-.tw w Lodzi i 
wojewód2'lt·wie, o<ldaino do uży\ 
ku 12.220 izb, podcza.s gdy w 
ub. rO'ku przy zwięk.s-zonej za
łodze otrzym<:li&my 8.160 izb. 
To jest poważny s'Ukce.s łódz
kich budowniczych, dobry 
start do zwiększonych zadań 
w planie 5-letnim. Fakt ten 
podk.reślit w swoim przemó
wien.i u przewodn:czący Prezy
dium RN m. Lodzi - mgr E. / 
Kaźmierczak, który od Pre
zydium Rady Narodowej prze
ikazat Lódzkiemu za.rządowi 
Budownictwa 300 i.zb dla pra
cowników booowlanych. Są to 
izby przyz;nane doda·tkowo, ja
ik-o, że budowniczowie o•trzy
ma.Ji ju.ż naleime im 150 izb. 

Wcz.oraj, podczas masówki 
zorganizowanej z okazji XVI 
rocznicy wyzwolenia Lo<lzi, 
przez załogę Ll'i-d·z-kich Zakła
dów Remontowo-Montażowych 
Przemy.siu Lekkiego, przekaza 
na: zos.tala .>zLafeta zobowia_za1i 
przęsylana między zak.lit.dam1 
pracy dziebicy Bałuty. 

Delegacja grupy ZMS z 
W~·twómi Urządzeń Komuna! 
nych zapoznała zalogę LZRM 
z po<ljętyn-U u .siebie zobowią
zaniami i wezwala młodzież 
teg-0 zakjadu do de.klarO'\van:a 
podobnych. Apel zoatal przy
jęty i członkowie grupy ZMS 
Łódzkich Zakładów Remon
towo - Montażo,~·ych zobowią

zali &ię m. in . przepracować 
w czynie s.połeczn· ·m 300 ro-

Przy dźwiękach mansiza ża- MOSKWA (PAP). Pre-
łobne,go pochód zbliża się d<> mie.r N. S. Chruszczow i prze 
mogiły. Rozlega się głuchy wooniczący Prezyd.\um Ra·dy 
łoskot werbli. Trumna z pro- Najwyższej ZSRR L. I. Breź-
chami Ireny Kosmowskiej 7o- il'liew wysłali depeszę gra•tula-
staje umieszczona w mogHe. Po cy}ną do 9I'ezy.denta USA 
wietz-7..em w.strząsa salwa ka- J. Kennedy'e-go z okaz.ji obję-
ra.binowa. Za chwilę grób cia przezeń władzy. 
tonie w wieńcach i kwiatach. „Szalflowny painie prezyden-

Hymn chlopskj .. Gdy naród cie - gło.si depesza - pr2e
cl-o boju" i .. Mię<lzynarodów- syłamy panu gra-Łulacje z 
ka" konczą uroc-,;ystość w Alei 01ka,zji objęcia wtadzy. Karzy-
~onych. stając ze s1:xJi&C>bności wyraża-

~~~~~~--~~~~~~. 

Wczornj w Teatrze Pow
szechnym odbyła się piea:wsza 
i.nau.guracyjlfla impreza w ra
mach pawoJanego z inicja.ty
wy „Panoramy" Klubu Bia
łej Szpilki. ZgromadzHa ona 
lic:>.iną rzeszę naszych czyt.el
ników na ciekawym przedsta-
wieniu „Skowronka" 
AnouiJ,ha. 

A oto co powied:zieli nam 
na temat Klubu BiaJej 
Szpilki przyby.Ji na pierwszą 
lill·P.~7..ę czytelnicy: 

.T 0>zef Gi,nler - Pomv,<;ł 
zor~a.n.i•wwa1nia klubu dostęp
nego dla ws1zy.sitkich je.st do
'"'ko·na ly. Przewiduję że j'UŻ 
wkrMce beclą widoc'zne o•,~·o
ce. Jego iM.nienia. Mnie ().5()

b1s-c1e . na.ibardziej iin.tere.$ują 
zapow~-e-dz1ane dy.~ku.sje i wy
c1ec;r.k1. .. 

Ignacy Brajler - W czasach 
mojej.. mloclości i&tn.ia·l w 
.'\u.;-.t>rn „Związek Bialr:j 
S?.oilki". Bylo to s:<lwa::'zy,<:;~e
n'e kultura.Inc. n~zywa1nc P<l
pularnie ,,związkiem wesll'lj'c.h 

!Panów". Ale to ty.Jko ta'k na 
ma.rgi.nesie. Uważam wasz po
mysł za świetny. Niewą•pliwie 
powoła.ny klub w dużej mie
rze przyczyni s!ę do .s.popula
ryzowa:nia teatru, dobrego fil
mu, wystaw itd. 

Janusz No-wa-Oki P.rzy-
pu,<:.zczam. że Klub Białej 
Szpilkj da swym czfonkom 
wiele korzyści. Obiecuję so
bie brać udział we wszyst
kich ciekawych i,mpreza.ch „. 

Ma.rła l\:ietlińska. - Inicja
tywę waszą uważam za nad
zwyczaj.ną. Po powrocie do 
rodzi.onego Zamościa, zaS1u
geruję odpowiednim czynni
kom, aby poszły waszym śla
dem. 

Helena Lisek Pomysł 
bardzo oryginalny. Jestem za 
co najmniej dwoma, imoreza
mi w miesiącu. 

Stefania Orzechowska 
O.o.obi8cie prng.nęlabym wit:~z.ieć 
'°"Preg ciekawych .spo·lk8ó z 
i:ntP.r-t?.sującyrni luifźmi. 

(Dalszy ciąg n.a iltr. 4ł 

my nadzieję, że wsipólnymi 
wysiłikam.i uda .s.ię .nam o.si<'"
n.ąć zasadnic.zą poprawę sl~
s-uników między naszymi kra
j ami, uzdrn"1.!:ić ca~ą .sytuację 
między1narodawą. JeSl\eśmv 

przekonaini, że stopniowo. kro.k 
za k•rokie•m moina usunąć 
panującą podejrzliwość 1 

brak zaufania, za.siać ziama 
przyjaźni i rzeczowej w.spól
;pracy między naszymi na.roda
mi. 

Ze swej s:t.rony rzą<l ra.d·ziec 
ki za1wsze goitów jes't poprzeć 
wsze1kie pozytyw;ne 'POCtyna
n!~ w tym kierunku i uczy
n.1c w.szy.sit.ko, co zależ)r od 
niego, by na świecie zaipa
nowal .tirwaly pokó.i, aby 
wszyst~Je narody żyły w 
,przy]azni, bez wzaje..rrmej wro 
gości". 

NRF nie zamierza 
na wiązać stosunków 
dyplomatycznych 
z Polsk.ą 

BONN (PAP). - Dnia 19 bm. 
sekretarz stanu w bońskim 
MSZ Carstens. &kl.a.dając ""1 ra 
wozdanie o polityce zagrani
cznej w Komisji Spraw za
granicznych Bundestaau. 
stwierdził m. in., że n;ąd 
NRF nie zamierza nawiąl4Ć 
stosunków dyplomatycznych z 
Polską. 

Zamachy 
w Algierii 

PARYZ (PAP). - Jak poda
je korespondent Agencji Fra n 
ce PI"esse, dwie bomby ek.::
plodO\valy we wtorek rano w 
rnil"j~cowości T!zi Ouzou. 

Zamachy podągnc:ly za so
bl1 śmierć ~ze8ciu o.qób. Dwa
dzieścia cztery o>·oby odnios
ly rany. Sion kilku rannych 
Jest !Jard:i:o ci~żki. 

W imieniu Wojewódzkiej 
Ra-dy Narodowej serdeczne po 
dziękowania za WY'ko.nanie 
planu budownictwa w woj. 
łódzkim złożył przewodniczą
cy Prezydium WRN F. 
Grochalski. 

M. Sekretarz K1, PZPR 
Kuliński odczytał list I .s.e
ikretarza KL PZPR - M. Ta
tal'lkówny - Majkowskiej, w 

boczogodzin przy remoncie 
autokaru, otoczyć opieką 
uczniów zatrudnionych w 
LZRM i pomóc 1m w podno
szeniu wiedzy fachowej. 
RównJeż wczorąj sz.lafeta 

zobowiązań podejmowanych 
l!la apel młodzieży warszaw
skiej pod haslem - ,.Mlodzież 
- pięciolatce". prze.n:esiona 
zo-.<otala do ZPB im. Sz. Har-
nam a. 

(jp) 

--------
Na str. 

nowa powie~e 

Bezprawny akt 
francuskiego okrętu wojennego 

wobec (i§talku polskiego 
WARSZAWA (PAP). - Sta

tek Pol.s.kich I:.inii Oceanicz
.n~·ch ,.Oliwa" płyną-cy na 
Blis1ki Wschód zosital ostrze
lany przez francuski okręt 
wojenny na Morzu śróclziem
,nym na wysQkości Algie1·u. 
Po.::is•ki padały p.rzed rufą 
k'.lat'ku. Statek został zmu.s.zo
ny do zatrzymania się. Po 
pewnym czas·ie do statku przy 
bila lódź i na pokła·d wtargnę 
la gntpa uzbrojonvch mary
narzy francu.<::l<ich i-ia czele· z 
oficerem, która dokonała re
wizji Sitatku i kontroli do
kument6w. Po p<'>lgodzinnym 
zat rz~rn1an lu .~ta'lek v.rvruszvl 
w rlal,o::zą dro;::c;. • · 

Ch.arge d·aHakei:; a. i, amba-

sady PRL w Paryżu J. Wie
checki złożył we francuskim 
MSZ energiczny protest prze-
ciwko temu bezprawnemu 
aktowi francuskiego okrętu 
wojennego. 
Rząd PRL zażąda! przepro

wadzenia śledztwa i ukarania 
winnych tego jac.krawego 
po·gwalcenia prawa międzyna
rodowego, zastrzegając sobie 
jednocześnie prawo wystąpie
nia o odszkodowanie za ewen
tualnie poniesione straty. 
Rząd PRL zastrzegł sobie 

również prawo podjc;cia dal
szych kroków zgodnych z pra 
wem międzynarodowym, ma
j01cych na C<'lu zabezpieczenie 
interesów pol.shich. 



pra.wozdanie z narady 
przedsta""7icieli partii ko01unistycznych i robotniczych 
złożone przez 

(ShrótJ 
Wł. Gomułkę na VII Plenum KC ZPR 

Na;rada ipal!'tii komuni.sitycz
nych i robotniczych, odbyta 
w listopadzie ub. ro.ku w Mll
skwie, należy niewąLpliwie do 
najbardziej doniosłych wyda
rzeń w historii międzyna•rodo
wego ruchu robotniczego i 
światowego systemu socjali
stycznego. 

W no>.radzie uczestniczyli 
przedstawiciele 81 pa.rtii ko
muni.,•tycznych i robot.niczych 
spośród 87 is.Lniejących O·bec
nie na świecie i jednoczą
cych w o.'lwyoh ,<izeregach 36 
mln. komunistów. 

Udzial tak wielu parLii w 
nara·dzie lis{opadowej jest 
świadectwem dy.namicznego 
rozwoju ruchu komunistyczne 
go. 

Komunizm stal si«l ,~ilą 
ws7AX"hświat<>wą i wszechobec
ną. Wyrasta on z gleby każ
dego kraju. trafia do umy.•lów 
i do serc każdego j11a.rc·d11, do 
Judzi wszystkich ras. Socja
lizm ,'Jtał się materialną rze
czpvisto·ścią, praktyką życia 

miliarda ludzi w 13 oocjali
e.tycznych państwach Europ:; i 
Azji. Wywiera on wpływ 

/ 

ideowy, ekonomiczny i socjal
ny na caly światowy bieg wy
darzel'l, na całą spo.leczność 
ludzką. na narody niemal 
wsizyGtkich krajów, nawet tam, 
gdzie partie komunistyczne 
nie stanowią jeszcze wielkiej 
i masowej sily. Na•rada li.s.to
padowa zwoła.na ze.stała do
kładnie w trzy Ja1a od cza
su poprzedniej mMkie·„;skiej 
narady komunis•lycznych i ro
botniczych partii odb)"'ej w 
1957 r., -w 40 rocznicę Wiel
kiej Socjal i.o;t~·cz,nej Rewo.lu
cji Październikowej. Przyję

te wówczas dokumenty - De
klaracja i Manifest Pokoju -
Il1ic nie straciły ·ze swej aktual 
nej wa,rtoiki, zclaly w pel1ni 
egzamin życia. 

Zadania ruchu komurnistycz
nego wytyczooe w tych do
kumentach, a w .szcze.gólnoś

ci zadarnie najwyższej wagi -
walka o zapobieżenie wojnie 

zachowują nadal ;;wą 

aktualność, co też znalazło 
pełne odbiCle w treści do.ku
me11tów narady 1960 r. - w 
Oświadczeniu i w Apelu Po
koju. 

Socjalizm decydującym czynnikiem 
współczesnej epoki 

„Nas.za ep.oka - món.~ri się 
w Oświadczeniu-której isoto1-
ną ttl'eścią je.0 1t przechodzenie 
od kapiitalizmu do socjalizmu, 
zapoczątkowane przez Wiel1ką 
Socjali.styczną Rewolucję Paź
dziernikową, jest epo·ką walk 
dwóch przeciw,.,.tawnych sy.s.te 
mów &polec:mych, epoką re
wolucji socja!i&tyczmych 1 re
wolucji narodowo wyzwo
lel'lczy.ch, epoką upadku impe
xializ.mu, liJ-:widacji .systemu 
kolonialme.go, epolq wkra,cza
nia coraz to nowych narodów 
n1a drogę .socjaliz.mu, epoką 
izwycięs•twa .socjalizmu i ko
muni.zmu w ska.li światowej". 

Do dwóch ;podstawowych 
czynników po·w&tania i 
u.gruntowa.nia .się systemu s.o
cjalistycznego, oraz rozpad·u 
systemu kolonialnego, zna.m•:o
nujących w.spółczes.n::1 epokę, 
dochodzi fakt potęgowan:a się 
sprzeczności klaso•wych międozy 
monopo1ami ~rnpt.lal.istycznymi i 
ich państwami, a kla.>ą robot
niczą i ludem pracującym w 
rozwiniętych krajach kapila
listycznych. Ostatnio wyla1y 
.się one szeroką falą S't.rajku 
;pow.sizechnego i walk u.licz
nych robotników belgijskich. 

Wszystkie te znamionujące 
wspólcze.s.ną epokę przemiany, 
jakie w ostatnich latach za
.szły w świecie, zrodziły nowy 
etap w rozwoju ogólneg'l kry
zysu ikapi.tali.zmu. W świato
wym układzie sil zaszly za
sadnicze przesunięcia. W okre 
sie powojen.nym. a więc w 
warunkach pokojowego wspól
zawodnictwa, imperializm utra 
cil wiele ze swych świa~o
wych pozycji. To wlaśnie sta
nowi najbard•:r,iej znamienną 

cechę nowego etapu w rozwo
ju ogólnego kryzysu kapita
lizmu - utracił tę pozycję 
w warunkach pokoj'U, a ni" 
wojny Światowej. Imperializm, 
mimo że pos.iada je.szcze 
ogromny potencja~ produkcyj
ny, rozporządza wielkimi za
sobami ma.teria1nymi i wiel-

ką silą mili.tarną, ubracił jed
nak bezpowrotnie swoją do
mi.nującą pozycję w świecie. 
Decydującym czynnckiem roz
woju społeczności ludzki.ej stał 
.się system socjalistyczny. 

Dziejowa walka międz:; so
cjaliz;rnem i kapitalizmem w 
obecnym, nowym etapie roz
woju ogóJ,nego kryzy0u kapHa 
lizmu, rozg.rywa się równocześ 
nie na l!'zech fronta.ch: 

1 - ma froncie rywalizacji 
dwócrh światowych .sy.5'\emów 
spolecznych o zdo1bycie prze
wagi w decydującej sferze 
dzia.ła1Jl1ości ludz;kiej - w pro 
dukcji materialnej, w jej 
abw.Ju1mych rozmiarach i w 
przeliczeni.u na glowę ludnoś
ai, 

2 - .na froncie walki naro
dów kolonialnych i krajów 
wyzwolonych z jarzma kolo
!l1ialnego oraz ]{raJÓW zależ
nyd1 - przeciwko imperia.liz
mowi i eksploatacji kolonial
nej we wszelkiej postaci, o 
peliną .'>tlwerenność, Gamo·drziel
Il1ość i przezwyciężenie zaco
fania, 

3 - na froncie walki kla
sy robot.niczej i mas ludo
wych w rozwiniętych krajach 
kapitalistycznych przeciwko 
monopolom i wszechwładzy 
państwowo monopolistycz
!l1ego kapi.talu. 

WszyG>tkie te bi.twy zlewa
ją .się w jeden świa.towy n'Urt 
walki przeciwko imperializmo
wi, przeciwko jego zamys.Jom 
rozpętainia nowej wojny świa
towej. Przebieg i wyniki tych 
historycmych zmagań, pod
mywających podstawy świat<J

wego .systemu ka.pitalistyczne
go, rozstrzygać będą nie tylko 
o społecznym postępie ludz
kości, lecz również o sprawie 
największej wagi dla wszys~
kich narodów - o •9\)rawie 
zachowania i u·trwalenia poke> 
ju, o możliwości uchronienia 
świata przed a.tomowym ka
taklizmem. 

Współzawodnictwo dwóch systemów 
- socjalistycznego z kapitalistycznym 

Współzawodnictwo dwóch 
systemów społecznych - so
cjalistycznego i kapi.tall.s.tycz
nego obejmuje w.s.zystrkie dzie 
dzi,ny życia, jed.na•kże roz
s~rzygająca w tym ws.oólza
wodnictwie jest sfera produk
cji materialnej. Produkcja bo
wiem przeobra:l.a. świat i pa
nujące sto.s.unki społeczne. 
System socjalistyczny wystar
tował do w.s.pólzawod.nictwa w 
tej rozstrzygającej sferz~ dzia 
la.lności ludzkicJ w warun
kach wyjątkowo niedogodnych. 
KJa.ga robot.nicza i m:o.s:r Lu
dowe dc.ql)I do wla.dzv i roz
poczęJy budo·wę nowego ustro 
ju .społecznego w krajach 
przeważnie &labo rozwinię
tych pod względem ekonomicz 
':lym i technicznym. 

Przez długi czas kola rzą
'dzące świa.ta ka•i:>italist:vcz
neao ±ywily nadzieję, Ż€ kra
ie ~oo-cja!'s.tvczne nigdy n!e 7do 
łają nadrobić o,gromnego dy
stansu iaki dz:cHJ ie od- WY
&0k0 rozw'n·ętych krajów ka· 

pitalistycznych. Zycie prre
kreśno ich nadzieje. Kraje so 
cjal'styczne dzięki wyższości 
swego ustroju, dzięki plano
wej gospodarce, dzięki wy
zwoleniu ogromnej energii sp.o 
lecznei. rozwijały swe. siły 
wytwórcze parokrotnie szyb
ciej. niż kraje ka.p'.tal'styc:zne. 
Produkcja przemyslowa wszy.st 
kich krajów systemu sOC'j<il:
styczne.go wzroola w stosunku 
<llo poziomu pr:redwojennego 
przeszio 6-krotnie. w tym pro
dukcja Związku Radziockiego 
- 4.8 raza, Pol..oki - 6,8 rn
za, Chin Ludowych zaś - bli 
sko 13 raz.y. W tym samym 
czas'e produkcja wszyst!;:j<'h 
krajów sys.t<!mu kqo!l 8.l'•stycz„ 
nego wzrosla ok. 2. 2 raza. O
becnie światowy system soc.ia 
listycz.ny wytwarza już okoio 
jedną trzecią światowej pro
dukcji przemys'owe;. 

W latach 19.50-1959 średnie 
roczne tempo wno,;tu u:odL11, 
ej' prz'"my1;;ło·wej w k~aj;:d1 
s.o~ial:sty<:'Zlly<c:h wvno.'110 13.7 
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proc., a w krajach ka.pitali
styc:;mych tylko 4,8 proc. 

W ciągu ost,1tnich 30 lat 
Związek Radziecki powiększyl 
swą pr-O<lukcję prz,emy.-.iową 

25 razy natomiast Stany. Z.i~'
dn.oczone 2,5-2,7 raza. Trze
ba przy tym mieć na uwaczc, 
że II v/'Ojn.a św'atowa zniszczyla 
pokużną część sil wytwór
czych Związku Radz'eckiego, 
podc7..ai!l gdy dla Stanów Zje
dnoczonych wojna ta stała s!ę 
potężnym bodźcem rozwoju 
ich ekonomiki. 

Suche cy.fry wskaźników 
produkoji nie oddają, rzecz 
ja.sna, caloksztaliu prremjan 
st>Olecozn<>--ekonom!cznych i te
chnicznych, które wypływają 
z rozwoju sił wytwórc-zych w 
krajach socjaEs;tycznych. 
Spośród wielu osiągnięć ra

dzieckiej nauki i techniki naj
silniejszy wplyw na zm'anę u
k;ad:u sił w świccie n.a rzecz 
socjalizmu wy\varly sukc€6y 
w dz'.edzinie opanowania pr7e 
strzeni kosmicznej oraz tecirni 
ki rakietowej i atomowej. 0-
siągn:ęcia te są bowiem nie 
tytko świadedwem ogromnych 
P".,,s.tępów w wielu dzie<lzina~h 
1muki i produkcji, ale są t<>ż 
źródłem .przewagi. jak;i, 111zy
skal Zwią7ek Radziecki w dz:e 
dzinie najbardziej nowoczes
nych brQni, M.imo ogromny-eh 
wysiłków dla. zlikwidowania 
dysta.nsiu w tym zakre;;oe. Sta 
ny Zjednoczone dotychcza.~ n'e 
dysoponuia ciężkimi rakietami 
miedzykon tynen t<.:lnym'. 

Przekonan'c o. wyż.0zości s.c> 
cjaJizmu i jego nieuchronnym. 
zwycięstwie we wspóJ.zaw--
dnictwie z kapitalizmem roz
powszechnia s:ę C>Oraz bardziej 
·wśród narodów świata. Daje 
temu wyraz również slynny ra 
po.rt Agencji Informa·cyj nej 
USA w sO"Tawie ."1>adku pre
stiżu Stanów Zjednoczonych. 
opuPlikowany cz.ęściowo w 
„N.Y. Time.s" z dnia 2. listo
pada 1000 r . W niedalekiej 
przys.zlośc.i - czytamy w ra
porcie. - Związek Radziedd 
pO!kona Stany Zjednocz0ne i:>od 
wz,g!ędem rozwoju goop·odar
c:zego„, 
Związek Radziecki zaplam.-„ 

wat na 7~1atkę zwiększenie 
produkcji pr-Liemysłowcj w r. 
1965 w stosunku do r. 1958 
1,8 raza. Wyniki dwÓ'ch p'erw 
szych lat planu 7-letniego P''
zwalają przypuszczać, że cyfra 
ta zo.stanie przekroczona. i 
wzrost będzie dwukriotny. Je
śli zalzyż.ymy, że w latach na
stępnych - 1965-1970 przy
rost prod<ukcji wyniesie dal
sze 50-60 proc., prz,emysrl ra
dziecki ooią.gnie w r. 19'70 o
koło trzy razy wyfazv noz.iom 
produkcji, niż w r. 1958. 

Nk nfo wskazuje na to, aby 
tempo wzrostu produkcjj prze 
myslu amerykai1skiego moglo 
być wy~. niż 2-3 oroc 
rocznie. Przy takich 7.aloże
n:ach produkcja przemysłowa 
Związku RadziDckiego w roku 
1965 osiągnęlaby 85-90 proc. 
poziomu amerykal'lskiego, a w 
5 lat później przewyższylaby 
ten poziom o 14-28 pr'OC. Per
spektywa ta jest w pelni ro.:il
na. 

Jeśli idz!e o wszystkie pań 
stwa .systemu socjali.stycznego 
to obliczenia wykazują, że do 
roku 1965 wytwarzać one bę
dą p0lowę produkcji przemy
słowej świata. 

Może nic bardZiej przelto
nywająco nie demaskuje. O
sz.::zerstw i zakłamania reak·
cyjnej propagandy, jak-oby 
Związek Hadziccki i inne kra
je .soejalistyczne żywiły zam'a 
ry wojenne wobec państw 
zachodnich. jalt właśnie d.v
tychcza.sowe wyniki wspó.Jw
wodniclwa obydwu systemów 
i jego perspektywy n.a na.i
bliż.sze la ta. Kraje. socjali
styczne. są jak najdalsze od 
myśli napastnlczej wojny. 
Wojna taka jest im obca, nie
potrzebna, wroga. S0<ejalizrn. 
dowodzi w praktyce, że zwy
cię:l.a. kapitalizm bez wojny, 
w pokojo·.vym wspólz.awodn:c 
twie. 

Niedaleki jest ten dz:cf1 hi
storyczny, kiedy Związek Ra
dziecki będz.ie p'.erw.s.zym pai1 
stwem przemys.owym świata, 
k:edy wszystkie e.urope.jsk:e. 
kraje socjalistyczne dościgną 
najbardziej rozwinięte kraje 
kap:talistyczne zach.odniej Eu
ropy, kiedy Chi.ny Lud.owe o
siągną i przekroczą najwyższy 
poziom produkcji n.a l mie
szkańca Azji, ja~i dziś j~::.e 
po.siad.a Japonia, 

Wal.lra socjalizmu z kapita
lizmem dawno ju:ż wykroczy
ła poza sferę walki idei.. czy 
też walki klasowej w łonie 
spoleczeństw burżuazyjnych. 
W ootat·ecznym rachunku na
rody świata wybiorą ten u
strój, który potrafi lepiej za„ 
spokoić ich p.r.;.trzeby maier:ul 
ne i kuituraln-e. zapewni ludz.
kociei pokój, wol.no.ść i n:t-
ustannv rozwój. Takim u.stro
jem jest tylko .socjalizm. Mo
żna być pewnym, że mu:ooy 
wchod·zące dzisiaj w .skład sy
stemu kapitalistycznego, wc:ze
śn'e.j lub później wybiorą dl.a 
siebie ten wlaśnie ustrój. U
czynią to tym wcześniej, im 
bardzie.i będą narasitać nasze 
sukCESy we wspólzawo<l.n;c
twie z systemem kapitalisty<>z 
n,ym. 

i 
Ruth narodowo-wyzwolańczy 
problemy krajów gospodarczo 

zacofanych · 
Imperializm nje morże się 

obawiać i nie obaw:a s!ę te·
go, co mu z,e strony pai'lstw 
socjahstycznych nie grozi -
t'O jest wojny napastnicz.ej. 
Ale m<Yve się niepokoić i rw
czywi.ś'C:e przejmuje się trwo
gą o wyniki wspólzawodnic
twa. ze światowym systeme.:.n 
socjaLstycznym. 

W skład światowego syste
mu kapitalis•tycznego wchod2ą 
dwie gmpy krajów - kraje 
wys:>ko ekonomicznie rozwi
nięte oraz kraje. w różnym 
st.opniu opóźnione w rozwoju. 

Między p:erwszą i dr:.igą 
grup·ą krajów sy.s.temu kap1la
llstycznego istnieją różnor•.>
dn.e S!)rze~zn.ości i dz:eli je 
g!ęboka przepaść elronom ;c..:-
na. Pierwszą grupę przc..-'<ista 
wia 17 ·.v:i·s.oko rozwinit;ty•ch 
krajów. które wedlu_g s7.a.cun
kowych obliczeń koncentrują 
ok. 86 '!ÓOC. produkcji przemy 
s'owej świata kap'.tal'styczne
go. a nikła re1;zta. bo zale
dwie ok. 12 proc„ -.tanowi u
dział krajów dru.glej grupy. 

Glów:",vm źródlem slaboiki 
świato'ń.,.60 systemu kapitali
stycznego, podmywającym od 
wewnątrz jego pnd$tawy. je.>.t 
antagonizm między metropo
l'ami imperializmu - wysoko 
rozwiniętymi krajami kapita
listycznymi - a prz.yfaczajE\Crł 
w'.ększ-0cicią krajów i narntlów 

. goopodarczo zacofanych I 
zależnych. Wywalczenie so-
bie n'epodleql-0ści przez na
rody kolonialn.a nie zlikwido
wa1o aut-0m;;.tyc:z.nie elts;>loata 
cji ich krajów przez ka?ita
lietyczne monopole, nie uwol
niio '('h od z'i!lel.nośc: go&<JO
d·:2r<'7.·~i. któ:·<i. po<.;iqga za so
ba rówruci zależność politycz 

ną wobec 
poili. 

dawnych mietro-

Przybliżony szacunek docho 
du narodowego w r. 1958 (o
bliczony w cenach średnich za 
lata 1952-Hl54) przypadające
go przeciętnie na 1 mieszkan
ca 17 wys.oko rozwiniętych l;:r.;. 
jów kapitalistycznych przed
sitawia sumę 1.05{) do·larów, 
'IJ'(Nkzas gdy na pozostałe kr.a 
je systemu kapitalistycznego 
przy.pada tyllw 125 dO·larów, 
czyli 8,5 raza mniej. Pierw.s.7.a 
grupa krajów, reprezentując 
ok. 30 proc. ludnooci. zagarnia 
77 proc. dochodu nar<>dowegn 
wytworzonego w calym .sY.sle
mie kapitalistycznym. a <lla 
grupy drug.iej, liczącej pcmad 
70 proc. ludności, przypada za 
ledwie 23 proc. 

Dążąc do wydobycia' się. z 
nędzy i zacofania, kraje. n~e
rozwm ięte stają przed pyta: 
niem. czy mogą tego dokm::ac 
na kap1talisty<r.mej ctroaze 
rozwoju. 

Szyl.Jlqe temp<> rozwoju kra
jów .socjalistycznych. . P'!"''.y 
sł.abym tempie rozwoJU kr<> 
jów zarofanych s~stemu ka: 
p:talistycznego !Doze się stcc 
i .staje się J:>o<lz.cem popycha
jącyrrn je w st.rone świata &O
cjalisty·czneg-o. To wlaśn:e 
jest prz.edmi<item wzrastają
cego zaniepokojenia pań.st-N 
imoeria J;.styczn ycb. 

Historia krajów sy.stemu So
cjalistycznego, które w prze
ważającej więk.szo.ki byly 
rnnlei luo bard.z;ej opóźnione 
w rozwoju - i dziś je.sz"ze 
niektóre z nieh, jak Ch!ńSka 
Republ:lka Ludowa. do takich 
należą - wykazala. jak s'!lyb
ko można się wy.Cooy-,,•ać z 
zacofania. krv.::;;qc .socjali.stycz 

·ną drogą rozwoju. Dla kra
jów zacofanych, objętych sy
stemem kapitalistycznym tem
po rozwoju krajów socjail
stycznyeh jest nieosiągalne. 

Na·wet dia osiągnięcia tylkc 
2 proc. wzros-tu dochodu narv 
dowego na 1 mieszkal'lca. kra
jom tym brakuje 13---14 mld. 
ciolarów rocznie. Gdyby na
wet jakimś cudem udało im 
się osiągn;i,ć ten 2 proc:. 
wz~er&t. to i tak krajom. w 
których docpód na 1 mieszkali. 
ca nie prz,ekracza obecrue 100 
<lolarów rocznie - a obejmu
ją one ok. miliarda ludzi ŚW!a 
ta kapitalistycznego - potrze
ba by bylo ponad 7 dziesięc'.o
leci. aby osiągnąć dochód na
rodowy przypadający dzisiaj 
na 1 m:e.szik:ańca Polski. AM> 
nawet skromne marzenie o 2 
proc. przyroście dochodu je.>c 
n.ierealn-e (świadczą o tym da
ne ONZ). 
Różn!ce w tempie rozwoju 

krajów zacofanych, objętych 
oocjalisotyczn:rm i kaplta1i
stycznym systemem .spolecz
nym. widać najlepie~. na przy
kladz:e Chin i Indn. W la
tach 1950-1959 średniorocz;:ie 
temoo wzrostu produkcji prze 
my.'l'lowe; ChRJJ wynosiło 29 
JYCOC„ a w Indiach tylko ok. 
5 proc. 

Soolecz.no - poli~yczne na
stęµ.S.t.wa ta1l~iego s;l;anu rzeczy, 
choć trud.ne dzisiaj w pełni 
do pl'\zewidzenia, nieurnik.-iie
nie wzmagać muszą w In
diach i w i.nnych krajach ten
dencje !na rzecz socjalistycz-
rnej drogi ro?:woju. Wyniki 
współzawodnictwa między 
Chinami i Indiami mają de
cydujące znaczenie :dla współ
zawodnictwa dwóch sys.•emów 
na kontynencie azjatyckim. 

Krajom zacofanym potrzeb
ne są drugo•terminowe i rni.sk-0 
oproc.entowane kredyty pań
stwowe. Tym waru.nko.in od.po
wiadają kredyty udzielane im 
przez: Związek Radziec!ki i in
!l1e ;państwa socjali.s;tyc.zme. Na 
·tomia.st bardzo uciążJi.we są 
dla nich k·redyty rząd<:iwe 
pal'ls.tw kapiita.Ustycznych. 
Oprocentowanie tych kredy
tów je.st wyft.sze. ni.ż. kredy
tów l'QCjaJ.!.'fŁy<:zny~h o ok: 5 
proc., ponadto splata. ich Je-"t 
trud.niej.sza z uwagi na rolno
surowcową &lrukturę ek.sipor~u 
krajów zacofanych. Ale n'e o 
to głównie chodzi. Możliwoś
ci spłaty k·redytó:w wiążą s.ię 
ściśle z układem cen artyku
łów eli;,g.portowanych i impor
towa.nych przez k.raje nie•ro•z
winięte. 

Kra.'je nierozwinięte mu.szą 
sprzedawać swoje produkty i 
kupować niezbędne im towa
ry po cenach ustalonych przez 
wiei.kie monCllPOle kapHali.stycz: 
!l1e. 

Rozwierają 0!!1e COl"a•Z baT
dziej nożyce cen międ.z~' au
rowcami, a gotowymi , wYf<>
bami przemysłowymi. sc1ąga

jąc w te.n .s.pos-Ob 0J.br~ym1 ha 
ra.cz z krajów nier<>7•wim~tych, 
które zm•u.swne są s;:>rzeaawać 
swoje produucty nawet Pnni
zeJ ko.s.ztów w!a.o.nych. Spa
dek cen na IS'urowce P<>glębia 
s·ię szczegóJ,nie w okres-ach 
kryzysów gospodarczvch, któ
re 'raz po raz nawied1~aja wv
ooko rozwinięte kraje kapi
tali.o.tyczne. szczególnie Stany 
Zjednoczone. 

'wea.tug da.nvch ONZ, w 
rezultacie E<Padrku cen surow
ców w okresie rece"ii, która 
nawiedziła Sta.nv Ziednoczone 
w 1at·ach 1957-1958 kraje 
eksi::ortujące surowce' ~"traciły 
rocznie ok. 2 mld. dolarów, 
tj. równowartość p-0życzek 
UJdzielon.vch im pr7e'l Mil"dzy
narodowy Bank Oclbudo·wy i 
Rozwoju w cia~u 6 la-!. 
Wsikaźnik cen eksportowych 

to wa'!' ów wvt warza.nych w 
kra.iach slabo rmwi.niętych 
snactł w roku 1959 o dalsze 
3,2 proc. 

Sto,c,unki ekrmomicznej za
leżności i eks<oloa.tacji Jąe:>.ące 
dziś kraje .slabo rn7wini<>!<> z 
paiislwRmi impe ia.Ji,o,!ye7.onymi 
nie tv1ko nie mogą się przy
czynić do zas.pokojenia ich 
gtodu inwestycyjnego, lecz 
przeciwnie .są jedną z; głów
nych przyczY'l1 ich ek!l'nooniC'z
nego i •'1!JO·lecr.nego zacofania. 

A co p·rz~•no.~zą krajom za
co.fa.nym prywatne inwestycje 
monopoli kaoitali.o.tyczn~'ch? 

K'lpital prywa•tny idzie tam, 
gdzie weszy wielkie zyski. 
Sto•oa zy.«ku o.siągana nd ka
pita·łów i·nwestowa.nych w 
krajach zacofanych sięga rocz 
rnie czesto 30 i więcej pro
cent. Tak np. nakiady inwe
,ctycyjne na wydobycie 1 tony 
r<"'"W nBilowei w \P,tac\1 1949-
1908 wy.no.s.i.ły w Stanach 

Zjednoczonych 12,3 dolara, a 
na $rocikowym Wschodz.ie 
tyltko 1,18 dola·ra. Toteż mo
nopole amerykań.!kie rzuciły 
się na naftG kra}ów $rodko
wego i Bli.->kiC"'-O W.5'Chodu. 
Nakłady inwestycyj.ne mono
rpoli ika.pi•tali.stycwych w kra
jach ·za.cofanych zwracają .się 
;:>J.·7.eciębnie w ciągu 3-4 lat, 
pei czym da·l.sze przepompowy
wanie dochodu narodowego 
tych kraj<>w do kies monopo
li .k.a.p:trilislycznych od·bywa 
się jui. bez żadnej rekompen
saty. 

Do jakiego stopnia docho.dzi 
eksploatacja i panowanie mo
no1J01i amerykańskich natl k.! a 
jami Ameryki Lacińskiej wy
mownie świadczy przykład 
Gwalem:i.li. W ich r~ach zna 
la.zly s.ię praw.ie całkawic·ie 
plaintacje trzciny cu:k·ro<wej, 

· ba.na.nów i kawy. Rocz,ne 
zy,9ki, jakie ci<igną mono.po·le 
z elek.~rowni przekraczają war 
tość: c:ąłe,go ich wkladu inwe
.s•tycyjnego. Podzybne 'przykla
dy mo-żna by przyitaczać ze 
wszy.<otkich rkrajów Ameryki 
Lacirwkiej. 

Na tym tle uwidaczniają o>lę 
ja.:;krawo przyczyny buntów 
i powstań zbrojnych narodów 
Ameryki Łac-ińEtk.icj. Na tym 
tle uwypuklają S•ię również 
przyczyny wście'klej kampanii 
imperializmu amery·kań."':kiegu 

,przeciwko Kubie i jej rządo
wi, organizowanie dywersji i 
wbroj.nych ba.nd kon4rrewolu
cyjnych dla oba1enia władzy 
ludu ku:bat\skiego. Imperia
lizm amerykai\.ski o.garn i a 
~tra0h, że za przyktadem Ku
by pój.ść mogą inne kraje 
Amery.ki 1Jacińskiej. 

Dawna kao.itaJi,5tyczna d'!'cga 
roziwoju, przez którą prz.e.sz.ly 
dzisiejsze wysoko rozwinięte 
kraje ka.pitalistyczne, jest ju.ż 
obecnie zamknięta przed kra
jami opóźnionymi w rozwoju. 
Zamknąl ją imperializm i kap-i 
tal monopolistyczny. Zamknąl 
ją przez swój dyiktat c.e.n na 
światowym rynku handlowym. 
przez wzmoż.enię e.k.5ploa.tacji 
}{;!'ajów -zacofanych przy potno
cy -eksportu kapitału oraz kie
rowan.ie tego kalJ'italu tylko w, 
ta.kie dziedziny produkcji. któ
re służą jego interesom, a nie 
inter.esom go;:podarki narodo
wej krajów zacofanych, zmniej · 
szył się i nadal będzie się 
zmniejszać bodziec zvsku, któ
ry 7~wszc był i pozostał bodź
cem eksportu kapitelu. 

W toej sytuacji nie tylko na
rody zna.jdujące się j.cszcze w 
kolo1nialnej niewoli, lecz także 
narody, które zrzuciły już z 
si·ebie jarzmo kolonialne i wy
wal.czyłY sobie niepodleglo.ść, a 
takż.e narody dawnych krajów 
zależnych mus·ui prowadzić wal 
kę z in1perializm-em, są nieja
ko skazane na tę walk~ bar
dziej, niż narody innych le.ra
jów. 
Mark~ mówił, że kapitalizm, 

rodwc .się do życia, zrcx:lz:ił jed 
nocześnie s.wego grabarza -
klasę robotniczą. W stoc<tmku 
do impe1·i?Hzmu formula ta wy 
maga rozszerz.enia. lmperia.lizm 
rodzą<: się do żvcia, zrodził jed 
nocześ.nie s>wego grabarza w po 
staci wszystkich uciśnionych : 
eksploatowanych przez niego 
narodów. 

Sytuacja 'J\1lewnetrzna w k:ra
j.ach nowo WY'ZWOkmych i za
leżnych jest wybitnie z;różn'co 
wana. Jedne z nich pod kie
rownictwem szerokiego demo
kra.tyC?.nego frc>ntu narodowe
go od komuni.•tów do burżua,zji 
naro-dowej wstąpiły na toTY po 
stępowych reform, likwidacji 
pozo,sta!ośc! feudalizmu i u.stro 
ju plemienn<'J;O, ro•zwoju pań
st.wow-0-kapiialistyczn.ego pnie
myslu. W innych warst\\.-y r-zą

dz;ice, prowadząc na zewnątrz 
politykę antyimperialistyczną : 
dążac do gospodarczego li.Samo 
dzielnienia się. zwalczają' rów
nocześnie niera.z metodami bru 
talnej pr~emocy ruch komu.ni
st~·czny i dość nioe~mi"Rło reali-
7.Ują niezbędne reformy spo
leczrn?. J<>..szc7~ w innych do 
głosu doszły siły ludowe, któ
re łączą w jedno postępowy 
ro?Jwój .społeczny z antyimpe
rialistyczną rewolucją. wprowa 
dzają swe kraje na tory roz
woju nieka.pitalistyczn>f')(O i bu 
dują nowe państwa dem1>kra
cji na rndowcj. 

Komuni1'ci wszędzie walczą 
w pierwszych szeregach Zj•ed
noczonych frontów narodo
wych, popierają samodzielną, 
narodową i antyimperialistycz
ną politvkę. Równocześnie zwal 
czają sil:; reakcyjne i dążą do 
urzeczywiotnienia najdalej ii:lą 
cvch prz,~brażeń i postępo
wych r.eform demokratycznych, 

'1)alsi.y cią.& na str. 3ł 
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prawozdanie z narady moskiewskiej 
(Dal.~zy ciąg ze str. 2) 

wiodących do u.tworvenia 
pańs.lw demokracji narodow·ej. 

Logika walki narodowo-wy
zwol-eńcz~.j i walki o p-ełną su
weren nosc polityczną i go.spo
da.rczą, w k~órej masy ludo·we 
wstępują w starcie z imperializ 
mem i najbardziej reakcyjnym 

i skorumpowanym u.grupowa
niem wła.snego społ·eczeństwa . 
wiedzi.e j.2 ku coraz głębszym 
przeobrażeniom społecznym i 
.stwarna sprzyjający grunt dla 
rozpowszechnienia się id-ei so
cjalizmu i wzrostu ruchu ko
munistycznego. 

WalKa klasy robotniczej przec.w1u1 
wszechwładzy 

kapitału monopolistycznego 
Walka klasy robotniczej p:rze~ 

ciwko wsz.€·~hwładzy kapitału 
monopolistycznego w wy_soko 
rozwiniętych krajach kapi.tah~ 
stycznych tworzy trz.eci wIBlki 
międzynarodowy fro·nt klas:o·wy 
na areni.z wspólcz.esn€J histo
rii. J-eeo znaczenie polega na 
tym. re- przebiega . on poprzez 
cytadelę impenahzmu. Dla 
zwyci<;."'.St\~la sOCJ~·lizmu w skali 
n1'i<:dzynaro·do·we3, nie wysta.r
czą same sukcesy nas,zeg·o obo
zu w rywalizacji dwóch sy:;te
mów, choć mają one olbrzymie 
znacz•e:nie dla rozpo·wszechnie
nia id·ei so·cjalizmu i wzrnstu 
sil r-ewo.\ucyjnych. Automatycz 
ny krach ka.pitali;;mu nie na.stą 
pi w żadnym kraju. Kapi.tali.zm 
może być obalony jedynie w 
rezultade walki kla,sy robotni
czej i ogó!u ludzi pra<:y. 

•W krajach imperi.alistycroych 
skoncentrowana jest olbrzymia 
czę~ć wioelkoprzemyslo·wego 
proletaria.tu - 160 mln robotoni
ków i pracowników. Partie ko
munistyczne .w S·ze1-.egu krajów 
mają sz.erok1-e 1 od wielu la.t 
ugrunto0wane wplywy wśroo 
klasy ro·b-0 t.n i0'7...ej. 

Ruch robotniczy na Za<:ho
dzie ma prz.eciwko s.obie naj
bardziej doświadczoną burżua
zję - rozporzą.dz.ającą wielki
mi zasobami m.ateria.Lnynii, nad 
i;wy<:za~ rozbudowanym ap~<ra
tem państwowym. Ale zarow
no tam, gd·zioe lmmu.niśd. mają 
za sobą poparcie wie1omi~io.n?
wych mas, jak ;, tam, gdzie nie 
two~zą do.tychczms ruchu maso 
weg·o, widmo komuni,zmu trwo 
ży burżua,zję, a walka z rewo
ltŁCyjnym ruchem ro•botnkzym 
stano•wi oś po.Utyki wszystkich 
reakcyjnych rzqdów. Antyko
munizm stał się religią kla.s pa 
nujących krajów ka.piiali,oilycz
nych. 

' W krajach imperialistycznych 
'1Strój kapi!>aJis.tyczny posiada 
d2iś je.szicze ~wne cechy ży
wo-tinooc·i, w gospo<la.rce kapi
talistycmej przejawiają się joes·z 
cze tendencje ro?Jwoj-o.we. Wy
s-oki roziwój sił wyitwórczych 
w;vsoka wydajność pracy oracz 
ekls:P1oa ta·cj a przez monopole ka 
pitalisty·cme i ich państwa -
k.rajów opóźnionych w rn·zwo
ju i krajów zależnych, j-ak też 
narodów pozostających jes,zcze 
w jarzmie kolonialnym impe
rializmu - wszy.st.klo ro stwo
rzyło wa.runkJi, w których kla
sa robotnicza tych krnjów po
p.rzez swoje orgainizacje zwiąiz
ko·we 1 ma„owe st.r.ajld wvwal
czy-~a sobie stopę życiową· naj
'\'~·.z•zą w całym sy"!;toemie ka.pi
talrntycz.nym. Lepwe niż w iTI
nych krajach położenie mat.e
ria.1!1e klasy robo-!Jnicz,ej spowo
dowa.lo, re ka.pitali.zm, jako u
strój spo·leczny czuje się tam 

~·ajmocniej ug.runtowa.ny, mimo 
źe klasa robo·Lnjcza jest tam 
najliczniejsza. Na tym gru.ncie 
:zirodzil się socjaldemok1ratyczny 
r-eformizm, nego·wanie nauki 
marksisto·\l\,ski.zj, tendencje do 
poprawiania i ulepszania ustro 
ju '.'a.pitali~ycznego, lecz nie 
d~ Joe·go obalania. Żaden refor
mizm. nie p-0trafi joednak zlikwi 
dowac sprz.zczności między kla
są robotniczą i monopolami ka 
pilal.is.tycznyrni, między intere
sami 1mt>.e·~1alizrnu a interesa
mi na.redow. 

Wspólcze"'"Y kapitalizm prz.o
kszta.J.ca się w ka.01!3\izm pai\
stwowo-mo•no.pohstyc~m- Nie 
Jikwiduj.e to b~·naimnieJ prne
ciwi•eó.-d w kl<> "0".l'Ych w spole
CZE'i1.s.twach lc-HJO'." 1~1lpitalistY
cznych, a na od·w•ot. Jeszcze t>U 

dziej je zaostrza 1 pogłębia 
Przeciwl·eństwa te stwarzają 
nieuchronnie podloże dla po
tężnych sta.rć .sipolecznych i 
waJk politycznych klasy robot
niczej. Przykładem: tego może 
być Belgia. 

Nagle to „państwo dobroby
tu'' i „klaso·wej sprawiedliwo
ści" zala.!a ogromna fala straj
ków i demonstracji ulicznych, 
skiero·wana przeciwko monopo 
lorn kapitaJi.stycznym i ich rzą
do·wi, któTy zmobill.zowal ws.zy
s~kie siły, ściągnął na\l\>et swe 
formacje wojskowe z Niem!ec 
zach-0dnich dla zdławienia wal 
ki belgijskich robotników i bel 
gijskiego narodu. 

Przykład Belgii dowodzi, że 
za fasadą tzw. dobrobytu w wy 
soko rozwinięt~·ch krajach za
chodnich, kry3ą się głębokie 
prz,edwieństwa klasowe, bezro
bocie, wyeys.k i wszechwładza 

kapitału państwowo-nrnnopo1i

s.tycznego, kryzys g-o·spoda•ki 
kapit.alistir.cznej. W Stanach 
Zjoed.noczonych, które w okre
sie powojennym przeżywa.ją 

już czwarty z kolei IU'yzys, 
tzw. recesje swojej gospodarki, 
bezir·obocie osiągnęło nie noto
wane od lat rozmiary, obejmu
ją.c ok. 5 mln ludzi, tj . prawie 7 
pro<:. ogółu za.trudnionych. 
Zdolmość produkcyjną prze
mysJu wylt.Q<rzystuje się tylko 
w 8-0 p<roc., a tak podstawowa 
ga,Jąź, jak przemysł stalowy 
wyk.orzystuje swój pote-ncjaJ 
produkcyjny zaledwie w poło

wie. 
Przeciwień&twa interesów 

ekonomicznych lączą s·ię śdśle 
z wewnętrzmą i zagraniczną po 
lityką imperialistycznych r.zą
dów - z ich dażeniem do li
kwidacji demokr-a.tycznych 
prnw i form parlamentarnych. 
z polityką zimnej wojny i zbro 
jeń. Zbrojenia, pochłaniające 
ogromną część dochodu na,ro
d-0·wego państw impe.riaJ.istycz
nych, są zara.zem źródlem eko
nomicz.nej ek.sploa-tacji spole
czeńst·w poprzez .system wygó
rowa.nych podatków, które wę
d~ują do kie.szeni wielkich mo
nopoli. 

Komuni.ścl opowiada.ją s-ię za 
pokojową drogą rewolucji so
cjali.s•tycznej w państwach kapi 
taJistycznych. W tej spra.wie 
na.rada potwierdzila tezę dekla 
racji z 1957 r. Ro·zwój sytuacji 
w świecie, szczególnie dalsz•e 
sukcesy krajów socjalistycz
nych, sprzyjać będą przechodze 
niu do socjalizmu w innych 
kraja<:h bez wojny domo·wej, w 
drodze potężnych, rewolucyj
nych ruchów ma.só•\"J'Ch. Jed
n.akże w syt\1acji, gdy burżua
ZJa przy pomo<:y swego pań
s.twa zagradzać będzie silą dro
gę. rewo·lucyjnym przemianom, 
ktory<:h domagać się będzie kia 
sa robo·tnicza i masy lud•owe 
wa.lka klasowa moż,2 przerastać 
w zbrojne konflikty. 
Najwa.żniejszym wa.runkiem 

powodzeni.a walki klasy robot
niczej w krajach kapitalisty<:z
nych jest j.edno·ść jej s.zeregów. 
przezwyciężenie rozłamu w ru
chu robotniczym. W tej spra
wie narada staneła na stanowi
sku, że kornuniś.ci powinni pro 
w0 rtzić śmialo p-olitykę jednoli
tego frontu i wśpóldzialania z 
S·ocjal-d·emokratami w skali na 
ro·dow-ej i międzyna.rodowej. 
tak w sprawach obrony codzi·en 
nych int02resów ludu pracy, o
brony pokoju przed groźbą woj 
n~" atomo·wej i obrony demo
krac.ii. jak i w wa.Jce o zdoby
cie władzy, 

Uratowanie pokoju - historyczną 
misją komnnis· 6w 

Oentralr.~'lTI zagadnieniem na 
rad~· mo,skiewskiej byla spra
w2 wo.i11v i pokoju . 
Odpowiedź na pyt.anie, w 

Ja.ki sposób, pókojowy, czy 
poprzez wnjnc, zostaną ro7:
wfazane podstawowe przec1· 
wiel1 .<twa naszej epoki: wall~a 
dwó<:h sy~temów. wyzwole~: 
cza W<'llka narodów o wolno~i.: 
z imperiDlizmem. walka kla
sy robo·'niczej z pnó·twowo
mon opo l i.,tvcznyrn knpi U11 ("" 

mn. dz!ś rozstrzyitaj:>cP. 
wpro<t znaczenie dla losó-;• 
ludr.koś<:i. 
Komuniści opowia:lają si~ 

~decydowanie za drog;\ poko
.J'?'Wą, wykluczającą stosowa
nie niszczvcielsokkh środków 
wspólczesnej woiny. 

Ostrość przeciwieństw roz
<;Jz1.er.ających wspólczesnv 
swiat i.est tak wielka. że każ
de 2'. nich może rodzić zbrojne 
konflikty, 
P~oces Wyzwalania !lie na· 

rodc::w ~pod koloniolnej dom1-
nac11 .. 1mp~rialistycznei i za
w1slo-,r1 n1e,ieclnokrotn.ie do
prowmlnil. _iuż '.:Io woien. choć 
11·ic>1e. _kr~iow uzvskalo ni epod 
kglosc aroga pokojowa. o
becnie w różnych cz~ciach 

świata imperialiści usiłują 
zbrojną interwencją i wojsko
wą okupa,11.ją zahamować po
stępy ru9'u wyzwoleńczego 
- w Algierze, w Laosie, w La
chod nim Irianie, we wschod
niej Afryce itd. Komuniści do 
magają się przyznania wszy·1-
kim narodom prawa do samv
okreslenia i pelnej niepodleg
łości. Najlepiej. gdy dzieje si<: 
to w dro:lze pakojowe.i, bez 
rozlewu krwi i ofiar. Jednait
że, jak uczy doświadczen:P., 
nie wszędzie możliwe jest o
siągnięcie tego celu bez wal
ki zbrojnej. Tam, gdzie kolo
nializm zagradza droge do w<>l 
naści silą wojskową, gdzie :;
cieka się do zbrojnej inter
wencji, sprawiedliwa wojna 
wyzwoleńcza jest nieuchron
na. Takie wojny komuniści 
bezwarunkowo popierają, gdy:': 
o':lpowiadają one interesom 
narodów i ogólnym intereso•11 
walki z imperializmem i 7 
niebezpieczeństwem wojny 
światowej. 

Antagonizm miedzy dwom'ł 
systemami: socjalistycznym i 
kapitalistycznym ma odmien
ny eh arakter - jest to prze
ciwieństwo kląsowe, społe.:z
ne, ale zarazem jest to prze
ciwie1\stwo między poteżnymi 
organizmami państwowymi 
rozporządzającymi wielkim po 
tencjalPrn techniczno-wojsko-

• wym. Wszelkie próby rozstrzy 
gniecia walki dwóch systemów 
w drodze zbroin'ej prowadzą 
do wo.fny światowej. 

Wojna ś.wiatowa praktycznie 
biorąc może wyniknąć tylko 
między f)bozem socjalistycz
nym a obozem imper.ialistycz
nym, 

Ruch klasy robotniczej oi 
swego zarania był przeciwni
kiem wojen. Narada podkre
śliła, iż „fakt, że obie wojny 
światowe rozpętane przez im
perializm zakończyły się re
wolucjami socjali.stycznymi, 
nie oznacza bynajmniej, :ie 
droga do rewolucji społecznej 
musi prowadzić poprzez nową 
wojnę światową". 

Walka diiędzy światem so
cjalizmu a świ;;item kapitaliz
mu może i powinna się ro-1.
strzygać nie w pożodze wojny 
światowej, a na drodze poko
jowego współzawodnictwa, Po
kojowego wspótistnienia. 

Narada moskiewska z c;:alą 
mo<:ą oświadczyła, że „komu
niści widzą swą misję dziejo
wą nie tylko w tym, żeby 
znieść w skali światowej wy
zysk i nędzę i na zawsze wy
eliminować z życia ludzkośs1 
możliwości wszelkiej wojny, 
lecz i w tym, aby już we 
współczesnej epoce W>Y<>lni<i 
ludzkość od koszmaru nowe.i 
wojny •św ia.toilve,i". 

Nasza epoka postawiła ludz
kość twarzą w twarz ze śmier 
cią atomową. ale równo<:ześ
nie po raz pierwszy w dzie
jach powołała do życia tak 
potężne postępowe sily społe
czne, które już obecnie są w 
stanie zagrodzić drogę wojnie 
światowej i uratować pokoj 
miedzy narodami. 

Wojna przestała być fata'
nym żywiołem, przestała by~ 
?.jawiskicm nieuchrf)nnym, talt 
jak byla w ciągu całej histo
rii ustrojów klasowych. 

Nara':la mo.~kiewska z cata 
mocą potwierdziła stanowisko 
zaięte w tei sorawie prz~z 

XX Zjazd KPZR i sformuło
wane w deklaracji 1957 roku. 

,.Z.tednocwnym wysil ki em 
światowego obozu socjalisty
cznego, międzynarodowej kla
sy robotniczej. ru<:hu m1rod·>
wo - wyzwoleńczego, wszyst
kich krajów występującyr.h 
przeciwko wojnie i wszyst
kich ;Sił pokojowych moina 
zapobiec wojnie światowej"·
stwierdza oświadczenie. 

J?z.iś teza ta jest jeszcze bar 
dziCJ uzasadniona. Uklad sił 
przesuwa! się dalej w ciąg,1 
tych lat w . stronę s·o<:jalizmu. 
Przewaga sił, broniących po
Jwj u zwiększyła się, kryzys 
polityki zimne; wojny pogłę
bił się, a polityka wielkich 
mocarstw imperialistyczny2h 
weszla w ślepą ulicę. Swiat 
socjalistyczny powiększył zna
cznie swój potencjał pro:Juk
c~·jno-te<:hniczny, podczas g<J:r 
na Zachodzie tempo wzrostu 
ostablo1 a w Stanach Zjedno
czonych wystąpiła powa.żna re
ce~ia. Rad7.iecka nrzewa~a w 
zakresie opanowania przestrze 
ni kosmicznej i broni rakieto
wej została zademonstrowan3. 
w 'imponujących eksperymen
t·ach z dalekosiężnymi rakie
tami wielkiej mocy i statka
mi kosmicznymi. 

Prowokacyjne loty szple
irowskie lotnictwa amerykań
skiego. podniesione do ran.-;(i 
oficjalnt-i polityki USA przez 
byłego ich prezvdcnb, mln
rernnilv wprnvnlzie sooikani~ 
nn nniwyżl'zym szczeblu, ale 
rńwnocze~nie ujawni11iąc Mtcc 
~;vwn° oblicze polityki Sta
nów Zje:lnoczcmych, poderwa-

I 

ł;v ich prestiż w calym świ!:!
cie. 

System paktów i baz woj
skowych USA na Dalekim i 
Bliskim Wschodzie znal117l 
,się w stanie kryzysu, szereg 
marionetkowy<:h rządów azja
tyckich zostało zmiecionych 
przez demokratyczny ruch na
rodowy. Bankructwo amery
kańskiej polityki z pozycji ;;i
ły przyczynilo się do klę<>ld 
wyborczej partii republikań
skiej w wyborach pr_ezydenta . 
Naród amerykański glo•;1jąc 
za Kennedym, glosował za po
Ji tyką pokoju St. Zjednoczo
nych. 

Zmieni! się korzystnie ukla'.i 
sil w ONZ. a oaństwa ne1.1-
tralne występują na arenie 
międzynarodowej jako coraz 
donioślejszy czynnik pokoju. 
rozbrojenia i likwiiacji kolo
nializmu, sprzymierzając >ię 
z państwami socjalistycznymi. 

I choć niebezpieczeństwo 
wojny wciąż jest aktualne -
istniejące napięcie i trwający 
wyścig zbrojeń .czyni je 
wciąż groźnym - coraz Wlf;

cej jest w świecie sil, które 
mogą okielznać awanturnicze 
kola imperializmu, których 
polityka prowadzi do atomo
wej katastrofy. 

lm dłużej trwać będzie po
kój światowy, tym większe 
szanse, że nie zostanie on z.bu 
rzony, tym bliżej będziemy 
histo.rycznej chwili, gdy prze
waga sil socjalizmu nad impe 
rializmem będzie tak wielka, 
iż wo.ina światowa stanie się 
niemożliwa. 

Rozstrzygające znaczenie '.lla 
dalszego biegu wydarzeń i 
ugruntowania pokoju ma nie 
tylko potęga, ale i poHtyka 
światowego obozu socjalizmu. 

Narad.a moskiewska po-
twierdziła stanowisko zajęte 
w deklaracji 1957 r., że „nie
wzruszoną podstawą polityki 
zagranicznej krajów socjalis
tycznych jest •lenino.wska za
sada pokojowego współistnie
nia i gospodarczego współza
wodnictwa krajów socjali.s
tycznych z krajami kapitalis
tycznymi". 

Pokojowe wspólistnienie po
między państwami so<:jalisty
cznymi i kapitalistycznymi o
znacza, że z arsenału środków 
walki . obu światów wyłącza 
się politykę przyg0:towań jo 
wojny i samą wojnę - woj
ny światowe i wojny lokalne 
~ że obie strony wyrzekają 
się narzucania silą zbrojną 
swego ustroju innym pań
stwom, że wszystkie sprawy 
sporne między państwami roz 
wiązuje się w drodze roko
wal1, że polityka bloków woj-
skowych ustępuje politri:e 
szerokiej współnracy gospo-
darczej i kulturalnej, że na
.stępu.ie . redukcja środków pro 
wadzenia wojny .aż do całko
w1t~go. i powszechnego roz
broJema. 
. Narada m°"!kiewska uznała, 
ze „ur7.eczy·w1stnienie progra.
mu powszechnego i całkowi
tego rozb_rojenfa wysuniętego 
przez Związek Radziecki m :a
łoby historyczne znaczenie 
dla losów ludzkości". Ludz
kość nie ma innego wyboru: 
albo rozbrojenie, albo wyścig 
zbrojeń wiodący nieuchronnie 
w przepaść wojny światowej. 

Wszystkie partie komunisty
czne i wszystkie państwa so
cja lis·tyczne stoją niezachwia
nie ;ia poz~cjach pokojowego 
wspol1stnienią. Państwa któ
rymi one kierują i n'arodv-
1.dórym one przewodzą, o:Jda~ 
Ją w sluzbę te; polityki wszy
stld e swoje sily. 

.Ha.sfo P?kojowego w.spółist
nien18: pam.tVI;' o różnych ustro 
jach .iest d7.1s tak sz.eroko po
pieran~ n3: świ:ecie, że P-O·slu
gu,Ją się nim nieraz ludzie któ 
ryn; ta zasada i;st najz~.p.eł
rnoeJ obca. _Jednakze w polityce 
liczą się nie slowa, lecz czyny. 

W praktyc;. re~.lizacja poko
jo·wego WilPol11slmenia natrafia 
od wielu lat na opór w pań
stwach paktu atlantYckiego, a 
zwl•aszcza w Stanach Zjedno
czo·nych, a w Eu.ropie - w boń 
skim rnąd'l.ie niemieckich mili
tarvstów i odwetowcńw. 

Na ubieglorocznej grudnio
wej sesji NATO w Paryżu 
St.raus,, - minish'?r obrony rzą
du bońskiego pono·wnie wystą
pi! z rozwiniętym programem 
za-0s.trz.enia nap.ięcia między'lla
ro<lowego. Kwrntesencją teo-o 
pro·ir.ramu to żądanie wpro.w; ... 
dzenia w życie poro·zumienia 
Norstad - Adenau-er - Spaak 
w s·prawie utworzenia t7.w. 
C7.wa.rt·0 !:(0 moc<i.rstwa atomowe 
go - NATO, co oznacza w 
praktyce uzbrojenie Bundes
w·ehry w broń rakietowo-jądro
wą, znajdującą się już nie po<l 
kontrolą amerykańską, le<:z w 
dyspo7.~·cji gen>\'raMw z:1cho<l
n i n-n iernk~ckich. 

SlrallSS W.\'powiedziat sie 
prz.eciwko wszelkim planom od 
1xężenia, domagał się stanow
czo, aby ,.s.t.rategia O<hfrasza.nia 
zo.stala u.ti·zymąp.a", St.raus.s d<> 

maga się kontynuowania :uim
nej wojny, gdyż - jak się wy
raził - wie „z własnego do
świadczenia, jak groźna jest 
formula pok-0jowego wspólist
nienia, ponieważ działa ona u
sypiająco''. 

J\la marginesi·e tego programu 
prz.edstawionego w imieniu rzą 
du bońslt.iego, n·asuwa się py
t<rnie, jak kanclerz Ad·enauer 
godzi ten program ze swym rze 
k-0mym dążeniem do zbliżenia 
z Polską? W przemówioe.niu wy 
głoszonym w dniu 10 stycznia 
br. na posiedz-eniu frakcji par
lamentarnej CDU i CSU ka.n
clerz Adenauer poruszył spra
wę sto.sunku NRF do Polski i 
powiedzial: ,.Uważam, że przy
puszczalnie możliwe będ~ie zbli 
żenie z Polską. Uważalbym to 
za dobrą sprawę". 

Trudno, a moż.e i nie trudno 
odczytać w tych mglistych sta
wach, jakie myśli nurtują kan
clerza Ad·ena.uera. My uważa
my, ż,e nie przypuszczalnie, ale 
na pewno, zbliżeniu między 
Polską a NRF dopomo·glob:v 
walnie o·twarte przyzna.nie 
przez p. Adenauera i jego rząd. 
iż istniejąca na Odrze i Nysie 
granica polsko-niemiecka w-
stała ostateczni-e ustalona 
Wówczas na pewno zbliżenie 
między Pols.ką a NRF ma.globy 
nastapić i być orarte na rów
nopra.wnych pods·tawach, jak 
równoprawne sa stosuonki mię
dzy Polską a NRD. Wsrelkie 
inne zamysły mają grać tylko 
na rzecz programu przedstawi.a 
nego przez p. Straussa w Pa
ryżu. 

Nie wszyscy wspólnicy pana 
Straussa za stołem oobrad o·d
nieśli się z entuzjazmem do 
buńcz,ucznych żądań n.iern'e
ckich militarystów i do ,.zachę
cających" widoków uw;ecznie
nia „zimnej wojny". Don1inu
jąca już dziś pozycja militar
na, E>ko·ncmiczna i polityczna 
NRF w bloku atlantyckim w 
Eurnp.ie wielu z nich niepokoi. 

Narada m-ookiewska, u=aj&c 
calkowitą słuszno~ć zaJo.żeó ja 
kimi kierowaly się w &wej 'do
tYoChczasowej polityce za.gra.ni
czn-ej KPZR i inne pa.rti·e ko
mu.nistyczn-e i robotnicze kra
jów s.o<:jalistycznych, O·twarla 
szeroki-e pole dla realiza.cji za-

sad pokoojovviego wspólistnie<t 
nia dla inicjatywy nowych ro 
ko,;,,ań z państwami kapitali ... 
stycznymi w celu doprowadz,e„ 
ni.a do odprężenia i rozwiązania 
różnych problemów światowe ... 
go pokoju. Niewzruswna jed ... 
ność polityki wszystkich państw 
obozu socjalis<tycznego woeJ.bec 
imperializmu jes•t pierwszym !i. 
nieodzownym wa.runkioem po-
wodzenia w naszych dążeniach 
do tych celów. 

Pokojo·we wspólistnienie do-
tvczy stos·unków pomiędzy pań 
stw-ami obu systemów społecz
nych. Nie oznacza ono rzecz 
jasna, wyrzeczenia się walki 
klasowej, walki ideologicznej. 
walki narodowo-wyzwo·leńczej. 
Pokojowe wspólistnienie nie 
tylko nie stoi w sprzeczności z 
rewolucyjną walką klasy robe>t 
niczej, ani też z wyzmoleń
czym ruchem narodów. lecz 
przeciwnie, stwarza najlepsze. 
najbardziej sprzyjające warun 
ki dla po.stępu spolecznego i 
pełnej realizacji zasad samo
określenia narodów. 

Walka o pokojowe wspólis·t
nicnie pro·wadzona konsekwent 
nie prz·ez obóz socjalizmu, przy 
niosla naszei . sprawie wielkie 
korzyści, podniosła autorytet 
świata socjalistycznego. zdob~·
la mu nowych zwoleaników. 
przyjaciół i sprzymierz.eńców . 
zwiększyla zaufanie do komu
nistów wsród wielu na1 o<lów. 

Wiz~·ty to•w. Chruszcwwa w 
Amt>ryce, we Francji, w Au
strii i w inn~·ch krajach, u
dział czołowych przywódców 
krajów socjalistycznyx:h w XV 
sesji ONZ podniosly w sposób 
wido·czny autc.rytet n"sz.ego oho 
zu wśród tych na,rodów i nad
lamal~· budowane prz.ez cale la 
ta bariery, przy pom(1cy któ
rych rządz&ca burżuazja usiło
wała od,rrodzić spdeczeństwa 
od prawdy o socjalizmie i jego 
polityce. 

•Walka o pokój. o rozbrojenie, 
której chorążymi są partie kQ
munistyczne i kraje socjalisty
czne skup'a siły po·.slę.9owe . 
antyimpenali.styczn.::~. pnycią!(a 
na stronę komunistów milio •1v 
ludzi, przekonywa o tym, że 
so:jalizm ni·Z-5ie wyzwolenie od 
strachu przed wnjnci i zagladą. 
że socjalizm to po·kój. 

Jedność ruchu komunistycznego 
to nieodzowny warunek zwycięstwa 
Najważniejszym 1 rozst.rzyga

jącym warunkiem po·wodz·enia 
w walce o urz,eczywistnienie 
historycznych zada.ń ruchu ko
munistyczneg.o w każdym kraju 
i w skali świato·wej, jest mię
dzynarodowa solidarno~ć wszy
stkich partii komunistycznych 
i robo·tniczych, joedność ideowa. 
jedność wołi i działania. 
Jedność ideowa świa.towegio 

ru<:hu k-0muni%;vcznego na pod 
staw:e zasad żywej i twórcz·ei 
nauki marksizmu - leninizmu 
wykuwała się w ostatnich la
tach w w:i.lce z rewizjonizmem 
i z dm:matyzmem. W t.:~.i wal
ce ruch komunistyczny okrzepl 
ideowo, uwolnił się w wielki.ej 
m1·er7e od szk-0dliw>·ch na
stęp,tw kultu jedn-0.stki, odpa
rowal nacisk sił oportu.nistycz 
nych w wielu krajach, roz~·ze
rzył. swe wpływy polityczne 
wsrod mas ludow>·ch. 
Związek Ko·muonistów Jugo

sławii, który przeciwstawił 
swój rewizj.onistyczny program 
d-ekla.ra.cji mc.skiewS'kiej z 1957 
r., s.potkał s:ię z pows.zechną i 
p·ryncypialną krytyką ze stro
ny ws;'-~·stkich partii komuni
stycznych i robo·t.niczych i zna
lazł sie poza ramami światowe 
go ruchu komu.nistycznego. 
Jednakże fakt, że rewizjo

nizm został w ;;asadzi·e prze
zwycięż.o.ny w naszym ruchu. 
nie 2lwalnia nas z oho·wrią.zku 
za0cho·wania idcolo.gicznej czuj
ności wobec rewizjonizm.u i 
prawicowego op-0rtun1.zrnu. 

w.,kazując na koniec7.ność 
walki z rewizionizmem jako z 
głównym niebezpieczeństwem. 
narada we-zwala również do 
walki z doi;:rnatyzmem i soek
ciarstwem, które jeśli nie oka
zuje się im ko·nsekwentnoego rrd 
PQ·ru „mogą się stać glów.n:vm 
niebezO'iecr...eńst.wem na tym 
lub innym etapie ro.zwoju po
szczególnych pa.rtii". 

ugruntowania jedności I zwar
tości ideowej i politycznej sze
regów międz~'narodoweg." ru
chu komunistyczn.2go. w~rpra
cowala i jedn{lmyśln'e uchwa
liła programowe dokum2nb· 
którymi powinny sic kierować 
wE.zystkie bratnie partie w 
,,wej dziaialności i w walce. 
którą prowadzą na wE.zystkich 
kontynentach świata i we 
wszyst.kich krajach o zw:·cię
stw() sprawy pokoju i .S·ocja-
lizmu. . 

Narada potwierdzqa w całej 
rnzciągtości leninow,kie zasa
d;v proJ.et.ariackiego inl.ernacj'>
nali7.mu i leninowskie nn·rm'' 
w stosunkach międz~· part ;an1i 
i kraiami socialistvcz'1Yrni. któ 
re <;.formułowała ·d-cklaracja z 
1957 r. 

Wszystkie part:e są niczakż
ne, równoprawne i solidarne. 
W• zakresie polityki wewnęt.rz
n-ej partii komunistycznych 
robotniczych, w Zflkresie dróg 
budownictwa socjalizmu i 
dróg ro20woju r.ewolucji ocjali
stycznej w każd >·m kraju, na 
międzynarodo-wych naradach 
ustRlarn;v ególn·e zasad~·. oqól ne 
marksist.owsko-lenmowskie p~a 
widlowości, wynikające ze 
sprawdzonego historvczni.~ do
świadcz•onia w <;,ka.li· rnięd7.\•na
rodowej. Każda partia ,o;1mn
dzielnie us.tala własną linię po 
lit~"czmi. stosując te o~~ln.e pra 
widlowości do konkretnych hi
storycznych warunków i ooe
cy(icznych właściwości swego 
kraju. Metodv rozwiaz''Vl'a.nia 
wewnęt:r7.nop.ol i t~·c>.n>·ch,' >"PO
lec:1'nych i ekonomicznych za
dan prz,ez part;e rńżnvch krn
jów muszą zaw.ierać w.iele 0~~h 
specyficzo~·ch dla dan·ec<o kra
ju i pod wielom~ vn:ględami 
różnia się od siebie. 
Każda partia je"t samt'd7.'el

na i ponosi odpo·wiedwt!no<ć 
wobec kla.sy robotnicze.i i lu

Swiat kapitalistvczny wciąż du pracującego wla•neg.:> Lua
nioe chce wyi·zec się myśli, że ju. a zaraz-em wobec caloeirn 
w łonie świalowego ruchu ko- międzynarodo·wego ru·~hu robot 
muni,,.tycznego, w lanie oba.?:u nicz.ego i knmunistyC?:negr>. 
socjali,,.tycz.ne)lo na5lą.pi roz- Równoc>.einie narnrla orJnhla 

lam, który o~labi jcl(o siły i s11cz·ególnv naci.ok n~ kn'l;f'.C' >:

powstrzyma jego nieustający ność ralkowitc.i .icdnolilości 
rozwój. W okresi-e poprzedza- stralegii i ściśle uzgndninnej 
jąc~·m nara.dę i w cza.sie j·ej taktyki wszystkich p;irtii komu 
trwanio wsz'·"t.k:e tubv burżua- ni.<;.tycmych i robotniczych, kie 
zyjn<'j propagn.ndv p;·ześcigal,v ruj:ic,-ch pai1.si.wnrni socjali
.~i~ w pr7.oepo.wicdni:ich i W\·- ·'tyc?n,·mi. n;i arMi0 rn1Nlzn1a 
m>•slnch nn tem.:it rozhici:i ·w roclow<'j w stosunku tlo ·impe
na.~z~·m ruchu, rz<'kom.ego nic- riRlizmu. 
pow-Od7·~nia narad.V. M'.ędz~· krajnmi .socjali:;tvc7.-

Narada przekreślila te rachu- nymi nie istnieją żadne ob.i-ek-
by, P1r,zycz.vnila się ona do (Dokończenie na str. 4) 
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W perspektywie dwudziestu lat Akademia 
w $więło 
Budowlanych 

Sprawozdanie 
z narady, moskiewskiej * Łódź bez dymiących kominów 

Centrum - handel i usługi * 
wodny 

12-piętrowe „punktowce'' 
* Ośrodek 

* (Doko-ńczenie :ze etr. 1) 
(Dokończenie ze str. 3) 

tywne przesłanki dla sprzecz
ności .interesów. Przectwme. 
jednooć na.szych interesów i ce 
!ów, stwarzająca trwalą pod
stawę jednolitej polityki zagra 
nicznej, daje nam na arenie 
międzyna.rodowej przewagę nad 
światem kapitalistycznym, o.sla 
bionym przez wewnętrzne 
sprzeczno5ci. 

gionern geogra.ticzn<>;tx>łi~ 
nym, ale powinny to być kir<>ld 
P<>dporządkowane ogólnem._ 
wspólnie uzgodndonemu k:ieoo 
runkowi działania. D lugofalowy perspektywicz

ny plan urbanistyczny prze 
budowy Lodzi, został już 

o.statecznie za.twi•2'I'dzony. Jak 
wiadomo jego twórcami 5ą; kie 
rownik calości inż. C. Jawor
ski ora.z inż. inż. Zbigniew Wy
sznacki i E. Budlewski. 

Pla.n ten założony wstal aż 
do 198() r. i będzie rea.Uzowany 
poeząwszy od br. Pierw3zy je
go- etap to 1965 r. - a więc ko 
niec 5-latki, w którą wkroczy
liśmy ol:>zcnie. 
Zakladając, że Łódź bę~e Ii

myła w 1980 r. 800.900 mies'7.kań
ców - projektanci ust.a.Iii!, iż 
jest t!I ma,ksimnm, ja.kle może 
pomieścić obecny obsza'I' miasta 
objęty granicami Wielkiej Lo
dzi. Je-żeli jeclna.k ludnoś<:i za
crznie dalej przyoywać - koniecz 
na. stan.ie się rozlllldowa sateli
tów wolcół!<Ylzki<:h, a więc Pa
bianic, Zgierza, Alck.san1kO'Wa 
czy Konstantynnwa. 

KOMUNIKACJA PO.„ ELIPSIE 

Głównym a zarazem na.Jl.rud 
niejsz:ym problemem do roz
wiązania jaki stanął przed pro 
jekta.ntarni planu - byla ko
mUl!likacja. IWobec stale rosna
cej ilości pojazdów mecha.nicŻ-

1Jwaqa9 
rachmistrze spisowi 
Śródmieśeia 
i Polesia! 

WY'Pl.ata nagród dla 1ra1"'1!.mli
lllłtrrtów ol:>woda<wy<:>h, rejo•nowycll 
i komi&arrzy ct-;;ręgowyoh, :pra.c.u
jącycll prrzy Sp!sie Pc.ws:zecbnyon 
na teorełli-e dzielnicy Lódź-Sród
mieście odbywać się- bądz'e w 
lo~ai.u Wy1drz.iaŁu F'n;<1&:l'We,g-0 
Prezydium DRN Sróclim'eśc:e. Al. 
Kościuszki 1, pa.rt.er, pckój 6, w 
<lrl i aiC<h : 
poniedziałek, 23.I. oJtrt:gi nr nr: 

l, 2, 3, 75(1 6S, EO, SlS, lJC-S, 
wtorek, 24.I. ok.ręgi nr nr: 4, 

5, ~. 67, GJI, 69S, 
śr<>d.a, 25.I. o~ręgi nr nr: 7, 8, 

li, 60, 61S, 62S, 
czwa·rte-k, 216.I. o~r~,gi nr n.r: 

10, 11, lZ, 28, 2ll, 5f.Sb, 
plą.teJ<, 27.I. okręgi n.r nT: 13. 

lł, 15, 21, 22, 23S, 
sol>ota, 23.I. okręgi nr n:r: 16. 

17, a.. b, c, 18, a, b. 
Kasa crzy•nna od 13 do 1'7. 

* ~ * 
'Dztelnl.eowe B:1uro Spi~{)·We 

ł.ódź-P.oles:.e pooaJe do w'adcr.n-0 
ści, że 'W)'1?1ata nal~:iinośc-i ZR ora 
ce spis-:»we ra,ohsm:str.:rv;rm, d·Cfi-0-
11Y'\WL'la będzie w Jool:a lu IFu ra 
Spisowego F'ZY ul. Z.elcnej 10, 
II p;ę~co. pcf<ói 2~0 w d•niach: 

23 stycznia b·r. ood JNdz. 15 cl.' a 
cl~·ręgów >1pi<.>:>W)'Oh: 59 Pa. 
59Pb, 6.2P, 63. €4. fili, 71, 85, 9D, 
9lb. 99. 161. l62Pb. 

M styczonia. br. od g-c•rl:z. 15 dla 
cri::ręi;ów "1P'SOW'"eh: 61P. oo roP. 
70. 72, 73. 74. 75, 76, 77, 79, 31. 

2S sty<:7dl<i<l. br. od godJ~. 15 dl.a 
ok1regów $phs.:>wy.ch~ 78. 82. 83P. 
84, 8&a, 86b, 87a. 87·b. r.~. 89. 9la, 
91.C, 9Z. 93. s&Pbl. 94Pb2., 94Pa, 
9&P, 99P, 15o9P, 16.2.Pa. 

ny.eh (ma ich być do 1980 r. 100 
na 1000 mies.zkańców), trzeba 
było otoczyć ścisłe centrum, a 
więc ob.szar między ul. Towaro 
wą, Ogrodową, Północną, Kop
cińskiego i 8 Marca, obwodo
wą trasą ko·1ową. Stv;orzy ona 
coś w rodzaju zamkniętej elip
sy, do której dotrą , poja:z.dy me 
chanicznoe ze wszystkich arterii 
wylotowych, 
Wokół niej pD'w~baną liczne 

pa.rki:tgi samochO<iowe. Projek
tanei za.kła-dają ogran!czoony 
wjaz,d pojazdów mechanicznych 
do centrum handlowo-uslugowe
go. Wyjąte-k mn.ją stanowić dwie 
ulice z kierunku wschód - za
chód I z pólnocy na południe. 

Kolejowe inwestycje ograni
cz.on,o w projekcie do budowy 
lir1i średnicowej Widzew -
D\. orzec Kaliski. Ma przeciąć 
ona obecne Bałuty w okolicach 
Bałuckiego Rynku. Oczywiście 
cały węzeł łódzki będzie relek 
tryfikowany. 

R.EPRJ<:ZENTACYJNE 
CENTRUM 

Sródrmj-efrie, które obecnie 
liczy po-nad 200 tys. mieszkań
ców „wyludni" się prawie do 
polowy. Tu przew•idzia.ne są 
najwię.k:S2e wyburzenia sta
rych, czynszowych, zniszczo
n~h kamienic. Na ich miejsce 
powslan2, domy towaro-we, bu
dynki clla wszelkiego rodza.ju 
punktów usługowych i handlo
wych, no-woczesne ba,ry, restau 
racje, hotele. Kilka wysoko
ściowców ooiągnie a pięter. 
Podobne pu.nkt-0wce staną się 
ośrodkiem 4 dzielnic okalają
cych centrum, a więc: północ
nej (Bałuty), zachodniej (Brus, 
Ret.kinia, Karol.ew - obecne 
Polesioe), wochodniej (Wid zew 
i St-Oki) oraz południowej (Gór 
na). 

Mi.a..,to nasiie Uczy <>hecnie ll'O
nad 308 tys. izb mie-9Zkalony<:h. 
Do WIO r. t>rCJo.lekt zakłada. budo 
wę nowych 500 tys. izb. Bę-d?Jie 
r>na lron°il?>C'lna &ko.ro zważy się 
że z o-~cneg-0 st.a·nu trzeba bę· 
dzie wyburzyć aż 33 pro·c. W 
tej pię-ciolatce f,ódź ma otny
mać OO t~·ic:cy n·owych izb. 

DZIELNICA 
UNIWERSYTECKA 

Prrewidziano rozbudowę d'Ziel 
nicy uni wer.~yteck.i-ej, w rej-0-
n ie ul.ie Narutc·wicza i Kopciń
skiego. Dals:>:e gmachy ofrzyma 
TJL, AM oraz PL w rejonie ulic 
Żerom~ki·ego i W'51cz-ański<ej 
Wszystkie d'7.ielnice oka'!ające 
centrum będą posiadaJy teatry 
boć przecie każda z nich to bę 
d?.ie duże miasto, liczącoe o.koło 
2(}() tys. mieszkańców. 

. INNY PROFIL PRODUKCJI 
Z inwestycji p.rzemyslowych . 

niezależnie od moderni7.acji o
becnych zakładów wlókioe111ni
czych, przewid11je się wybudo
wanie d-0 1965 r. wytwórni tran 
sformałorów w Teofilo.wie. Za-

tru.dnienJe z.najdzie tu 15 tys. 
osób - prreważnie m(lżczyz.n. 
Plan przewiduJe zmianę profi
lu produkcyjnego fabryki włó
kien sztucznych na •Widzewi'2. 
Tylko w ten sposób miasto mo 
że się uwolnić od zmory zatru 
waja,oej po·wietrze. Wreszcie w 
pólnocn-ej dzielnicy powstanie 
Elektrociepłownia III, lttóra ?Ja 

pewni wraz z już czynnymi do 
stawę odpowiedniej ilości ener 
gii elektrycznej i cieplnej. 

Je-g.t pf""i;e\vi.dzia.n-e, że w civ-~u 
najd~le,f 15 lat prze.<Jta.ną w Ło· 
dzi dymić wszystkie kominy fa
bryCIZJle. Sta.ną się niepotrzebny 
mi rekwi~ytamil, gdyż zaoklady 
otrzymawszy energię cieplną 2 
ciei>l<tcią.gów, będą m-0gly wyga• 
sić palenLska swych kotł0owni. 

WODA WYŻEJ? 

Przy wszystkich zamierze
niach inwestycyjnych, obok 
trudności lmmunikacyjnych po 
zosta.je. zawsze aktualny d1a Lo
dzi problem - wody. Ani ol>er 
nie czynna, ani bę<ląca w bu
do·wie, druga nitka rurociągu ::i 
Pilicy nie pokryją zapotrzebo

wania. 

Sprawę ma rozwiązać kanał 
ze z;biOl!'n.iJka w Sulejowie nad 
Pilicą. 

Konce<p.c}a budowy St>ła•wne.g(J 

kana.lu Wlsła - Wisła z Wlo· 
clawka o-bO'k Loeb:! na Slą.s•k JeS'I 
Jeszcze w sferze dys·kusji l roz· 
ważań PAN. N&r o~ysuzony zo 
stanie od ścieków I stworzy w 
Ci&ehanowl.:a.ch zaJew w9dny 
„Jezii'O'OO" to będ'tle m·iało 159 ha 
pow!el'"hChnol. Tu będą !odzianie 
odp<>czywa.Jl w dni wolne od pra 
cy, tu będą, uprawiał! s,porty 
wodne. 

Okolo 13 miliardów zł-Otych 
pochlooą inwestycje planu et\\
powego do 1965 roku z budże
tu terenowego, nie licząc wkla 
du po.szczególnych resortów 
przemystowych. Realizacja tych 
wlaś•nie zamiierzeń po·stawi 
Lódź - dotychczas ba.rdzo za
cofaną, jeżeli ch.od.zi o warun
ki mi-eszka.niowe, by.toowo-soejal 
noe i komunikacyjne, w rzędzie 
dużych {lowocuesnych mia.s1 
przemysłowych. 

ZBIGNIEW SKIBICKI 

·W czasie akademti delega
cje PQs.zczególnych pr.zed.s.ię
bio·rstw budQW!anych L;;·dzi i 
województwa s.kfa.da·ly meldu·n 
ki o podjęty„ch zobow1ązanjach 
;produkcyjnych. 

WicemLni.ster budownictwa 
- mgr inż. Stefan Fa:riaszew
Ski wyrazil nadzieję, iż łódz
cy budowniczowie również i 
w przyszłych latach będą prze 
kraczać swoje pła.ny. 

Na zakończenie części ofi
cjalnej akademii przewodniczą 
cy Prez. RN m. Lodzi - mgr 
E. Kaźmierczak udekorowal 
Honor((wymi Odznalrnmi m. 
Lodzi - dyre.kto·ra LPBP nr 1 
- · Jerzego Czarneckiego oraz 
m urarzv: Sta.n1s1a wa Różyc
ki-ego, ·Edwarda Salac·iń.:ikiego 
i cieślę J. Singera. 

Wiceminister mg.i: inż. S. 
Fariaszewski doko•nal dclw;ra
cji 9 pracowników przed.się
biorstwa - Od2Jnaiką Zaslufo
nego Przodownika Pracy. 57 
pracownikom przedsliębio:retw 
Lodzi i województwa, przyzna 
no Od.z.n~i Prwdownika Pra
cy. 

(.J. Kr.) 

W oba.zie pańs·tw socjalisty
cznych szc~ególna ro-la i szcze
gólna o-dpowiedzialność ciąży 
na Związku Radzieckim, jako 
na najpotężniejszym kraju so
cjalistycznym, posiadającym w 
swym rozp0rządzeniu najbar
dziej no-woczesne Śirodki obro
ny - jako na kra.ju, zajmują
cym kluczową pozycję na aroe
nie międzynarodowej. Radzie
cka broń rakietowo-j<idrowa 
strzeże dziś p-0koju i bezp.ioecz•!!ł'1 
stwa wszystkich krajów socj.a
listy=nych, osla.nia je prz.ed 
atakami ze strD'ny imperiali
stów. 

·W ramach międzyna.rodow~j 
polityki ob-0.zu socjalistycznego 
każdy z krajów socjalistycz
nych może i powini-en podej
mować różne poczynania, Lni
cjatywy, związane z jego ~on
kretnyrni interesami, z jego re-

Delegacje z 15 kra.lów 
wezmq udział w uroczystości 
16 rocznicy wyzwolenia 
Oświ~cimia 

WARSZAWA (PAP). 
29 bm. przy.pada 16 rocznica 
wyzwolenia przez odd'Ziały 
Armii Radzieckiej największe
go hitlerowo5-kiego „obozu ko.n
cent.racyjnego w Ośiwięcimiu. 
Na terenie b. o•bozu odbędzie 
się w tym dniu wielka mani
festacja a.ntyfaszystow&1<a po
łączCina ze składaniem wień
ców. W Muzeum Oświędm
s;kim nastąp.i otwarcie ek..o,no
zycji a.ntyfaszystowsk,iego Ko
mitetu Bojo-Willików Ru<:hu 
Opol:"U NRD. 

Swój Uidział w uroczy\sitoś
ciacl} zapowiedziały już dele
gacje z Au.stri.i, Belgii, Bul-

garii, Czechosłowacji, Danii, 
Francji, Holandii, Jugos.lawii, 
NRD, NRF, Rumunii, Szwecji, 
Węgier, Wlo-ch i Związku Ra
dzieckiego. Delegacje te repre
zentują międzynarodowe i 
krajowe kom;.tety b. \'ITięźniów 
Oświęcimia i innych obozów, 
związki b. więźniów politycz
nych oraz bojownLków ruchu 
oporu, stowa,rzyszenia komba
tantów, b. uczestntków wojny 
i in<ne organizacje. 

Na u:roczysto-ści oświęcim
skie przyjadą równieź liczini 
dziennikarze zagra.nicz,111. W 
czaffie pobytu w Pol.'>9e cz10111-
ikowie P<ll>•Zczególnych delega
cji odbędą &potkania z róż.ny
mi środowiskami spo·leczeń
&iwa polskiego wielu mia,o;.t. 

Radio • 
L łalawizj a 

NIEDZIELA, 22 STYCZNIA 
PRQGRAlll l 

8.00 W'.aid.01n0ści. 8.00 Px:zegląd 

św'.ata opery. 23.20 Muz.)"ka t.a- KrakCYWISkiej (aud. p~etyoka w 
•lE>Wna. 2.'.l.50 09taitn:e w!adomoś.ci. m'Ze.l"Nie 1.<a.n.certu). 22.06 Murz~lca 

TELEWIZJA 
11.25 Mięidtz.Yl121l"O•d<>WY Koncert 

teneCtDn.a. 23.00 0 .SJta1mie wi„oomo
ści. 

S~uden',ów Kcnserwaitorhim. PROGRAM II 
'f~,!.fg:""""-:la z .eerlli'na p . K,a,.. 8.30 Wia<iomct.ci. 8.36 (L) Kcn-

12.56 Sprav."O<ZJd:;nje z Miąclrz.ynairo- cert l'021ryw.ko·wy. 9.00 KDnoert po 
dowy.ch Zawodów N.a•rei.aT- pul<i·nny muzy(<i P·Ol.Etdf>j, 9.45 Fa
sk'ch w slalomie 9 pecJalinym. la 56. lQ.00 MeLodle ro<Z>ry•v.l.<orwe 
T.r<l!1.Sl:n'.sja z Kll<z.buhel (A:u- 10.20 „W Jez.lo·ranaoh" - odc 
str:a p. Ka.tc·w:ce) 10.5~ Pizd.uóJ murz.y>co:ny tY•i:fOCln;.a 

Na obecnym etapie ro:!'lWoju, 
:z1Yśl teoretyczna i polityczna 
sw.iatoweg& ruchu robotnicze.,. 
go, która oświetla drogi i cele 
jego wall{i - to wspólne dzie
ło i wspólny dor<>·bek wielu 
partiL Tylk.o w tępych głowach 
reakc3omstow ~ wrogów socja
lizmu mogły się ~lęgnąć pro
stackie po·glądy, ze jedna par
tia mogtaby usta.lać llnię poli
tyc:z;ną dla tak ?Otęż.n-ego. 
wszech.światowego . ruchu, jaki 
tworzy dziś 36-milionowa a.r
mia komunistów w 87 krajach 
kuli ziemskiej. Je.st to równie 
niepotrzebne, jak i nierealne. 

Historia wyznaczyła 'f{PZR w 
na.szym ruchu miejsce szc?Je
gólne, miejsce ogólni-e uznanej 
przez wszystkie partie a·wan
gardy, jako najbardziej do
świadczonej i zahartowanej 
partii światowego komunizmu 
której internacjonalistyczna po 
sta.wa i doświadczenie, nagro
madzone w toku walki o socja
lizm, mają zasadnicze znacze
nie dla wszystkich pan:tii. 

Na.szą partię łączą z KPZR 
więzy braterskiej solidarności 
umo<:n1one bardziej niż ki-edy
kolwiek wspólnotą ideologu 
wspólnymi tradycjami i boja
mi, wspólnotą najżywotniej
szych interesów naszych .nar-0-
dów. Dziś stosunki nasz<?, tak 
na płaszczyźnie partyjnej, jak 
i państwowej, dzięki leninow
ski-ej polityce kierownictwa 
KPZR i dzięki osobistemu wkla 
dow1 tow. Chruszczowa są lep
sze i bliższe niż kiedyl{olwiek 
w przeszłości. 

Del•egacja nasza na naradzie 
moskiewskiej, wyrażając swoje 
całkowite poparcie dla zasad 
oświadczenia i apelu oo narn
dów, działała zgodnie z usita
loną na III Zjeźd'Zie linią ge
neralną .naszej partii. Dcku
menty te stanowią potwierdze
nie słuszności na.s·zej dotych
czasowej po·lityki, są zarazem 
programem d„zialania i drogo
wskazem na przyszłość. Będzie 
my je wcielać w życie na fron 
ci•e budownictwa socjalistycz
nego, rozwijając W\S'Zechst.ron 
nie gospodarkę i kulturę nasze 
go kraju i na arenie międzyna 
rodowej - we wspólnej walce 
calego siocjalistycz:'lego ohozu 
i całego m..iędr.i:ynarodow-e o ~u 
chu lmmunistycznego przeciw 
ko imperializmowi i reakcji, o 
pokiojowe współist.nioeri.ie wszyst 
kich państw, o trwały po-kój 
między wszystkimi narodami 
świata. 

Klub Bnałej 
Szpilki 
(Dokończenie ze m. 1) 
Wtnceniy Stanl<szewski 

Uroczystości 
w XI Liceum im. M. Kajki 

pz.a:sy. a.u; „Naouiko<W'Cy - ll'C>.J:1i
kom". 8.30 „P~ZE,«t'Ój IlllU!ZYIC1?.ll1Y 
tyg.:><lnia ". 8.oo Chiw.la muz:, ''1. 
9 oo Wiaoomosci. 9.05 „F.ała :N". 
9::00 wa;c·e Waibdteufla. 9.3.0 Riad:o
wy Magi:1zyu W-ojsi<owy. 1().00 AU
dy•cja rua G<L;eei pt. „U.klad<.mY 
boaj,:;:i". 10.20 (Ł) Koncert ro:ory•w
r.cowy, 10.łO „Sportowcy w.ej.s<:y 
na sta1~t''. 10..5\J Wi·rtu.czi mw:::yki 
1-02tr)~v.twwef 11.10 Ul•u:'o.;Ol!'le me
lod!e l"O<ZlfYIW•k.o'Wi'. H.40 Ma.g.az}n 
n-0iwoś.cl techn:l.d. 11.57 Sy·gi.Hł cza 
su i hejtnał. 12.0:> Wl·ad!.>mc„c'. 12.10 
Fetće'i;cin z C)ldu ,,Plamy na ma
p;e". ltl.2'0 p ;ef.nl Powsts1o1ia Sty
C<ZJniowe,go. 12.łS „Zi<ilo1ny ma,ga
zyo". 13.00 Gra. Pol•k.a Kllipela pd. 
li'. D~'.erż.an.01wski-eg-0. 13.!lO „West0-
ły a,utobu.s" nr Z7. 14.30 „ w Jezi.o-
1•.a1ma,oh11 - o.de. 15.00 „M-0skswa iz 
mel-0ct.ią i p•oseuką sLu.cha•C<Lom 
po•Lsk;1m". 15.30 Recital ~c..:.rzypoo
wy I. Lwal'.'lowa. 15.oo Ch.wiJa mu
zyiki. 16.00 Wi . .,,d.cmośc'i. Hi.W 'l'y
go-dolowy przegJą.d W)•dairzeń m:ę 
dlzyinrur-0d0<wy<eh. lli.20 „Rocirz'.na" 
- słuc·lbowi.Ek-0. 17.20 Ka111a-wało
wa rew'..a orkieistr ta1~tayich. 
Hl..j,.5 „We30ły f.Lz',amik". 19.00 Ra~ 
d!.owa pio.se1111k>a IIll.iesiąca. 19.20 D. 
c. kaima'\vałOl\V.eij re1W1ii &rl<i.esibr 
tamecrznyich. 20.00 Ty<du.:eń w kra
ju i na świec!e... 20.JQ „Matys:rko
wie" . .21.00 „Miiltfl<>fcn cli.a WQZ.Y
sitc'.ch" . 21.50 „Zeąpół Dz'ew;ąt
r;ta". 22.20 Gra O!t<:ie.•3'lira t.c1necer.la, 
23.00 osta.!rlie wi"'d.om-01lci. 23.10 
Graj11 Z31l'N111tiiCt1J!le .or.ki.wtry ta
neazne. 

14 30 Łóc!wka Krcr.iJ«a ł'ilmowa (L) l_J.lo Clbw.J.a mwz~r~i. 11.20 (.w) Au 
14'.46 Prngiram dla clIZ·ec1: l. Te- QYCJa dla wsi. 11 30 (t.). Kmadra111 

aD;zyk tańca. 2. F1lnn kirl>tko melod:t <ta rózn:;·oh Lnsilrouimen 
m:;·ll:'azo·v;y (W) I ta<>h. 1:;;5 (t.) AudycJa a.ktuacoa 

15.15 N:e•d!Z elna biesi.ad.a (L ogól- 11.57 Sy 1!.1_1.ał cze su l heJl!lał. 12 05 
nopclsk') W"<:d-0mosc1. 12.15 ,.Li.st ze Slą.!;i\c.a' 

116.35 „S:lly Symphony" ca:. II _ 12.3~ Mel od· e ludowe z Plocloego 
film z serii D'ĘJney1a11d (W) 1~.4.~ Rad:owy kurs oauiki Języka 

KBS bardzo mi się podoba 
Inicjatywa trafna i pożytecz 
!la. Pierwszą imprezą - przed 
stawie.niem „Skowronka", je 
stem ~vproot zachwycony.„ 
T~go rodzaju wy.powiedz' ·oraz w XIU Licaum na Bałutach 1'7..25 Telerę.klama (W) fta.n<)U;(c e•g.o. 13.00 (t.) Ln!onn.aeje 

. . d1n:a. 13.05 Przerwa. 15.00 W:ado-
mozna by cytować bez końca. 
Nie byl-0 bowiem chyba na S1a 

1t osoby, której program i 
.zamiary naszego Klubu Bia 
lej S~piliki nie przypadlyby 
do gu.stu. Najle.p,<zym tego do 
wodem był fakt licznego z.gla 
sza•nia się czytelników do 
,przeds·tawici,,.la „Pa.11orRmy" z 
.za.pyta.niami co do dal.szych 
jmprez. 

Ml<>·~z'eż XI Liceum im. M. Kaj 
kl (SpOl'lla 73) prze.żyła w:czo,raj 
miłą, uroczystość - przekaiz,ani.a 
szkole EIZ1tet1da.ru, u:fh.a.1do1wrnego 
prze-.: okręg łó-dzki Towa.rzy&twa 
Rozwoju Ziem ZachoU:nich. 

W uroazystośei, ołxlJc władlz 
miejscowych... wzięły u<irział de
legacje TRZZ, wojewóclrr-tiw Ziem 
Zachodn'.ch i Pól.11-0·cinyoh o.raa: 
roQrz.'Cla i przyja,ciele ma2JUrslkie-

Pomoc naukowa PŁ 
dia Wl-f A-MY 

Plr6by t7JW, pow.iązain!a mik-0ły 
rll !Żyo!em są nade~ tematem wie 
lu ·dy~usji i projEl'~tów. Do-ty.cih
czais je'.lln.ark do idea<inego ~'OZ
wiąza•n1a tego postut..atu woiąrl: 
daleko. 

W 21wląrzftu z tym bardrzo c;e
kawa l l>a·rdlZ·O ri.a c.zas:c wydaje 
się 11ieoda.v.~ia propozycja. Wi
dzewskiej Fab<ryki Maszyn, skie 
rowMla. do Rel<to-ratu P0Ut0chnl 
ki Łód'llkiej. Wi-Fa-Ma propo.nu
je mia..'l<t·wlc1e, aby projekty i 
tematy p.rac dyplo.mantów były 
opierane na plaina.ch ror1;W11Jll 
techntczne-g0 za.kładu. 

Proporzycja W'.-Fa-My rzostała 
przyjęta p!"l'ez: RC[< tc•ra•t. W naj
b li ż3l'.)1en ctmlaoo ll'!awiązene w
stzną śc·t.słe konta.kty e; Dzieka
natami dl.a tl••t.alen :.a konkreł
nych f-c•rm WISlpó~praocy, 

Ol>u.stiroooe k-O•!'lZyścl tej wsipól 
uroicy są n!ewą.tplił\>1-e. zaruad 
U2yd<a porno-o na<u.kową dla awe 
g-o rotz1w-0ju, na1o·miast pra<ee 
absoiweint6w, opart·a n.a l<:cn
'trettnyioh, przezm.aro;aiY'Ch dJo u
żytku tematach. będą na pe\\mo 
b3~~!e) s<baru:'!n;e i na wy?.szyi:i:t I 
poiz:om:e -0pracow)"'Ą1.:cne1 cr:.z 
przy przeiznaczeniu ich „do ez.a
fy". (c-k) „ 

go poety, wa.l'C!Ząceg-0 o polskiość 
W.a•rmli i Mazu,r. 

••• I \V XIII LICEU\\I 
NA BAŁUTACH 

P.od protdcto0ra•t·em m'ni.s.trra 
pr-;;emysłu lelrl.<'ego - Ęu.ge.n'.u
srz,a St<JW(ń<>kiegc orarz ku0ra to0ra 
cl.<ręgu S"Zlkoln<?·go m. Lodzi 
mgr. M. Wo.źnia1<:0.w>f<ieg·o odiby 
ła się •wicz-0raj w XIII L!ceunn -
p:erw.s:zej po w.oj.n:e &'Zlkole ogól 
ncr<&Ltał.cącej na Ba•butaeh - u
rocrz.y•nta a ka.dem i a z oka2'.i i jej 
15~le~:a. Szkole n.ada110 'm!ę Ma 
ril l'i<>bro-wiczoweJ - bchat€1Tf~i 
JY.)'\\'1Stzn~a styaznic•weg-0, któ:i:ej 
p.~aohy S!>~<:!Zywają na cnnen.ta-
1'71\.1 w Uodlli. P!"Ze:I pclw:ln'em 
na jE'j giro-b'e deleg.a.oje SlJkól 
złożyły w'eńce I kwia•ty. 

Na pir.o·gram uiro0czys.toścol zło
ży·ly :;ię m. !n. : przemó.wien :a 
c1!<ol!cr'l.L1ościo-we1 p·rzekarz.asn/e 
szrcole mtenda'Ml, część a1rty
sty.crzna \V ..::;.WYftc·naini1u Ucrtt'Jiów 
oraz spo•rra,nie rz a1bsobwentami 
lice.urn. (st) 

Po 
. 

raz p1erwszv 
łódzkie kanarki 
na eksport 

PMGRAM n 

17.30 „P>Odlróz OO z:e)Cr.IY'Ch C'.ffl'" mcooi. 15.05 Pi·ołni komipozyt.or6w 
(z taśmy teJereoo•rd ng) (WJ n:e.m'eeJ<;.ch. 15.l'.> Clbwila mu:zy~d 

18 . .15 M'IS~t".ZOstwa P-0lski kibków 15.30 Dl.a ozie.ci stiwsizy•ch magaeyri 
sporto\v;1eoh - tel.etunn.;ej (W) geograf'c'llny pt. „Sześć k0~ty11en 

19.30 In"<•'W'l l< tele1w':zyj1tJy (W) tów". rn.5.5 Chiw'.la muizyk1. lG.00 
2'0.l5 ,.Mag.gie" - JliLm. falb. !»'-Od. (t,) Omówlen;e pr·ogramów. lG.0'5 
. am" (W) (L) Małe ze.;ip-0!y fl'.'l<9t'rwnen.talne 
21.45 w:~omości sportowe (W) l~ . 2Q (t.). „JanEl<" -;: 0 ·?"'w. J 

• Krzywop1szyuy. 16.35 (~) DW<le 
PONIEDZIAl'..EK, 23 STYCZNIA raoscd:e: Buda•s'7l<"na i Babadew.a 

PROGRAM I 16.50 (ł,) „Pooytec:rni l!l<ll!'ko-ma('lf." 
8.00 Wiadomowi. 8.0G „Bost<:o - a'\ld. 17.10 (t.) Ne.w<..' na,gr?.<nia 

Pl"omem·a<ie Qr<ches.tra" dyr. A•rtU<r 0°1\c ma.ndot:nistów LRPR. 17.30 
Fiedler. 8„25 Muzyka i aktu.a/no- (Ł) Audycja litera.cr<a. 17.45 (Ł) J 
ści. 8.50 W Tyl•m'.e po1"'kim. 9.00 Surau.ss: Uweirtuira d<> -0pt. „Barot1 
Aiud. d1a kl.as I i II pt. „Koloro- cy,~at\.'f<i". 18.00 (t.) t.ód:<l<i drzie11-
we lii.ty''. 9.20 Kc1n.ee-rt pO'rsrmy. n'k Rad'owy. 18.15 (Ł) Ko.m.u•i'kz·t 
l\J.00 A.u<i. h.;sto.ry1c:z,na z ci I.tiu Toto-·Lot~a. 13.20 (Ł) Chwila mu
,.C?;amy Ląd". 10.15 Pora.nny 1..-:c1..1 zyki. 18.26 M·uzyka i a-ktua·1nośe! 
cert 1:.0amera·'ny. 10.50 ,.Po~·ady 18.45 Audy.cja ~1ktua1na. 19.00 
pca1ktyame <Ila ltobiet". 11.00 Au- Wiado.ności. 19.05 R. Glier: :trai:m 
dyi::-.la bterad'La. 11.20 z CtLte-rec·h z bal. „czel'wa.1y m~I<''. 19,30 Kc•n 

Już dziś możemy PańS.:vro 
zdradzić! że .najbliższą impre
zą t>ęd.z>e wielki ma1·aotoJ1 fil
mowy. O szczegółach napi.sze
mY wkrótce. 

A . więc do zobaczenia na 
k<;>leii:ym spotkaniu Klub-u 
B1aleJ Szpil.ki. 

su!'on ŚWliata. 11.57 sygn.al =asu ce;rt c .hóoru a caipe1L!a PR w I<lr>t•l< ~-

1 1 he:nał. 1'2.()5 Wi.adomości. 12.15 w:e. 19.~ Raodiowy Tee.~!'llytk M:- B • I k · 
Na SW-O-je.ką n'U<tę W wy(<. rze-sp-0-!U nfatur „Zwiero'.adio". ~.30 J{•rcnl liga ang~e s a 

8.30 Wiadomokd. 8.36 Pr:iegląd w<:>k.auneg-0, 12.3Q K.wa•W.a1ns II'Oln·i- ka stwde1ncl<.a. 20.45 RadH>WY słow 
pr.a.sy. 8.45 RBldiop.ro•blemy. 8.55 crzy. 12.45 P:~ni śpi.ewa Katarzy- l'.'li.crzek mu:zY'Cl?lly. :n.oo z r<raju i A.stoa Vłlla _ n•--....._ 
Chwi:I~ muzylki. 9.00 Fra·gunEł'ltY na Z«chw.atov;-j.cz _ me:m.osop;rai:i. ze &wt a.ta. 21.27 Kron lo<a i;po.r1<i<wa """"''"'"'"" 2:2 
ba1!Ervu „Spl.ąca królewn•a". ,,2Q lS.00 Z CY'klu: „Bahi ·e, ga.dilti Jou- 2t.4Q Muzylka ti:ine"'7na. 22.00 U.ni- Bolton - Blaoekp-O-Oi 3·1 
„Mcje \\1sipom.nfiania - ·rok 1~3". dowe i !{:·gendy :ziemi bi0Ciltiei" wersytet Rad•;<>WY· Z:U6 Te.atT P~ BurnJey - We!ilt Br!>mwfoh 0!1 
9.43 (L\ Kcucert ..życrzeń. li.OO Poe- 1.3.SO 3Xl'O ookie&t>r TOt«r:vwko~ rz:ji. 23.25 Mistirrzo01W'El<:e wy1kcn<llli~ Fulham - Sheffielid Woo l:G 
zja I. murz~1ka. U.30 SlUich.a.my mu- wych. 14.00 Aud. dla w.as ni: i IV uitnv-O'l'ów muW)·l<i klasy1c:2m.e;J. 23.So Leicester - Man.:hevter Utd. 11:0 
z:i-ikl. 11.50 Aro.ginam tl1.1ia. 11.55 (t.) z cyklu „U=my s'ę śp'ew~ć". M~yka trrn.,,,cana. 23.5() O:sta.t~1 ie Manchester City - New<:astlc 3:3 
Wym'kt 1osoowania „Kuk.ule;:a!!d". H.20 Mmy•ka dl.a wszystl<>'.Cih. 15 .00 wJa.domośol. Nottm. Fore&t - Cardiff !:1 
lJ.57 Syginał 02>asu i hejnał. 12.05 Komwniika.t 0 sia.nie wód. 15.01 Preston - Bit'mingha.m ?:3 
WJ,adoon.ości. 1.2,10 Po•r<mtCJC sy1Jllfo- Ir:i.f.o-rma-c-je. 15.05 Progiraim d.n'a TEl.JEWIZJA 'l'ottenham - Arsenal 4:Z 
<'Li,crmy. 13.10 .,Zespół Dz'.ewlą.t.ka". 15.15 „U przy'j.<iciół" _ a'Uid. sł.~ West Haim - Chelsea 3:1 
13.30 „Kron'ka Polaków". 13.50 muz. 15.40 w rytitruie walca. 16 .00 17.m Maiga:iyw:i technil(lZJny (Ka.t .) Wolve9 - EVMton 4:1 
K.cocert żyiazeń. 15.00 Dla ctzieci W:adc=ooci. 16.00 „T.aiWeTna p.od 17.SS FiO.m kró1r<:om~atoowy (Ka~.) Hudders11eld - Leeds O:t 
a•udy<:ja pt. „Ma.g'orzne · oko". 15.4G ł,ai:l'cą". !6.3Q „Sp'ew~,my p;e!"oli l UJ.2S pnogram 'ltllllZ.yCfl.11 Liver.pool - Ipswich 1:..1 
(L) Murz),r<:a rozry.wJcowa. 16.00 (t.) P'O<Sfr'l<i" - .a.ud. 16.55 Ch.wll.a m.u amora" (K.at.) Y „S:tlrrz.ały 
M<:>nt<lri. Uiteraict<:i. HJ.30 K0r.1ceirt c·h<> z~f.ci. 17.00 Dla d:z'.eoi k.rcn"k·a kul- 19.00 .,Ostartm,<e Cil'li Nloke'a" fi"lrn ''!"---------------. W dn'u tlrzhsie1~Y'M cdjeild.ta p ·nowE«i . 17.00 Wia.d-0moocl. 17.M tu.•·alma .P~. .,Ouwa1rta rori:at1ucr.rn''. rz ser·n OiJte. . . . . 11 

z Łodrz; p.oc!q,g'.em p.ośp'.e=iym Audy>eja eri:bualrla na te·maty m'c:- l~.30. All!d: O:kcdka Badaa\. Op'nii wi" (W) " reJ 8 P'l<l•Wledil1- .JESZCZE MOŻNA 
do W0arsza1Wy tr<•1'TJ!Xl•rt„. kanar d:z,·r.ia.r-0<1oowe. 1'1.15 „Zg.aduj-Zga- Put>l·C2neJ. 18.00 .W.la,d.om-0ści. 18.05 19.30 Drzi•r.iniik teJew<rzyjny (W) 
ków przezna,cą„:nyah .n.a eksp-O<rt d'Ula". 18.45 z.a,g;r.anl=e ork'estry ,.ŻV•wt! l ma•rtwi" - 'PO'W. 16.25 Ra 19.5~ ,.U 11a,szyeh ~rzyJ'""iól" (W) 
20 łódz.k'1ch hod<>W<:·óow do•;:ita0rcrz:y t<1~0crine. 19.13 „Pou1rp.urO'Wa kom- diowy •ku•ra nauki ję.z. angiel.,,1kie- 20.95 Tele-Ech-0 (WJ -~ 
!o 200 pta!;!Zr<ów, ple!"Wlw,orzę.d- n.P.·ta" - sJ:u.ch. 20.00 (t.) „Filmo- go. Hł.4Q Radi.cireklama. 19.00 Chwi 20.30 Telerekta~- (W) 
l'.'ly·-011 śp'e.wrL<ów, WŚo!'Ód który<:h w.a p.ale·ta". 20.3-0 Re.wia pios-etne.k. La murzyki. 19.05 Uni•we•rsy e1 Ha- 20 •• ..,. 
jest Wie.lu pr-em'ow.any-0h na -0- Zł.OO Dz1el1n'k wieca.on1y. .?-1.16 d.ic'\vy. 19.15 „Pieć m'nut o wych-0 ·35 i:;elewizyj<ne S'bu·dlo liiterac-
statn!m r.<:cnku.,-s:e. Kan.arki !ótlz Wl.a<ic·mcści sportowe. 21.20 Tysląic w.a•nóu". 19.20 „Zyiw<> w:;idemie p'e lke „Ta tirz-e~ia" i11„;,c. mr.ta..ina 
k'e przez:ia:crz.cne są dla Hol2n- baJkilÓ'W rybmu. 21.% G.-a ork!e:st:ra śni M<:ruUJ9Złki". 20.00 Dziccm.lt w1e n-0•we•li Her1ryka Sienkiewi-
d!!. Je;rt; to p!e.rwoza te-go rc.dlz.a- trnec,z1na. 22.00 Ogó'no-polsk!e wla- C'Ziorny. 20.26 W'ado•moioi sporta- crz.a, (W) 
ju trrr1sak<cja, j)'l"Zeprowadiwn.a domc.ś-oi Sl>Ql~towe. 22.20 (f,) Lc·kal- """'· 20.~ Melod'e t~neccrie. 20.40 2t.50 „S!p.o.iCi;ar:i.ia :ie Wf'l1!>óllc7.esn-0ś-
prz-:;rz ló:lt?Jki.oh boidOIWOÓIW k.anair ne- wl8-d•om.~&~1 sportowe. 22.so Gr·a „ze w,; i o V..'Si". 21.00 Odi1w-0r:ze- oią" 
kÓ•W. (k) Wrkie&'1lr„ l~)',\\c.t()Wa, 22.~ ze nje kon.Cerb\J SJ-'illJJ~'1,ę:!eg-O G)M!, 22.~. ~!~e {l>'j~q1cnno~ ~Wł 
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(1) 

DWA 
OBLICZA 

Przełożyła CECYLlA WOJEWODA 

p ROL OIG 

Siedzę w biurze stacji ra.chllQlwej Amalga
rnaited Broa1dcaisti.ng S~tem. Mój pcikój 
mieści się na dc.>Jiewiątym piętrze, ZaiI)ada 
mrok. Wi•em, że wystarczy obrócić się 
i wyjrzeć !Przez omo, a zobaczę słońce rza
.chod.zące z.a budymeik RCA. W recepcji tu.ż 
obok muzyka bucha z giłoś.nilk>a. Słychać ją 
i w moim poikoju. Recepcjonii1stika wycho
dlli o pół do siódmej i st.ale· ria;p.omina wy
łączyć radio. 

Mój pokój nie jest jaikimś 1rep·rezenta.cyj
.nym galbinetem, utrzymywanym w idea1nej 
czystości. Jest to miej\S'ce ci~kiej, codzien
nej pra<:y, gdzie z chaosu i za,rniasrzania 
rodzi. się cow.ieczorowa audy;c'a, a przy·go
towułą•c maiterinł w osta.tni€;j chwili nie 
ma :się CZla.Su być dobrą goS<P:1dynią. 

Nie z~·t~ę tu dłll@o. Za diwie godziny 
:zgaiszę swa:i-<tło. na<i biuxikiean, wyciągnę 
skryipt z gorineJ ~zuf1a:dy, UJW.3ilrl·ie za.mknę 
drz"'.1 na klucz. 1 przej:dę do poh1i<slkiego 
s~ud.1~ 23. A m.oz:e tylko zgas.z:ę świaitło nad 
bmrlciem, uwazrue rzamik.nę dir21wi na klucz 
wyrZJUcę klucz i złapię ;pierwszy samoU.ot 
lecący na za·chód. 
Może. 
A może nie. 
Dlatego, że nie wiem, siedzę tu. 
Usiłuję powziąć jaU{ąś decyz.ię, od.zyskać 

równ'OIWagę, pos·tanow~ć. co mam zr.cibić w 
przeciągu nej.baiils~yoh dwt;- godzin: . 
Przeżywiam chwile, które przezj"\va się 

raz r:::zy diwa w życiu, ikiedy cczło•wiek p~zy
siada, pa.brzy ;przed ciebie w próżnię, od.
w.raca się plecami do słońca, skłaniającego 
się za budynek RCA, i podejmuje decyzję 
mogącą wywrócić do gÓ!fY ITTogami całą jego 
przysził'ość. 

Właśnie ikltoo podkręcił ra1d'io w recepcji, 
otóż to. 
„.„Przyp011Tiinamy, że dziś o godzinie 

dwudziestej drugiej Am·algamated Bric•ad
caistiing System i połącz0111e s:ta.cje nadadzą 
ina cały lcr'aj słuchow~Slko poświęc0111e 
wspom111ieniom o zmarłym nieda•wno Her
bie F·ul:levz·e, najpo1Pulairnie.iszym komiku 
radiiiowy;m i jednym z wielikkh ludzi na
szych czasów. Wa.sz ul1.11bi'<my nowoj'Oll'Slki 
a-eporter radiowy, Ed Ha.rris, ~olż:y hołd 
emairłemu w godzinnej audycji. P·amiętaj
cie, za d<Wie godziny, o godizi.d'lie dwudzie
stej drugiej. Mówi Amalgamated B:roadca
.sting Sy;stem. WBSR, Nowy Jorlk". 

Zgadza się, za dwie godziny. 
Wyd:z.iał uzgadnia•nia programów zaipra

cow~ł się .na. śmierć. W.szystlkie pomni~srz:e 
sta.cJe maJą transmitować to słuchowisko. 
Pr-opag.anda narobiła wiele szu.mu. Będzie 
masa wyciinków do teceek . .Jaik na przykład 
ta wzmiarrrka napi..siana przez Kilgallena: 

„Ed Ha.rris, nO\l\lojorski reporter Amal
ga:mated, sba.inie się wkrótce gwiazdą 1·a
diową. Powierzenie mu uroczystej narracji 
w crodzinnym słuchowiSlku ku czci Herba 
Fullera jest pierwszym krokiem w tym 
kierunku. Ulubieniec publicZJr10ści, kitóry 
.zmarł na począrtlku tygodin.ia, dał Harriso
wi pierwszą posadę w radio, a w kulua
:rach ra-ct.i.owych mówi się, że Hairr's ma 
objąć po Fullerze słuch~rwiska radiowe 
i telewizyjne. Trudno o lepszego nastęiI)cę". 

. T~udno uwierzyć, że Fuller zmairł przed 
p1ę.c10ma zaledwie diniami. I do czego j".l 
21~1t;'rzam s1ed'Zą~ tu, bawiąc się z ~obą w 
·ciuciubabkę„. usiłując powziąć jakąś decy
zję? 

o co tu idzie, do Hcha? 
Wyotarc~!. przecież wyjąć skryipt z s.zuf

lady, przeJSC do studia 23, przeczytać tekst 
pr.zed mikrof~?em . i poczekać, aż zna.idę 
się w kategoru naJ'lepi·ej zarabie.jących 1'.1-
dzi, 

To przecież ta•kie Pl'CiSte. 
WystarC'Zy tylko to zrobić. 
Traipi mn.:e jedynie pyta111ie: czy ja to 

zrobię? 

Poniedziałek 

Dzień zaczął się ia·k ZJWy;kle. 
Miałem kaca. 
Rozipad.ało się około pierwszej nad ra

nem i ciągle j·eszcze mżyło. I jGtk zwy'k.Ie 
nie mogłem znaleźć ta:msów:lt.i. W de.sz.cwwy 
dzień ni.gdy nie ma taksówek w NOWym 
Jorku. Szedłem więc piechotą. człaipiąc 
mokasynami po wilgot.nych chodnikach. 
Jakiś cholernie przepełniony autobus 
opr,v6kał mi całe SJ?Od.nie. Ociekał~ wod11. 

W ustach miał~n smak dezynfekta.tu na 
chore gardło. Spa.łem około czterech godz.in. 

Wszystko to było norma[ne w moim ży-
c.iu. 

Wsz)"sbko ipró-cz poig-ody. 
Czasami nie padało. 
Ale kac był talki sam, jak zaiwsze. I mia

łem ta;ki sam smak w UJsta•ch. I ta1k samo 
sipałem valedwie cztery godziny. To choro
ba zawcdowa. Niektórzy p['acownicy raid.ia 
dostają \wzodów w żołądlm. 

Ja ciel.'pię tylko na chroniczmego ka.ca w 
ootrej formie. 

Piotr, oo.źwiemy Amalgama.ted, p•my
·w'<iział cały swój ryin.sz1tumek deszczowy: 
buty do pół uda, kaptur desz.cwwy, pł•aszcz 
i pasiasty para•sol. 
Kiwnąłem mu gło<Wą. 
- PomyŚ!l!Ilej ankiety ŻY'ozę - powie

dział. 
To też było takie, jak zwy<k'1e. Piotr 

zawsze tak mćmrił. Przeważnie śmiałem 
się z tego. 

Hall b~ przepelni01J1y, Wiinda też. W.cisną
łem się do środka i czekałem. Nie l'USZ'a
liśmy rz miejsca. Artie, dyry.gują.cy ruchem 
wind. odgrywał się na tlllilie. 

Poprae<llnie~o dnia nic mu nie dałem. 
Obm''Emzło mi trcchę jego nacią.ganie Il11tlie 
na dołara, czy '<i•wa oo d!l'u•gi dizień, <Jlbmie
rzla mi jego wyciągnięta usta•wLczm,ie ła
pa. U.stawi•cznie potrzebował paru dolarów 
do jutra i ustawkznie zaop01lllinał je 'LWl'Ó
dć. Obmierzło mi trochę to godzenie się na 
pólle.gabną dani1nę. 

- Hej, Artie, iak tam, ruszamy? 
odiwrócił się do mnie tyłem. 
Winda pachniała wilgocią. 
Windzi•arz John miał tymczasem audy

cję, śpiewał rz:wrócony w stronę 1udzi wy
pełni.a•ją.pych hall. Joh!Il zaiw.s.ze śpiewał, 
i to żle. 

Sięgl!ląłem do kieszeni i wyciągrn.ąłem 
dolarowy banknot. Zwinąłem go w kul.kę 
i rzuciłem w kierun1ku Artie'~. 

- Okej? Czy mocemy ruszyć? - &py
tałem. - Gdybyś potrrebQlwał więcej, daj 
mi znać. 

Ci·sza. Odezwał się dZ1Wooek. John 
zamikmąl <lr:ziwi windy i ruszyliśmy. 
Wyisiadłem na dztiewiąty.m piętr.ze. Re

cepcjonistka uśmiechnęła sie do mnie. Ja
kaś nowa. Uśmiechtiąłem sie ·w odpowie
dzi. 

- Crz:ym mogę panu sbużyć, si'l'? 
M~że i mogła! 
- Dzjękuję kotku, pracudę tu. Nazywam 

się Ed Harris. 
- Ach, pan HM""ris - powiedztiała. -

Przepraszam. Dopiero dz;ś ral!lo rozpocze
łam piracę. Proszę mi wyba{:zyć. 

- W porządku. I pros~ pamietać moją 
twarz następnym razem. 

Znów się uśmiechnęła. Przeszedłem obok 
niej. 
Była zbudowana na sto dwa. Typowa 

re<:epcjonis1lka naszej stacji, tak samo rm
poz.na.wa1na, jak ka.pisel Forda. One wszy
stkie . WYglądają, jakby doipiero oipuśoiłv 
kolegium die. dobrze urod·zony<:h panien. 
Wszys.t~e mają fasne włosy, deliikatesOWP 
ku.pei.ikt, wszystkie się uśirniechają i wszy
stkie wylatują z pracy po dwu tygod
niach . 

Po drodze do swego p-OJko.ju mjllląłem 
Lilial!lę, To był drugi rytuał. Lilia1na jest 
wspaniale uzębioną dzi·~zy.ną z Mc1unt 
Vernon. Pracuje w dziale Bania Cairtera. 
dyrektora h:mdlowego. 

- Ha.ro, najdroższy - PO<Wiedziała tym 
samY'ID tonem, jakim w':tała mnie co rano 
przez ostatnie cztery lata. 
Pomyślałem sobie, że i tak już, do licha. 

popełniłem świętokradztwo wobec Pic.tra 
i Artie'ego, więc moge sobie teiraz poziwo
lić ne. pa1rę minut poga<lus2'Jki, zgodnie 
z rytuałem. 

- Halo, sexy - odiparlem (n.i-ech mi to 
Bóg wyba·czy!) - Hało, sexy! - Za dru
gim razem zn.!żyłem g-łos. To brzmiało 
intymniej. 
Spojrzałem na zegarek. 
- Mam wc1lny kwac1.ra111s około pól do 

d1rugiej. Mogłabyś przyjść? 
Wyszcz'el'zyła zęby. Wszystkie dwadzieś

cia zębów. 
- Pytal!lie, czy ty prz;yjd.ziesz, kochaniP 

- odrzekła. 
Łysnąłem zęba.ml w odpowiedzi i do

szedłem do dr2lWi mego pokoju. 
- O PÓł do dTUiied - rzuciłem. Ty 

przy.ni~ koc. 

M<>ja sekreta.r!ka Gimin.y otwierałe. właśnie 
listy. Nie podn,iosła głowy, gdy wszedłem. 
Ona jest rano w O•k:ro!Pilym humorze. Nie• 
ma•l tak ja:k ia. Powli.esiłem płasrucz i wy
ciągnąłem się na taipczain.ie. 

- P·a1n Moore telefonowa~ pr:zez całe ra• 
no. Jest wściekły na paina rz:a wczorajszą 
pogad,<mkę teatralną. 

- Wie1ka tragedia. 
- Ale pan dziś inteligentny. 
Ginny wyszła do drugiego pokoju, gdzie 

ma swoje b1w'ko. Usiadłem przy moim 
i zabrałem się do poc2'Jty. Nie wiem :ziresz
tą, po co to zrobiłem. Nie spodziewałem 
się żadnego czeku, a byłby to jedyny po
wód, dla którego warto wstać z tapczanu 
i przemaszerować przez pól polwju w celu 
obejrzenia stos.u listów. 

Nie omyliłem się. To samo śmiecie, co 
zwykle. Ta sama lawina listów od agentów 
prasowych. Jakiś list w rór.iowej koper
cie leżał z boku. Ginny na.pisała w pOiprzek 
!koperty: „Do Pańskiiego a1lbumu". Otwo
rzyłem ~o. 

„Dmgii Famie Harris - zaczynał się li>:t. 
- Słucham co wieczór Pańsikiej audy{:ji. 
Jakie Pa.n1 prowadzi wspaniałe . życie! 
Wszys.bkie premiery! Wszysttk.ie przyjęcia! 
Oglą·d.ać mecz bokseniki o· mistrzostwo 
-świaitG i już w następnej chwili pędzić na 
miejsce p.ożaru, czy .morderstwa! Nie pilm
Ję zaz;wyczaj listów, jak i!Ilne wielbjcielki 
sławnych ludzi, ale mus.zę Panu powie
dzieć, jak wielką przyjemność sprawia mi 
słuchanie Pa.n.a; muszę Pa1nu powiedzieć, 
ile rad1ości i Z'3inieresiowall1.i;;i wnosi Pan 
do życia .ied.nej z Pańskich wiernych słu
ch.a.czek. Niech Pana' Bóg błogosławi!", 

ZadawOIIliłem na Ginny. 
- Poetarałabyś się o jaildeś śniadani!ł 

dla mnie, Ginny. 
- Już to zrob'łam. Brom, sok pomidor()-

wy i cz'lrna kawa . Dob.rrze? 
- Dobrze. 
- Za!I'az przyniosą. 
- Dz,iękuję, kochanie. Tym razem ja się 

postairam ·O koc. 
- Niech go pan schowa dla Lil1a111y. 

Ona nie ma &kali porównawczej. 
- Okej. Połącz mnie leoie; z Moore'em. 

Moż<"l:11y się zabrać do roboty. 
Sid Moore jest dyrektorem sta.cji lokal

nej. Pc•wodzenie życiowe odbil>o s'ę na jego 
objętoś-ci. Przed Jaty, kiedy go poznałem, 
zdzierał zelówki biegając po agencjach 
handlowych na Madison, żeby z<lobyć j:;i
kieś reklamowe numery do nrog:ramu po
rannego. Był chudy i zagłodiz01IJ.y. P c•tem 
awans.ował na kierownika lokaklego biura 
studiów i natychmi;:i.&1; przybyło mu na wa
d ze sied·em Ido. Za każdym n.:i.stępnym 
a·wansem nrzybywało mu po siedem kilo. 
A teraz, kiedy' jest na nailep.szej drod·ze. 
by zosfać wicep•re zesem całej sieci, ze.czy-

na wyglądać, jalk Johny We<i.smiiM.erpo wy• 
oofaniu się z tarzainowsltich :filmów. 

Sid to drań. 
Bai!'dzlo sprytny facet z niego, ale drań. 
Przewamie jesteśmy dla si;,bie U[)lt'Zejrni, 

a.le żaden z ne.s nie dade się naibrać na tę 
upraejmość. Sid ma'l'Zy o tym. żeby mnie 
wyrzucić na :zibiłą bUZJię, ale jak długo 
reklamy firmy Pulse i Neilsen wy'kazują 
wyso.ki procent słuchaczy, a a·udycja jest 
zarezerwowana dla prywatnych firm, nie
wiele może 2l!'obić w tej sprawie. To ego
centrycz:ny drań, który za wszelką cen~ 
chce zdobyć sławę wielkiego radiowca, 
a ponieważ audycja Eda Harrisa „Aktual
ności stołeczne" może mu w tym J>OlTlÓC, 
więc żaden z . nas nie dba - prawdę po
wi-edzliawszy - o to, co cz.ujemy do sie
bie. 

Zaledwie podniosłem słuchawkę, wiedzia
łem, że Si.d j~ w kąśliwym humorrze, 

- Się masz, kawalerze? - spytał. 
- Znakomicie, Sid. Trochę zmęczony. 

Musiałem obejść noane lokale po wczoraj
szej premierze. Niewiele spałem. 

- Czy jesz.cze ciągle ob!'abiasz tego fran
cuskiego kociaka od W.arnera? 
Puścilem to pytanie mimo uszu. 
- Sam n.ie miałbym ni.c przeciw takie

mu kęskcwi. 
- Czy wi1działeś się osi.a tnio w lustrze, 

Sid? 
- Powarżnde, Ed„. 
- Ja·k najpoważniej. 
- Chciałem z tobą pc1gadać pxz~de wszy-

silkim o przesunięciu twojej audycji, Nic 
konlcre.t.nego, chciałbym poeksperymento
wać trochę, wymacać sytuację. Myślę głoś
no na razie, ale mam wrażenie, że wiele 
tr·3cimy dając ciebie o dwudziestej trzeciej 
czterdzieści pięć. Nie ma-sz przec:eż czasu 
napisać czegoś pwządnego po premierze . 
Pomyśl, wychodz'sz z teatru oJcob d.ru
dziestej trzeciej piętnaście. Nie masz żad
nej 'Perspektywy. 

- To się nazywa pierwsz,e wrażenie, Sid. 
Swieża, natychmia·stowa reakcj.a. 

- Rozumiem, ale za1st.3nawiam ·się nad 
pewnymi zmianami. Przyszło mi na myśl, 
że 1'radmy w;elu słuchaczy o tej porze. 
Publiczność teatralna nie jest jeszcze w 
d<QIInu o godzinie dwudziestej trzeciej 
cvterdzieści pięć. To luźny pomysł. Nic 
konkretnego. Pomyślałem &c1bie, że warto 
by postrzelać. na bramkę. 
Boże! Stadiom jest odległy o sześć mil 

i mamy strzelać n.a br.am.kę. 
- Posłuchaij, Sid - powiedz)a'łem. -

Pogadamy o tym kiedy indziej. Może zje
my razem lunch. 

. Wszedł chłOipak ze śniadaniem. Za:pła
c1łem mu. 

-;- .J?:1sko.r"1le, Ed. Chciałem właściwie po
moW1c z .tooą o czym innym. Ta wcz:xaj
sza pre.nuera„. 

(c. d. n..J 
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W DNIU SWIĘTA BUDOWLANYCH -<!'j, 

Z wczorojszei narody· w~WKZZ 

o Aktyw związkowy w kampanii wyborczej 
do rad narodowych i Sejmu PRL Uroczyste ·otwarcie: 

* Zakładów 1m. „Promienistych" 
* Nowej zajezdni MP~ 
* Nowego bloku na Zubardziu 
W DNIU SWIĘTA BUDO WLANYCH MIASTO NASZE 

OTRZYMALG TRZY POWAŻ NE INWESTYCJE: ZĄKŁADY 
PRODUKCJI ELEMENTOW BU DOWLANYCH IM. „PROMIE
NISTYCH" PRZY UL. WIENIAWSKIEGO, NOWĄ ZAJEZD
NIĘ AUTOBUSOWĄ MPK PRZY UL. KRASZEWSKIEGO 
I NOWY BLOK MIESZKALNY NA ŻUBARDZIU. 

Edwa.rd Wróblewski. dyrektor 
Łód7.Jkiego Zarządu Budownic
twa - mgr Jan Wołczyński 
oraz przedsitawic.cele przedsię
bio.rstw łódzkiego rz.agłębia bu
dowlanego. 

* * * 
O godz. 10 w Zalkla,dach 

Produkcji Eleme,ntów Bu 
dowlal!lych im. „Promie-

nis·tych". naczelny dyrektor 
przedsiębioll'stwa - Stanisław 
Srzew~rs•ki - zameldował wi
cemin·hs.trowi Fariaszewskiemu 
o gotowości zakładów do roz
ruchu. Po otwarciu zak!a.dów 
-przez wicemini.słra budownic
twa i krótkich przemówie
niach, o.raz wpisaniu .s'ę do 
ks.'ięgi pamiątkowej (na zdję
ciu). goście zwied,zili obiekty 
pro-dukcyjne. 

Polori:one na peryfe.riach 
dzielnicy Górna Zakłady im. 
,.Promieni.s-tych" stano·wią du
ży kompleks hal. Produkio>wać 

one będą obecnie jednorodne 
bloczlkl z betonu lekkiego. 
Plan na rO'k bieżący przewi
duje w-y'kona.nie 132.000 m3 
tych elementów. W dn!u o
twarcia t"lliSZyła już pierwsza 

W uroczylS'tościach otwarcia -
tvch obieiklów W'cięli u
dział: wicemini,.,ler bu

downictwa i przemy'5Jlu ma~e
rialów budowlanych mgr 
inż. Stefa.n Farias:Łewski. prze
wodniczący Frez. RN m. Lo
dzi - mgr Edward Kaźmier
czak • .sekretarz KL PZPR. - '! 
Maria.n Kulińsk;i. przewodni
czący Zarz. Głównego Zw. 
Zaw. Budowla,nych - Feliks 
Raduszyński, wice.przewodni
cza.cy Prez. RN m. Lod7.i 

produkcja. (rg) 

* * * 
O lb!"zymia hala po1s1ojowa 

zajezdni autobusowej 
przy ul. Kras.zew.s·kiego 

l~ni czystością i kolorem świe
żych fa!rb. Zajeżdża kolt.mina . 
samochodów wprost do otwar-mgir inż. J enzy Lo<rens 

TYDZIEN MUZYCZNY w ŁODZI 

Gościnne atrakcje 
Ostatni tydzień muzycznej 

Łod.zi upłynął pod zna
kiem imprez gościnnych. 

A więc najpiww, we· wtorek, 
swe.go 1·od.zaju sensacj'IL mu
zyczna - lwncert lipskiej or
kiestry „GEW ANDHAUS". je
tfm,ej z na;ista.rszych orkiestr 
europejskich (powstała w .1781 
r.), stojącej w czołówce or
kiestr świat-Owych. Sta·re tra-
dycje, znakomite nazwiska 
związa.ne z tym zespołem 
(dyrygowali nim Mozart, We
ber, Mendelssahn, Schumann, 
Berlwz, Uszt, Wagner, Hin
demith), świetni kierownic·y 
artystyczni, z których ostat
nim jest FRANZ KONWI
TSCHNY - wszystko to ściQ
gn.ęw do sali Filharmonii 
Łódzkiej rzeszę melomanów i 
ciekawych, przekraczającą po
jemność sali, a także za.prze
cza.jącą alarmujący·m wieś
ciom z ca.lego kraju o uci•mz
ce melomanów z S(!Jl filharmo
nii. 

Sui-ta baletowa z ;,Romea i 
Julii", II Koncert fortepiano-
wy A-d1tr Liszta, „Ba.jka." 
Mani uszki) tym razem 
sprawdziły się gl<J'Sy o malej 
frekwencji na salach filhar
monii. Lodzia.nie widać wy
ekspwa.towali swe za-potrzebo
wanie na muzykę na. „Ge
wandhausie". A szkoda, bo 
k.onceort wdzki wa.rt byl usły
szenia.. Na szczęście obecni na 
sali wyrównali brtLki ilościo
we ja,kością odbioru i I stvain 
Anta.! mtisial kilkakrotnie bi
sować wykazując, że jest nie 
tylko znakomitym odtwórcą 
dziel L'iszta, ale pia.nistą bar
dzo wszechstronnym, dyspo
nującym dużą kulturą muzy
czną, piękną, pelną ba.rwq, 
dźwięku, precyzją i wirtuo
zowską techniką. 

U biegły tydz~eń przyniósł 
nam jeszcze jednego go
śda.. tym ra.zem kra.jo

wego. LTM, ŁDK i Wydz. 
Kultury za.prosiły najpopular
niejszego chyba w kraju kry
tyka. muzycznego - JERZEGO 
WALDORFFA. znakomitego 
felieto11istę. któ·ry swą erudy
cją i błyskotliwością zdobył 
liczne rzesze czytelni/Ww i 
wielbicieli. Douxxlem tego by
ła po brzegi ivypelni.o·na. sa./a. 
odczytowa Łódzkiego Domu 
Kultury. Pre le keja. na tem a,t 
„Kryzys, czy katastrofa. w mu
zyce" pop1·owadzona. ze zwy
kłą autorowi swadą ·i dowci
pem, wywoła.la ba.rdzo mily 
nastrój i żywą dyskusję. 

T. WOJ. 

Mimochodem 

tych wrót zajezcJ.ni, pierwszy 
wóz, w którym znajdują s•ię 
wiceminis.ter Faria.szewski i 
przewo<ln.i<:zący Każmierczak 
przerywa wstęgę. 

Po forótikim meldul!lku o go
towości obiektu do e!ks.ploa.ta
cji o·raz okolicznościowych 
pr.zemówi€niach, następuje 
zwiedzanie hali po.stojowej 
(na 7.Jdjęciu), myjni. warszta
tów naprawczych i pomiesz
czeń pomocniczyeh. 

Główna hala po~itojowa za
jezdni liczy 36 m szerokości 
i 55 m długości. Może tu pa•
iko\.vać 3-0 autcbu<Sów oraz wo
zy przeznaczone !il.o remontu. 
Now-:x:ze.s.ne wa·rszlaty n!lpł'aw 
cze zatrudniają 150 o.sób. 
Ko.5z.t cale.i budowli wyniósl 
o•koło 19 milionów złmych. 

Miejskie Przedsiębiorntwo 
Koim.JJrnkacyjine uzyska.lo taik 
bar<l•zo po,trzehny obiekt, któ
ry niewątpliwie pnzyczyn.i się 
do s·prawniejme.go funkcjono
wania autobUJ.Sów w n as.zy;m 
mieście. (sk) 

* • * 
N a pięknym bloku na Ż,u

bardziu rozwieszone czer 
WO'lle .sizarfy, a .na nich 

napis: Lód.z.kie Przeds:iębio•r
stwo BudOIWtlictwa Uprzemy
.s·lowi<inego - pieriwszy w.i-el
kopl)"towiec pr.zekazuje 
mia.s.tu. 

Alk.tu przekaza,nla do'k-011Juje 
nr.czelny inżynie.r LPBU, mgr I 
inż. z. Tuq-ewim:, po<l:kreślając, 
że montaż bloku rozpoczęto 
.zaledwie przed niespelna 4 
miesiącami, 8 paźd.ziernika 
1960 r., a już jufro mogą doń 
wprowadzić się lokafarzy. 

Blok, budowany metodą u
przerny>Slo.wioną, o ku bat ur ze 
5340 m3 po..."<iada 30 mieszkań, 
łącz.n1e 90 izb. Przeiw·i·dziany 
był do oddania w planie I 
kwartału br. Sprawia bardzo 
przyjemne wrażenie. Ko0rzysita
my z okazji i .zadajęmy pne
wodniczącemu Prezydium RN 
mgr E Kaźmierczałmwi py
tmie: 

Łódzki karnawał · 
naszych prababek 
Ożywio111ą dzlała.lrwść rozwinę

ła. sekcja odczyta-wa perzy Zarzą 
d"Zie Towan:ys~wa Przyjaciół L-0 
d:oi. OdCl'lyty, które o,rganizuje 
ona, są tematycznie związiane z 
naszym miastem - jego historią 
i osiąg.nięciami. Wygłasza.ją je 
S>pecjaJiści o wysokiej wiedzy 
co imprezom tym gwarantuje 
abra.kcyjno·ść, a równocześnJe od 
po,wiedni pozi<>m. 
Może tylko zbyt mało ł<>~ian, 

interesujących się naszym mia· 
stem wie o tej pożytecznej im· 
pre'Z'ie TPŁ. Ażeby s.popu:a.ryzo 
wać ją przypominamy, że odczy 
ty tego typu o<lbywają się co 
ja.kiś czas w I!:lubie M1ędzynaro 
doweJ Prasy i Książki (Pio1lrkow 
&ka 86) o godll. 18. 

Tatk. więc w t.ym s.amym loka
lu i o tej samej g.o·dzi.nie zorga
niz0<wa.ny zostanie w dn,iu 27 bm 
czwarty z kolei odczyt, na któ
rym z.nana dz·iejopisa.rka Łod.7Ji 
- Helena Dnninówna - opowie 
o „Łódzkim karnawale na.szych 
prababek". A. 

- Czy podoba się ,pa.nu ten 
dom? 

- Ow.szem, .nawet bardzo. 
Załod·ze LPBU za tempo i ja
kość robót należą się słowa 
uZl!lalllia. 

(bl!n) 
Foto: E. Kudaj 

Przypominamy 
że teTmin wymiany kiart -tę

pu do Klubu D;oienni.ka.rza mija 
z dniem 24 styoonia br. 

Za·interesowanych prosimy .o 
zgła,sza.nie siię do klubu w godzi 
nach 15-17. 

SEKRETARIAT 

o Najbliższe plany łódzkich związkowców 
PRZYGOTO\,'ANIA ZWIĄZANE ZE ZBLIŻAJĄCĄ SIĘ 

KAMPANIĄ WYBORCZĄ DO RAD ?\AROD<>WYCH 
I SEJ~IU PRL JUŻ SIĘ W LODZI ROZPOCZĘLY. 
WCZORAJ W WOJEWÓDZKIEJ KOMISJI ZWIĄZKOW 
ZAWODOWYCH ODBYŁA SIĘ NARADA PRZEWODNI
CZĄCYCH ZARZĄDOW ·OKRĘGOWYCH Z.Z., NA KT().. 
REJ KIEROWNIK WYDZIALU ORGANIZACYJNEGO 
I<L PZPR - STANISŁAW JOZWIAK POINFORMOWAL 
ZEBRANYCH O PIERWSZYM ETAPIE KAMPANII 
I OMOWIL ZADANIA W NIEJ DLA AKTYWU ZWIĄZ

KOW ZA W.ODOWYCH. 

W chwili obeone.j miasto 
podzielono na dwa okręgi wy
bo.rcze: pierwszy obe! muj e 
dzielnice - Baluty j Polesie, 
drugi Sródmoeście, Gó1ilą 
i Widzew. We wszystkLch <?'f· 
gan,i,zaejach partyjnych (}dby
wa.ją .się zebral!l.ia cz.ł-onków 
PZIPR, na ktprych w tajnym 
gło.oowaniu wybierani są de
legaci na konferencje par•tyj
ne. Konferencje te wybiorą 
kandyda.tów na 'ra.dl!Jych i po
.stów do Sejmu. 

Wspólnie z aktywem pał'
tyj.nym - Vif zoliżają<:ej s.ię 
kampa.ruli wyborczej weźmie 
czynny udzial aktyw związ
ków zawodowych. Akt:v-wi·ści 
zwiąZlkowi będą m. i.n. UL'lZest-

niezvli w pracy za.kladowych 
'punktów konsultacyjl!lych, wy
jaśnia.ii program wyb<Jtrczy, 
oraz będą brah udział w U
braniach i spo~.kal!liach z wy
borcami. 

Posz.czegóLne oikręgi związ
ków zawo<lowych opracują 
konkretne plany zwią,zane z 
kampanią wyborc.zą. 

Również wczocaj omawiano 
na naradz:łe najbliższe plany 
pracy Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawo<lowych w 
Lodzi. Se;k,reta,rz WKZZ -
Leokadia Kusa - poinformo
wała uezestników nari . .cly o 
ocenie przez CRZZ działalnoś
ci wojewód'Zlkich komisji ZZ 
w całym kraju. Lódż wypadla 
doipr.ze. 

Na łódzkich ekranach W naj-bliższym c·za.sie WKZZ 
dotk:-0.na oceny swojej wsipół
pracy z radami narodowymi. 
Poza t;ym związki zaw-n.dowe 
pardzi<'!.j za.iinteresują się kół
kami rolniczymi w woj. ló<l~
kim oraz .sipóldzielniami pro-

O . . y 1·'' ,, strozn1e„ e 1 
„For·tunella'' 

Nadchodzący tydzień nie 
bedzie specjalnie bogaty -
n~ ekranach poja.wią się jedy
nie dwa nowe filmy. 

Bę.O.,zie to pol3ka komedia 
.sytuacyj.na „Ostrożnie, Yeti" 
ora.z włoska „Fortunella" • 

Komu zginął 
„~Atl.antic._? 

Osoba, której 5'kra<lziono zega· 
re.k z paskiem m-ki „Atlantic" 
pod konie<: grudnia 191i0 r.. w b!·i 
żej nie us·talonych ok.o.Jicz,nos
cia.ch - Pr1l·Szo<1La jest o "Zgłosze 
nie się do Komendy Dzielnico
wej MO Łódź·Sroomieście, ul 
Wysoka 45, pokój 16 w go·cl:z.i· 
na.eh od 8 do 10 po odbiór ze
ga.rka.. 

••••••••••••••• 

DZIŚ • 
I 

Z cyklu „ Ty·siąc la.t m-tm:Y'kl 
pols·kiej" 22 bm. o godz. 12 

w Klubie MPiK (ul. Plotrkow
S1ka 86, I p.) Łódzkie Towarzy. 
Sitwo Muzyczne urządza po,ra•nek 
pt. ,Epo,ka Chopina". Wykonfl'.w
cy: prof. Halina Sandomierska 
- fortepian, Mirosława Chodkie 
wicz - skrzypce i Grze~orz Po
stolow - klarnet. Prele·kcja i 
sto.wo wiążące - Mir<>sława Piet 
kiew!cza. Wstęp bezpłatny. 2 2 l>m. (niedziela) -0 godz. 11 

na walnym zebraniu PTP 
im. Kopernhl<a w sali posiedzeń 
Akademii Medycznej przy Al. 
Kościu~zki 4, mgr Henryk Pa
nusz wyglo&i referat pt. „Proce 
sy biochem·iczne w Jądrze komór 
kowym i met-0ody ich bada.nia". K omis.ia Tu.rysty.ki Pies<iej przy 

Oddziale f,ódzldm PTT-K u
rządza :!2 bm. pieszą wycie<izkę 
na zabytkowe 5'ta.re cmentarze 

,.OSTROŻNIE, YETI" 
w.sipl>łtwórcy kcmedii ,.Ewa 
cl.lee spać" - Andrzeja Cze
kal<Slkiego, kontynuuje liinię 
wyznaczoną w ja.kiś s.posób 
przez „Ewę", bodaj jednak 
nie wnosi do pierwotnych za
fożeń wiele nowego i nie sia
no•wi takiego, ja.k po,p.rzednie, 
osiągni.ęcia. Wyikonawcy dwóch 
głóv.rnyoeh ról, to Jarema Stę
pow~1ki i Stefan Ba0rtik - po
pularna już d\v·ójika aktorów 
komediowych. Obcl.~ n.ich m. 
in. Lu<lwH<: Ben<>i•t, Sta•nislaw 
Mil&k•i, B:rOl!li.siaw Dacrski.. 

„FORTUNELLA" 
jest róWJlież swego r'J·dzaju 
kontynuacją. Wspólautorem 
scooari•usza tego filmu był 
Federico FeJilini - twórca 
„La qtraidy" i „Nocy Cabirii". 
Tym razem jedna1k nie on, 
le·cz Eduardo de Filippo zre
ahzowa·ł nowe wcielenJe Giu
letty Mas&iny, która w „For
tunell:i" ocHwarza dziwną po
sitać „marzyc.icls:kiej ha.l'ldlair
kiu. 

„Ostrożnie. Yeti" wchodzi 
na ekran „\Vi.s.ly", zaś „Fo'f
tunella" - „Polonii". Oba fil

. my z końcem tygoiiinia. 
(btz) 

cLwkcyjnymi. Wczoraj padł 
projekt zoirgan~owanra w 
WKZZ spol1kania z kierowni
kami kóiek rolnicz:-'ch, w któ
rym wzięlhby udział przed.~.ta
wkiele zarządów okręgowych 
Zw. Zaw. Metalowców, ha·n
dlu, rolnbków i.Lp. Pod lrnniec 
lutego odbędzie .się ro·zszerzo
ne po.siedzenie Prezyt:'i.um 
WKZ.Z w sprawie ()Ce'!ly 
usdug. 

(.J. Kr.) 

czytelników -
Jeszcze cztery 

spotkania 
,,Królową Śniegu" 

S luoha.liśmy utnvorów Men
delssohn.a, Mozarta, 
Straussa i Bra.hm.sa., po

dz; wi.ając kunszt wykonawczy 
zespołu, łódzcy filharmonicy 
pod.:iwia.li ponadto, z p:murą 
zazdrością, ja-kość znakomi
tych instrumentów muzycz
nych gości. Myślę, że wystę
py „Gewandhausu" ;JOwin11y 
pobudzić do refleksji również 
naszych woja:żują:ych a·rtys
tów. Goście p1·zyjechali d-0 
nas tylko z niemieck,im re
pertuarem. My, o polskim za 
granicą, przeważnie zapomina
my. Wprawd<ie Filharmoni.a 
Narodowa. występująca obec
nie w USA :;ab„ała. ze sobą 
pokaźną liczbę dzieł kompozy
torów polskich, a.le to bodaj 
pierwszy krok. Na.wet w kra
ju zapomina się o rocznicach 
naszych kompozytorów, jak 
to mia.Io miejsce np. z Kar
lowic.:em, Ogińskim i Nos
kowskim. O niektórych przy
pomniata nam prasa muzycz
na ZS R.R (!). 

1 a balii er a dla nosa czAy odwrotnie? 

P iątkow.y i sobMni koncert 
symfoniczny orkiestry 
lódzk:ej pod dyrekcJą 

STEFll.NA MARCZYKA uroz
maicił występ węgierskiego 
pianisty ISTVANA ANTALA„ 
który wśród wieloralcich od
znaczeń posiada. równteż.„ Po
!cm!a Restituta za osiągnięcia 
w dziedzinie zbliżenia kultu
ra.1.n·ego Polski i Węgier. Mi
mo że koncert by/ naprawdę 
intercsujqcy (Prolcofieu: 

U tym, !e komunikac.ia au
tobusowa na ul. Piotr
kou:skiej pozos,tawia wie 

ie do życzemia, nfe m:1. po
trzeby nik.ogo przelw0nywać, z 
wyjątkiem chyba • dyrekcji 
MPK. 

Nader częste są wypadki, 
że au,tobusy jeżdżą stali.ami, 
lub z wywies:k.ą „::ajęty" mi
jają przystamlci, mimo że prze 
cież na. każdym z nich częH 
pasażerów wysiada, a na ich 
miejsce mogliby wsiq.~ć inni. 
Do tej, bynajmniej niekom-
11le·tnej, wiąrnnki pretensji 
dorzuca.my dziś no•WJI „lvwia
telt" . 

Rzecz dzieje się w ·ub. pią
tek, o goclz. 21.25, na Placu 
Wolności. Na przy·stanlcu au
tobusowym stoi spora grupka 
zmarzniętych pasa.żerów, w 
tum kobiety z d.z.iećmi. Po 
przeciwne-j stronie cu:ha. od 
dl1iższego cza.su, nie wiadomo 
na co, autob1is MPK. Mija.fr; 
mi.nnty, autobus stoi. W pew
nej. chwili nadjeżdża drugi i 
po wyjściu pasażerów, rów
nież sto·i. Jest już qodz. 21..15, 
gdy 1vres.zcie ten drugi aulq
bus podjeidża do przy st an ku. 
Pasażerowie rzucają się do 
wejścia, gdy nagle pow.~trzy
muje kh głos lwnauk.klr11; -

p·ro·szę n.ie wsiadać, nie wia
domo, cz·y pojedzi.emy. 

- D/.a,czego? - pa.dają py0ta-
nia. 

- Zabrahlo benz·yny, mitsi
my s.pra.wd.zić, czy wysfarczy ... 

Nie wystarczyto, więc; auto
bus odjechał pusly. W mię-
dzycza,sie na. pr:ze.ciwległy 
przystarie-k zame!dowal się 
już trzeci wóz . Znów mijoją 
cenne minuty, pasażerowie 
klną i marzną, wres.::cie o 
21 AO odjeżd,żają. 

C.zy f,(lba.kiera jest dla no
sa., czv oduxrot:nie1 

h. 
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MAGAZYNU 
O POWIERZCHNI 300 m2 

na składowanie papieru 
na okres kilku tygodni 
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FRYZJERKA 12:dolna l>O
tr-zebna na stałe. D'1'lwo
n:ć tel. 240-73 0043 G 
PRZEDSTAWICIELA -
wp:row.ad:zo11ego posz'llku- Kochanym Rodzicom 

U S 
I u G 1 ·~--~~-~-~~-~~-~--~~-~-~!:. 
IJ
„ SHJLARSKICH, TYNKARSKICH poszukują 

ję na wyroby galaC1teryj 
'1e z tworzyw sztuC:ll!lych. 
Oferty p isem'1e „1015" 
B iuro OgŁoszeń Piotrl.<O'\V 
Sk:ł ~ 1015 G 

POMOC domowa p.otrzeb 
na n.a stale od rzaraz Więc 
kow~[<iego 39--22 1081 G 

,MARII, SYLWINOWI MARKIEWICZOM 

w pięćdziesiątą rocznicę 
szczęśliwego 

MURARSKICH, MALARSKICH 
i ZDU~SKICH 

Lódzkie Zakłady Wyrobów PapierÓwych 

Lódź, ,ul. Żeromskiego 52 

l 
pożycia małżeńskiego 

) składają życzenia 
WYKONUJE NA ZL....;CENIA OSÓB PRYWATNYCH 

SPÓLDZIELNIA PRACY „B E T O N" 

Zgłoszenia kierować pod nr tel. 202-91. 
199-T NAUKA DOCZEKANIA 

BRYLANTOWYCH GODÓW 
WANDA I ANATOL z DZIECMI 

w Lodzi, ul. PIOTRKOWSKA nr 201 UWAGA KIEROWCY • 

Dodatkowych informa,cji zais.!ęg.nąć można w dziale 
technicznym 

Telefon· nr 337-86', 

AMATORZY! Automobil- .... „.1_1_a_a_-_a ________________ „.~ 

Ili Ili klub wypo·życza sarrno.cho •• 
OGŁOSZENIA DROBNE dv szkoleniowe orarz przy _ _,...,...,...,...,...,...,...,...,...,...,...,...,...,...,...,_ ----111.1.-------------111 ~~~~i; ~~~\'.~~~:~a „~~l~;= mfi)R ~ ~TARlllr-!.J[ 

DOMEK ozteroizbowy mu bet;wm~ wtórnego. Cooe~ ~ .lll'Z.J.li..:I ~ 
rowaC'ly (Widzew) sprze- z~ godz ".ę zł ~o. Zgłosz 
ctam. Woadomość Lóctź, ul. n;a "\)I"ZYJmO•WcC'le są Al 

172-T 

NIERUCHOMOSGI 

MATERIAŁY BUDOWLA NE, 
ELEK'lRYCZNE i SANITARNE 

SPRZEDA 

Tylrta l m. 2 1060 G K<>śc' US'llkl 61, tel. :>.12-39 j 
- - o"l godz. 8 do 16 176 T Prezydium Dzielnin-wej Rady Narodowe 

~~:G~•I.zie~;„w';.'ro~~1~j KURSY spawania elek- Lódź-Górna, Wydział Gospodarki Komunal
BIURO Pośre.a.ni<;·twa Spół sprzedam. Wiaclomosć ul. tryc~1ego, ga'f;°w~gaoaw~~a nej i Mieszkaniowej na podstawie zarządize-
dz'eini Czystość" Pio11r- Ru·d2k.a Su 972 G p~czą .<uhiącyo 'k a nia z dnia 28 grudnia 1957 roku art. 2 pkt. 2, • k " 46 t i 2S7 '"O sowainyc oraz ursy sp d 
kows·a nr . e · -a ~ wsnia gazowego dla po- poz. 3 (Dz. U. nr 3 poz. 7) oraz roz:porzą ze-
p-0s1ada dcmik1. •pia.ce, w1: I SPffZEOAZ trzeb remontu maszyn I nia Rady Minish·ów z dnia 13 ma3a 1958 r, le, gospodarstv. a. w ?" samo.chodowych. TKWP 
zym wyborrze 1. udtz eJa Zaplsv codz:enule Tuwl- (Dz. U. nr 6 poz. 17) ogłasza przetar.g ~ieogra-
mforma<>JI, czy ()Jeru.cho- ma 15. godz 13-19 tel niczony na omiatanie ulic i chodmkow przy mość jaką ch~esz lrnp'.ć 2>8-60 otwarcie kursów · 
01<> Jest zagirozOf'la. P1ln.e MASZYNĘ do szycia rĘl,ca 25 styc:znia 218 K parkach i zieleńc8;ch o łącznym w~1ar7e 
posrz.ukujcmy domlrn 4-ro w1crzek sprrzedam. Łódź, · -~ . 28.000 m2. Do przetargu przystępowac mogą izbowego z wygodami ul. wrze-śn1eńsk.a 42-4 KURSY kroju. szyo1a I ł . 

324 K 878 G n &topnia. haftu maszy110 1ednostki państwowe, uspo eczn1one oraz oso-

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 6 -~--- TELEWIZOR - ntirer 2" wccgo, kwiatów sztucz- by prywatne. Zastrzega się prawo wyboru 
PLAC zabud·o,wany w śród d T 1 „407 03 l'l\'Ch. wvrobu kołder. ka- oferenta lub unieważnienia przetargu bez 

w Lodzi, ul. Lubelsk-ia. 9-11 
m1esc1u, s:u„pa gospodar- sprrze am. e · - 907 G pelusn1i.Ótwa da.m•!<lego k 
cza z d1rzcwa 120 m kw., _ _ --=--.- CE'r<>wania a.rtystyc"Zr.iego podania przyczyn. Oferty W zamkniętych o
szopa gospod.arciza m.mo- KOŁNIERZE z 11.wwsiprrze - TKWP z~pisy codzie~ pertach należy składać do dnia. 4 lutego 1961 
wa.na 80 m k.w. - W'SIZyst daje hodO<Wca Zaehodoia n!e - Oł>r Stal'rigradu 2• r·oku w W"mienionym Prezydrnm przy Al. Materiały mogą nabywać instytucje państwowe, spółdziel

cze i osoby prywatne. 
A:o wol11e sprzedam. Tel. 23-b m. 35 (ł>la·kl. front. ("Zkoła) godz 8-15, 17-18 ' 

5 
K 

201-79 1007 G II kl., r p.) od godz. 16 ZAPISYna-kursy stooo- Politechniki nr 32, pokój 54. 31 -

Wykazy do wglądu znajdują się w dziale zaopatrzenia po-
kój nr 22 od godz. 7 do 10. 189-T 

OGRODNICTWO - olana 
inspektowe, belgijki · 
S!Z!<:lamię spnzeda.m. Łódź 
ul. Prą.cta.yń;oc'ego 9-11 (z.a 
Koleją Ol:>wod<>wą) 1094 G 

-----------~--------.-.-..--..~----~-----..._, WAŻNE TELEFONY 23.1. f 
Ogl<>szenia wy.mia- ~· 7J ~Il 0 "" mm Tuwima ll), Wólc-zańska 

rowe telefon1c:r,ne 311-50 ·'B z,e (J ' r PiotrkowE'ka 225 Zgier pogot. Ratunkowe 09 ' " - J..2 R · 
poge>t. Mi.licyJne o1 .,.. · • • · • ;:t<a 146, Now~tki , o: 
Straż Pożarna 08 1$ . . zy Lua.c:sembu1g 3. Dąb 
Kom. Mlc,l»ka MO 292-22 WISL.A (Tuwima nr 1) PIONIER (FI'Sf!lcis2Jkańska rowski„go 24-b .. 
Kom. Ruchu Dro- ,_,Dziewiąty krąg" prod. 31) „Nie7lwykla podróż" AS Al. Ko~cmszl<I ł8 

gowego ~16-62 Jugosł . do:ziw. 00 lat 12, g 11, „Ostatni strzał" pełni ...tale dyzury ne>cne 
pryw. Pogot. Dziec. "oo-oo g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 prod. polsl<lej doZJW od 
pryw. Pe>got. Lek. 333-33 23. 1. - jal< wyżej lat 18 g. 16, rn. 20. 23.1. 

?55-55 WLOKNIARZ - nieczYll- ,.O!>tatnł strzał" g. 16, 16 
Dyżury szpitali 

:MOI 359-15 11e 2-0 POŁOŻNICTWO 
Central& Pe>dmiejska Ol WOLNOSC (Przybyszew- POKOJ (Kazimierza nr 6) Szpital Położnlczo-Glne-

TE A TRI" 
skiego 16) „Dama Karne „l~rólewna żabka" g. 11 lrnlogiczny im. dr H. Jo•r
Uowa" prod,. USA doow. ,Niebo bez mfłości'"' - dana przy ul. Przyrodni· 
od lat 16 s:. 10. 12.30, 15. prod. Jugosł. doww. od czeJ 7-9 (tel. 566-44) przyj-
17.30, 20. 23. 1. - jaik wy lat 18 g._ 16. 18, 20 muje ltobiety chore gi.ne-

'l'EATR NOWY (Więockow żej 2~;,l · „Niebo bez młłoś- k<>logl-ctZnie, ciężame l 
' 9ki„go 15, duża soeena) c1 g. 16. 18:. 20, roctrzą<:e rz Dzielt1ioy „Ba-

nieCll.ynny, (mała .sa•l•a) KINA I KATEGORJI 1 MAJA. (K1l111sk,ego 178) tuty" bm: Po·radf'li „K" 
g. 17 ; .oo „C?A<l•wie-k z „Bamb'" prod. USA - przy ul. Sę.drzliowskieJ 16. 
g!o.wą", ZlJ, 1· n_!e-c.i:~1111 Y MUZA (Pa•bianioeka 173) do7.JW. od la.t 7 g. 11. 

1 
• · Glne 

:J:EATR POWSZECHN2Y „CZł<l'Wiek w przes1iwo- „Cichy Don" I seria - Si!lPl.taJ Po ozniezo- ' -
(Obr. Sta111n.giraodlu nr

9 
1) rzach" prod allg . dorow proct. racl.z. do7JW. 00 lat kolog1.~zny 1m. dr M. Ma 

g: 11 i 15 „Królowa me a· · : lG g rn 30 17 45 20 durowicza przy ul. For-
gu" (wLdow. zaimk.nię.te) od lat 12 .,,. 11· „Spo•k<l'J 2 .• 1 · c" h n · " I na.lskiej 37 (tel. 372-64) -
g. 19.:ttl „Archam.J-Ot<J,wie ny człowiek" prod. USA ~· · " !c · Y 0 :!1 se- przyjmuje kobiety ohore 
nie grają w bilard" 23.1 d-0~v. od J.at lG g . 15.30. R~~o1i Io. 3o, 17·40 • 20 gin.e•kologi.c:zinie cięż.a.me 
11ie1CtZ"11.ny 18, 2.0.30 . 23. l. „Spokoj- , K n (Rzgows~<a 2) i rodrzą,ce rz Dzieloicy „Po--

J - ny czJ.owiek" g. 15.30, ie „Awa.ntura o Basię" - , „ 
:i'EATR. 7.la <;ra~u.uta ~{ 20 . .'l() . ., ... , prod.. p0-t. do7Jw. od l.a t les.e: . · 

g .. l!I. 1 14 „N<>e zimowa PRZEDWIOSNIE (że<rom- 7. g. 10. 12. H, ,;Miasto S1lp1tlll P~Joznio.z~-Gloe, 
Cwi<l. =•mł<n.). g . .<9.15 >kiego· 74) g J• Karalu bez we>dy" prod. radlZ lmlogiczny im, Curie-Sklo 
„Obrona Ksa.ntypy" 23.1. szy„ko" ·N.;:w'~r~zna doow od lat 14 g. 16 ]8° dowskiej, przy ul. Curie
fem~~·15 „Zagłoba swa- po'iiróż'.'; „p'~.n.na Joasia" 2-0. 23. 1. - ja1k V,:yż.;j ' &klod1>wskieł 1.5-17 jtel. 

'l'EATR Im. JAR.ACZA „Ła!koma PS'bCZólka", RO~A (Rzge>wska 11r. 84) 201-07) J>l'Z)'JIDIU•Je k~bne~y 
' (Ja<raaza 2'1) g 10 14 0 „Dama z ple„kiem" _ „Bitwa pod p1ram1da- ohore gmeik.olog1c-z.n1e .. c . ę 

< • • • 
0 pr-Od. ram-. g. 14, 16 18 mi" prod. r.adrz. . do:z;w. żame i r-0rdzą.oe ~ In1e1„ krasne>IU<l:l,~ach l s.erot- 20. 23. 1. P.rogra•m 'jak od 'Jaot 12 g. 10, 12. 14, 16 nio.y „G61na" i Por~dni 

ce ,!"1arys1 ' g. 19 „Zem wyólej, g , 15.311, 17.30, 18. 20. 23. 1 . - j.a.k wy- „K" przy ul. Sęctrz1ow-
:>ta • 23.1. g . 19 ,.s~;ach (1'!1.:ro rz..amlm.) ż·e,i tk!ej 16. 
1 nędza 11~. R<zeslly . " STYLO W~ (Kilińskiego SOJUSZ (Nowe Zloklo - Si;pital Położnlczo-Glne-

Pl'_ERA (V\ 1ęcko~ski~o 123) „Nlezas·tąpiony ka- ul. Pła.towcow~ nr 8) kolo·giczny Im. dr H, Wolf 
15) g. 10 „Faust • 23.1. merdyner" prod. ang. „Dwa M1chaly ' g, lL przy ul. Łaglewnlcklej 

. g. 19 „!aust". da'ZJW. od la•t 12 g. ll.45, ,_,czarne perły" pr-0d. 31-36 (tel. 530-02) przyj
PPERETKA (P1otnkowffia 13.45, 15.45, 18, 20.15. 23. 1. Jugosł. dozw od 1.at 14 mu.je .kob_iety. chore g!ne-

243) g. 16 „~koosz.na Niezastąpiony kamerdy g. 17, Hl. 23. l. „cza.rne kO·lO·g:<erZrne, 01ęza•r11e l ro 
dziewczyna", g, 19.15 ~er" g 15 45 18 20 15 blys•kawice" prod. USA. e rz Dziel11ioy ,.S<ród
„Panna Wodna". 23. 1. ZACHĘTA (Zgler~ka · 26) do1Ziw. od J.at 12 g. 17. 19 m:eśc•i e" o.rae „Widii.ew". 
g. L9.15 - „Jtornlt-05'1ma Proszę za mną" prod SWIT (Ba.ru.ckl RYoe.k) · 
:~i~ezyna" fra110. doow. od la·t 16: „Królewna i osj<!_IC!<" iz. ~· . • ::r (Ma . ROZMAITOSCI Il. 10 12 14 16 1.8 20 g. Il. „Kawailer Krola Chl'l'urg1a. SIZ!pita[ im. 

Jat.., 1~j ~•) „g. ll, l5 23. l. · _ 
0

ja1k' wiżej' Jegomości" prO<I. :lir.- N. BaTlicki-ego, ul. Kop-
;:sen noc~ g1!~!iej~; 19

·
30 wt.-jug, do<ZJW . od lat 1-0 cif1skiego 22 • 

23. 1. nieczy'!ln K~NA II KATEGORII g, 16, I~, 20. 23. 1. u!<~· Laryngol?gla. Sll.p. Im. 
PINOKIO (K.op~t'l'l'l<a l&) :aler Króla Jegomose1" N. Ba.r>!J.t~<;ego, ul. Kop-

g. 11, 15 „Kowal l smę- ADRIA (Piotrkowska 150) ,. 16., 18 .. 20 . clnsk:ego 22. 

INKUBATOR 
sprzedam. -
Łódź, Jaracza 

906 
G typil. s€łtreta<rlackle. ma-·----·-------------------11a 200 jaj ':'tyoop'saC1la. stenografii 

Wiadomość „,zyjmuje Stowai-zvszoo;e 
18 m. 20 <;~.etr1ografów 1 Maszynl· Spó-Mzielnia Inwalidów w Ska·rżys~u-Ka~. 

998 G ~te-k. Łódź. Plac Zwyc\c- ul. Towarowa 2 ogłasza przetarg meogram-
SIATKI ogrodzeniowe.- ho stwa 2. tel. 278-16 79 K CZ(}ny na drukowanie chustek st~elonowych 

g~:~~lleko~~Y~~~~ 51;;'j~~~ I LEKARSKIE ł barwnikami wykonawcy w ilości 2.000 s~t. 
warsrz.tat ślusa,rski Ja·ra- mies. w przetargu morą i;>rać. ud?.iał prze -
c-z.a 41 959_ G • siębiorstwa państwowe, społd~1elcze l prywa-
PIANINA fo.rtepia.ny tne koncesjonowane. Sldadame ofert ?o dn. 
stroi - na•prarwla - d!\'.s- Dr SIENKO specJallsta 31 styczn. ia 1961 roku. Zastrzegamy sobie pra. -pertyz.a. GulgowSJki. Za- d 
chcdnia 1()1, tel. 265-48. t•l"<orób >kóm,.;:chis-~e~- wo wyboru oferenta przer'kładającego uzy 
Uwaga! Instytucje przele- ryCQ'.inych, gocu.. · wybo·r atrakcyi'nvch deseni. 322-K wem 953 G lińskiego 132 91~3 , 
ELEKTRYCZNE-spawar- Dr Jadwig~ ANFO,~O- _________ ...,...,...,...,...,...,...,...,..., ............. .., 

ki: trans<forma.to.rową \ WICZ w„neiyCZł'le . . s~ór- POMIESZCZENIA ~::'.I wi.roową s;>rrzed.am _ ul oe 15,30-19, Próchr:i: r<:a 8 
PKWN 10-21 1031 G 13324 G 

z-POWODU wyjamctu - - Dr REICHElł weoerycz MAGAZYNOWEGO sprzed.am za beiz.cen p.o- ot>. skórne - zastępca do· 
kó,J stołowy - styl gdań l<•ór Zloml<<>wstu 16-19 
•ki orarz bibllotekę. Bole- P1~1mkoW>;f<a_ H __ 914 G 
s!a.w Szale<wl.cz Łódź. Pi- Dr SOKOL - s:pecjallBta 
ramowlcza 7 1-072 G chorób kobiecych przepro 

I Samochody - motocvkle 
wadził się na Al. Kościusz 
kl 52 851 G 
DENTYSTYCZNY gablr1et 
- specj.alC1ość zęby 
srztucrzine. korony steelono 

SAMOCHOD „P-70" no- we. Reperacja protez na 
wy orarz pian'llo cza.me pocize.kamu. Pa,wl ko.wska 
sprzeua,m. Tel. 247-36 S1enk1ew11C1La 27-18 

1042 G 18461 ------------„ CHE V R 0 LET De Lux" . 

ska 202 898 G 
SAMOCHOD-„w.amawa" 

0 powierzchni od 200 do 800 m. kw., muro
wanego. na parterze, ogrzewanego, z u
rządzeniem dźwigowym do 2,5 t. (lub bez) 

I 
POSZUKUJĄ 

ZAKŁADY WYTWÓRCZE 

TRANSFORMATORÓW M-3 PP. 
w Lodzi, ul. Kopernikla. 56. 

Oferty kierować na adres zakładów lub 
telefonicznie nr 315-82. 327-K sprz~a.m .. UL 'Piobrkow- ł no·z'NE I 

sprzedam. Oglądać Łódź. fil 
111 ~~~opciński~~0„16 " g1f~7 ~~r:~:E mo~1;,~f.N!1e!~alj~ -PRACOWNICY POSZUKIWANI 

SUPER .„0ctav1.ę sprze- we. pelerynk, kapki po- -- ~ 
dMm. Zg1e.rrz, S1„ra<lrlka 5. leca wypcżyc:z,a]CJ]a Lódz: 
garaż __ ll09 Piotrkow;t<:a 134 HHS G MONTERÓW, elektryków na stanowiska dy
SAMOC.HOD „DKW:-F8" POSIADAM - plac, klatki żurnych-zmianowych wymagana znajomość 
do ś spirze<ia,nJa. Wiado- dl.a no-rek. lodÓW!kę - P-O od d i grupy kwa11·f1'kacyJ·mo ć Arm11 czerwo111ej 20 szukuję wspóJ,n;crn. O!-er zaw u oraz .Posra ą.n e 

- 1041 G ty „!Hl" Bimo og~zeń- nej IV lub Ul - zatrudnią od zaraz Za~ła_-
MOTOCYKL „Ju„ak" (mo Piotrk-0·wska 96 911 G dy Produkcji Elementów Budowlanych, Lodz, de.I 1960) nowy s.pnze<dam -----· - · --· - I · · 
Na•rutowi<:za 22 By-c-zt- · PRZYPOMINAMY TELE- ul. Wieniawskiego nr 5. Zg oszema przyJmu-
'k-l tel 386-31 g.odz 1s0 'r9 FONY POGOTOWIA TE- Je dział personalny w god7.inach od 7 do 15. 

· 'HlSS-G LE\Y.~ZYJNEG<_? „Pro-/ 174-T 
SYRENĘ po 8.000 km sp;;:e m1en 305-15, oOl-23 

dnm. Oglądać Od goctz, 14 ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Al. Ko&oi•USZki 93 1098 G C:: 

( LOKALE l tek" (whdO<W. rzamkt11~te) Progra,m .a.kt.ua.l~oścl: - . TATR~ (Si<<"f«?ewlc;za 40) Qkul!!~tyka: Szpital Jm. 
23, 1. n:ecrzycmy .„A . .r. M1k0Ja.n w Repu Program dJ.a naJmlod- dr · Jonwhera, ul. l\lllio- DWA pe>koje z kucbf'!Ją za 

:ARLEKIN (Wólezanska 5) bile~ Kn~a6'>klej", „Tam ""Y<;h: „Noworoczna po n.owa 14. mienię 11a po,kój z k.uoo-

SP~ŁDZIELNIA PRACY PRZEŁADUNKOWO-SPEOYCY JNA 
„WSPÓŁPRACA" 

g. lO, 14, 18 (wid. "..a- gdz1.e i::,onczy się Odra", dróz", „Pora1nek JoaSJi", Chirurgia dzledęca - nią w bloka.ch 1 prkój O<! 
mkillięte) sreb;rna przv „JaJko g. 14, 15. 16. 17. ,.Ła.koma pszczółka", Szpital im. Kono·pnLokleJ, dzieJ•1y. Tel. 383_

98 
goci:>: 

ge>d~". 23,'i. g. 17.30 ,.O „Rzymskie waJ<acje" - „Pikus.i<>we pg1e.lki" g. ul. Spoon.a 36-<iO. • 18_ 22 ll0
8 złym ksie,ciu Pe>pielu". prod. USA do21w. oo la.t JO, 11. .12. lJ , 14, 15. 16 Laryngole>gia dzleelę~a. --· ·-- -

TEATR ZIEMI ŁODZKIEJ 16 g, 18, 20.15. _23„ 1. Pro 17: „M1lc?.ą.ca gwiazda" So:piital lm. Konopnict<Jej MGR J.nż. (kobiet.a) poszu 
• , • 3 . gram ar.<:tua1.nosc1 g. 16 r.>1oct. po·l.-NRD doow. ul Sporna :iv-5o kuje pokoju suł>lokoato·r-(Kope.n.ką 8) r;. 1.„ 6 li. „Rzymskie wakacje" <><l lat 12 g, 18 20 23. 1. skiego na okres 3-4 mie 

„~o.~~lnośc pa.ni Dul- .f!. rn, 20.15 · · Prol!Ta>m dla • naJmłod- 23, ~· sieoy. Oferty „936" Biuro 
sk1eJ (p rzed.st. zamr,c1n.) DKM (Nawrot 27) „Uclecz SZY<>h .f~· 16. 17 .,'11>mczą Chirurgia: Smpital J.m. Ogłoszeń PiotrkowSlka 96 

TEATR ~YDO~S.KI (Więc ka przed cleniem" - ca gw1az.da" g 18 ,20 dr J()(l;S{!hera, ul. Mil10- -----:-:----936 G 
ko~k.ego la) g. 16. 20 prod cze!'ł'<iej dozw od · nowa 14. DWA pako.je z dużą lrnich 
„13 bee.zek dukató-w" lat lB g. '16, is, 20. 23. 1. KINA Il! KATEGORII Laryni;-0I~gia: _ Scz.p. Jm. nią, częściowe wygody w 

-- 11ieczv•m:1e LĄCZNOSC CJńze!ó·w 4'3) N. ~ickiego, Il!! . J{op- centrum Pabianic zam•ie-
DWORCOWE ·(D)V Kali- ,.Zif!l-OWi goście" g. 15. c·mikiego 22 -. . oie r1a podobne w Łodtzi. 

ski) „A. I. Mi·koja.n w ,.Poze.gna.nle z dfahlem" , Okulistyka. ~pi tal . lm. Tel 287-00 we.wn. 276 _ 
Meksyku" Dzieje llP.z pr-O<i. poi dorz-w o<l la.t dr J<mschera, Il!!. Milio- gndz. 7-15 978 G 
domn'ej piie~~ki", ,.S'lk~ l4, f!. 17,. 19. 23: l. ,,żo~ 00'"'.' 14' GARAŻU dla samo-chodu ła" g JO Il !• 13 14 na piekarza" prod :!'r-n Cłli„urgia d'l:ieoelęca 

Zarząd: Ł6di. ul. Piotrkowska nr 118 
Telefony: 206-88, 206-94, 200-35 

zawiadamia wszystkich zainteresowanych o preyjmowaniu 
zleceń na. wykonanie nastę1>ujących usług: 

załadunek-wyładunek 
• • pom1eszczen1e 

transport 
KAŻDEJ J,\łUZEUM lłlS'I'. RUCHU 15, rn: 17.' 18.' 19~· 20, '21 ' cw, rt'ej doow. od ia.t 

0

18 S~pitM. im. K~riopni-ckiej , 'b5~=~g~7s-ftllZUku,i~~~ 
REWOLUCYJNEGO · 23. 1. - ier< wyżej g 19 u S.J)on1a 36-aO, - - -
Gdańsk9 13) - . (ul. GDYNIA-STUDYJNE (Tu- MEWA ffi:Z:f!()IW:lka nr 94) La,ryng.ologia d'lieclęca: POKÓJ Z kuchrnia w Zy- NA BOCZNICACH 
coctzienoie Prócz c;;;~;~: 'vini.a 2) „Niewinn.i cza- „Niewidzialna mysrr." g. SAz.ip,~aJ1 C1~m. Korc:za~.a. U11. rardov.r!e (nowe budo·wnf 

MASY 'l'OWĄROWEJ 
K{lTLOW 

MASZYN 
KAS PANCERNYCH 

TRANSFORMATOROW, 
LO DO WEK, 

-'-!alkóW w goctzi11 acb rodzieje" prod, poi. - Il „W lcręgu po<iej- rm~ ZE>I'Wone3 la. ctwo) 7,amieoię oa Podo·b lmlejowych, magazynach,, 
....,. • •1e w Ło<lrzi. Ofeorty pisem Il-17. dozw. od lat 16 dod. „Po r.zen" P·rod radiz. clio'11W. ADRESY B" 

0 
l środkach transportowych MUZEUM HISTORII WŁ() tamtej st.ranie lłównika" od I.at 12. g. 16, 18. 20 RIOW ''po AM1!.Y.!'i!.;';.~= r.e .,104<>" rnro g <>szeń 

KIENNJCTWA fWięc- Prod. rad!Z. I!. 1-0, 12. 14. 2~. 1. jal« wyżej g, 16, 18 wej dla m~~czególnych PiotrkowSk·a _ 96 1040 G itp. 
kiosków 

itp. kowskiego 36) c-zyrine 16. 18, 20. 23. 1. - ja·k 20 d ie!JlJic· LOKALU na pra-cownię o W ZIMOWYM SEZONIE: 
i:r ll-lR WYIŻei OLESIE (Fomal•k\e1 37) z · o~w:errrehoi 25 m kw, po 

MUZEUM SZTUKI (Wię.c liALK-'.\ (Kraw'eok.a 3-51 g 13.30 ,.Pau Maluśkie- 22. 1. szukuję w śródmi~lu Lo WYRĄB - ZALADUNEK WYLADUNEK 
kowsk'e,go 36) CIZYC1<lle „~ra1na sport•1" g. l~. wicz". ,.Marynarz z Ko Gcxlzir1a 14--18 Sr6dmie- dz' (inne propozyc,1e), - PRZEMIESZCZANIE LODU g. H-18. ;j„:::oos w Norymber- mety" p:·od. rad'l. do:v;v. ścit> _ Piotrkowska 

102 
Oferty .. 1086" Biu;ro Ogło 

MUZEUM ARCHEOLO- od lat ~~o.d. NRF dozw 0.;l la.t 1 ~ E!. 1 ~; 17· rn. tal 271-80; Widzew (<12.le~ szeń Piotrko•ws.ka 96 Za wykonane usługi zara.chowujemy należność według GICZNE i ETNOGRA- 21 1 g. 16. 18. 20 2,„ 1. „Ct:>reczka prod. c") - Kopcińskiego 79 T yf T . T t S hod . S F2CŹNE CPla<: wo:r.i-0ści b~niz~;!-'ro.ces w Norym mg. do21w. od lat 16 g. (~orośli) _ Sil:p'talna ł: ar y owaroweJ ranspor u amoc owego 1 pe-
lł) g. 11.30-16 - wysta- "WŁODA G'\.,~6 · lB. z~ . 17. l!!l tel 353-23; Bałuty CdzlecJ I PRACA l dycji - Ministerstwa Komunikacji 
wa po. „10-00 lat ni.one- ln1a 21 Es·k~:;,'IA r~;e- STUDIO - nleC'l:Y1nne i dorośli) - Z PaoGuow- SPÓLDZIELNIA POSIADA SWOJE ODDZIALY: ty pols>k'ej" toperz" "nrod ra " e- * :f. * sk!ej 3, tel. 541-96; Górna _ _ * :f. * doll•W C>d lat' NRD - Uwaga! Repertuar spo- (d<,rośll i dzle-ci) - Lecz- LODZ I ul. Rewolucji 1905 r. nr 10, tel. 242-16, 340-25 ZOO - C"Z.ynn·e g. 9-16 12 30. 15. 17 30 

1~0 g lO, rza.drzcl'.'lo na oodst.a.w'e r.1:co:a 6. tel. 427-70: . P<>le· PRZYJMĘ na.ty'chmiast po • '}.• :(. * 23. l. - 1·•·k WYżej l<:omunil<•l.u Miejskiegolsif' (dorriśll l dziec) AI. moc do•mo.wą. Zglosrze•ii.a LÓDŻ n ul. M•ckicwicza nr 24, tel 240-15 
PALMIARNIA - crzynna OOIIA (Pr-zęct.zaini-;, 681 Z.a1rząd01 Kin. l Maja 24, tel. 332-98, od 10. Dlu.go·srz.a 24 m . 5, Głowno ul. Łódzka nr 

24
, tel. 

191 w goc!Z. 10--14. 1' 13 poro.nrf<. Cz;row · 'f. -# 'f. blok 14 1122 
ntc.- z Sa.lern•'i P" d PllZEDSPlł.ZirnAZ bile- 23. 1. ZDOLNA eksopedieotik."a do Koluszki ul. Żwirki nr 19, tel. 54 
NHD d<"lll'N <'d l?t 18° · tr.w . na 2 c'ri.i rvapm.ód Godz'r1a 19--22 Sródmie- h · j •- Kutno ul. Mickiewicza nr '!2„ tel. 990 
14 30. 17, 19 30. 2'. 1. _g. cl0 .kn; .. a.nłtvl<", .. Po- !:cle - Piotrkow~f{a 102, ~aralnOibcr. eSmt!crmL'11:r·adpuow11"'re3b6 

- 1 •• ~ • - Lowicz ul Gen. świerc.i;ewskiego nr 15, tel. 915 nr{)'rrPm j.a.k wy?.ej ~n 1 a", „W1sla": „Włók- tel. 271-4!0; Widzew (cizie-
1106 KIMA PREMIEROWE Hi.30. 19 g , ""uz". „wo1nosć" - w ei) Ko·pciń•l.<:i<>go 79, Pabianice ul. Mielcw.rskłego nr 10, tel, 37-18 

Bl\l.TYK <Narutow1cea 20) OKA (Tuw'ma 341 O>\re>dku Usl_urr Fiolmo- tel. 275..J.8. g. 14--18 (do- MO-DYSTKĘ samodrz.;e1rią Piotrków Tryb. ul. Sienkiewicza nr 4, tel. 22-60 f 
•. D~.ma Kameliowa" - wo I bezprawie" 'i>~~~- ~;Y>ch. ul. Głov.Tta 8• g. rośli) - &zipltalr!a 4• tel. ~.fa'~:r~f=U'~~ó12~·~i~i~~ Radomsko 111. Reymonta nr 37. tel. 803 ł ;icod USA d-o:z>w a.cl lat ng d-o~w c·d lat 16 ~· -lu. 353-23: Bałuty Cdlzieci I M i 
. ~ g 10. 12 30 15. 1'.7 30. 20 f 6 18 20. 23. l. oie=3-'•.~- Al ..._TE alf 111 dorośli) z. Paca.now- ro OgłOE;tZ;eń Piot.r.kio~ika Rawa az. ul. Dąbrowskiego nr 1, tel. 41 
_. 1. - ja.k wy!!:eJ · • l""1!I w- llJ1l -y sik,eJ 3, te!. 541-95: Górna nr 96 1026 G Sle_rad~ . ul. Rnle,jowa nr 2a, te!. 795 
_ ·ON!A rPlotrkowsł'.<a ne 2 (dorośli i d'l1ieci) - Lecrz- OSon.;,,. do rooC7Jl'lego cizie Sk1em1ewtce I M' k' - 2 t I 14 95 ·l „Rhtorla wspóloze- '!"OPULl\RNE ro~;odowa 2

• 1• r.i'·cza 6, tel. 4.27-'10, ul. rl<a potrae'h<na na pół u • IC leWJe7..a. , e • -
, ,1." oroct !)Ol d~7.w od 18' .• Mam 16 lat p•od. Pab'Fr.i;eka 56. P'otrke>w P'ot1r<oW«•l<a 269. tel. 406-55 d•1'a. Inż. Wie-cv:irkowsk' Zgierz ul. Gen. Świerczewskiego nr 18, tel 373 . .~t 16 g 10 12.3Q 15 ~7P.D do?:w '>d lat. ·1r, <r •r<:a 1?.7. Tuw'ma 59. Zie- rct.o"·oś!'): Pole. S<le rdoroMi$ :l:erom•k'ego 80 m. 14. Re 286-K 
. '30, Jl. 23. 1. - j;ik wy IS, 18, 2.0. 23. 1. f'lle<c'.?.Y'11j1Cna 21!. W$GhO·dnia 54, LI- i drz'e.ci) AI. 1 Ma~" 24, fe'.·enGje ('l:Cr.'1'€-czne Zglo- ~~~~~~~~~~~:;::::=~~~~~~~==~~~~~~~~~~~~~~ zQI .ce manow.$i~o 3'1. tel. :182~ szeoi9 po i:o,c:ICL. l6 l<l51. G; ; ---=--·--"""'-== -' 

" ' /'ł/ li 

SZIENNIK ŁODZKI nr 19 (4405). 'l 



"'iPORT. -;PORT B ..;;PORT • SPORT li ~PORT B SPORT • "PORT • SPORT • SPORT. 
~~~- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--r-~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

A iak ło bedzie d .. '? ZISIOI •••• 
Kolarze· 
wy.i ee hali 
do Egiptu ŁKS zdobył cenne punkty 
W sobotę, w god:zńnach ran-

Trener Stamm Wytypował 

zawodników NA TURNIEJ" tJ::.~v 
nych, kolarska reprezentacja Trener Stamm i kapitan 

związkowy PZB Cendrowski u
stalili s.krlad za.wodnilli:ów na te
gorv·czny turniej pięściarski 
„Trybuny Ludu", który o<1i5")
dzie się w Łodzi w dniac-h 
27-29 stycznia br. 

Grudzień Szado i Benedek (Ju 
goslawiai'; zwyciężając _odmłodz••ą Legię 5:4 pią w nieco silni-ejszym skladziE CRZZ wyjechala na doroczn y 

tym samym więc mecz zapowia• wyścig dookoła Eg~ptu. W .sklad 
da się ciekawie. Rm. drużyny weszli: .Tan Scibiorek, lekk-0•p1iErt'<lll'ia - Mehovlc (.Ju 

gosławia), Wojci-echowski, Kaim 
Klobuca i Sud!ol; 

* Ilf. * Mieczysław Wilczewski, Andt·zej 
KRAKÓW. - W rozegratiym Piechaczek, Henryk Kowalski i 

w Krakowie ligowym meczu Andrzej Buyno. Zgala nieoczekiwanym wyni· 
ki-em zakol1czy! .się mecz hoke· 
jowy LKS z warszawską Legią. 
Zwycięstwo odniosła b<>wiem dt·u 
żyna łódzka 5:4 (1:1, 2:1, 2:2). 

W drugiej t.ercji LKS zdopin
gowany bramką zdobytą dla u2-
gii przez Dutkiewicza, przeszedł 
do generalnego natarcia i uzy
;;kal zdecydowaną przewagę. 
Chodaż Lusiak i Karbowski za
wodzili, celne strzały Filipiaka 
oraz Chodakowski-ego zapewnity 
LKS „prowadzenie" 3:2. 

pokejowym grupy pólnocnej Kiero·wnikiem zespołu jest 
Cracovia pokcmala Włókniana działacz CRZZ St. Szkiela, a tre 

Obo1k 5 zawodników jugoslo„ 
wiańskich, w turnieju weźmie 
udz;at 42 czolowy-.::h pięściarz.y 
Po1skich. Z bardziej znanych 
z.a.braknie Paździora, zdyskwa
l ifikowanego Kasprzyka 0raz 
Dampca Il i Pietrzykowskiego. 
Nie weźmie również udz;alu w 
turnieju znokautowany ool.atnio 
Mazl\lrek. 

póJśrednia - Grzesiak, Och
man. Drabik. Polak. Knut; 
lekkośrednia - Uimer, Ma

c1ukiewicz. Kucn'.erz Cho<lorow 

Dopiero gidy hokeiści Legii u
ka.zali się na J.odowisku można 
było mówić o jakiejś szansie zdo 
byc1a pu!1któw przez LKS. Go
ści<e wystąpili bowiem w rezer
wowym składz'.e, bez znanych 
na.zwisk. Była to druga drużyna. 
skladaj~a .się z młodych zawod
ników, którzy przed rokiem gr;;J! 
jako juniorzy. W•3ród nich ro.zpo
znaliśmy byłego grac:z<il LKS, Pa
rzynowskiego. 
Odmłodzony zespół gości 7,apre 

zent<>wał się bardzo d<>brze. Po
czyni! on duże postępy i walczył 
z. LKS, jak równy z równym. Lo 
dzianie dobrze musieli się napra 
cować, żeby wygrać rówicą jed
nej bramki. Gra była dość ostra 
nie prZ.ekraczano jednak dozwo
lonych g.ra.nk. Zaledwie ra.z sę
dzia zmuszony był poslać wino
wajcę na ławkę ka·r. By! nim 
Mrówczyński z LKS. Zre.sztą prze 
winienie było drobne, wynikają
ce z gry. 

W pierwszej tercji Mrówczyii
ski już w 2 mLn. uzyskał bramk<'} 
dla LKS. Ponieważ Filipiak : 
Wójcik zaprzepaścili dwie ideal
ne sytuacje do podwyżsrenia wy 
niku, a Dutkiewicz wykorzystał 
przytomnie podanie Michalika, 
tercja ta :z,akol1c:zyla .się wyni
kiem remi.so·wyrn. 

Ostatnia tercja dostarczyła licz 
nie zebrane.i publiczności bodaj
że najwięcej emocji. Gdy Bara
nowski p.odwyższyl w~1nik na 4:2 
zdawalo .się, że zwycięstwo LKS 
jest przesądzone. Tymczasem 
Legia w niespełna dwie minuty 
późni-ej uzy•skala przez Michali
ka bramkę, a po zm ianie stron 
zinów Michalik, wyk.orzystując 
bląd Chodakowskiego, wyrówna! 
na 4:4. Dzięki solowej akcji Zie
lińskiego, zakoiiczonej celnym 
strzałem, Legia musiała opuścić 
lodowisko jako pokonana. 

W drużynie LKS do najlep
szych należeli Chodak1>wski i 
Zieliński, powracający do formy 
po wyleczonej kontuzji. W :aespo 
J.2 gości najlepiej podobali się 
Michalik i Dutkiewicz, obaj z 
pierwsz,eg.o ataku. Dodać należy 
że Michalik z Pa.rzynow.skim p.rz,2 
widziani są do reprezentacji Le· 
gii na turniej armii 7.,a.przyjaź
nionych. Sędziowali spra-wnie pp. 
Kowalski z TorUJnia i Krupiński 
z By1dgoszczy. 

Dzisiaj, o godz. 18 LKS ponow 
nie zmierzy się z Legią. Naj
prawdopodobniej goście wy.stą-

Codzien_nie nowe lodowiska 
Komitety blokowe też w akcji 
SY'pią się zawiadomienia o u

ruchamianiu śli.zgawek. Nadal 
przodują kluby w tej alkcji do
~ta.rcze.nia dzieciom ro.z,rywEik. 
Wcroraj na li.się został wpisa
ny Wlókm.iarz, iktóry na swym 
boi&ku przy ul. K-ilińskiego u
iruchomH lodowisko. 

tej samej d-z.ielnicy Lódź - Gór
na lodowisko z.budowali 
Włóknia1rz wespół z Zaklada.mi 
jm, Niedzielskiego oraz LTL, 
wykorzystując do tego celu po
sesję przy ul. Sied•leekiej 1 
(przy xogu KilińSkiego). 

* ~ * 

Zgierz - 9:1 (1 :O, 2:1, 6:0). n erem B. Napierała. Kolarz,e u-
* * * dali się samolotem do Aten 

KTH Krynica przegrał z Po-1 gdzie prnebywać będą d•wa dni. 
mo-rza.ninem Toruń 2:7 (1:1, 1 :2, W stolicy Grecji odbę.clą trening. 
0:4). 23 bm„ rówmeż drogą lotniczą, 

* :/. * udadzą się do Kairu. 
NOWY TARG. W mecizu W tej wielkiej imprezie, obok 

grnpy południowej ligi ho-kejo- Polaków i gospodarzy, sta.rtu.ją 
wej Pc>dhale Nowy Ta.rg zre- r-eprez.entacje: Związku Radzie
misawa1o z BaiJ.donem Katowi- ckiego, Bułgarii, NRD, Holandii 
ce 4:4 (1:1, 3:1, 0:2). Libanu l Grecji. 

Koszykarze ŁKS i Społem 
zostawili punk ły w Krakowie 
Wczoraj w Warszawie odby- szykówki mężczyzm. o niesipo

ły się dwa spotkania ligowe ko- dziankę posta-rali &ię koszyka

Głos trenerów: 

Za dużo 
„ 

zgrupowan 

rze toruńskiego AZS, zwycięża
jąc po zaciętej i wyrów111anej 
grze Polonię Warszawa 68:63 

I (
3

:
29

)~.rug~m :potk;ni.u GKS 
Wybrzeże przeg.ral z Legią War-

i S'Zawa 79:52 (43:27). 

* * * 
Koszyikarze Sparty Nowa Hu-

W sobotę, 21 bm„ odbyła się ta ziwyeiężyli LKS 85:55 (34:18) . 
w Warszawie konferenCJ<l tr·~- . * * .„ 
nerów I i II ligi piłkarskiej, na Wisł~ _wysoko pokonała Spo-
\{tórej dokonano oceny zeszło- Iem Lodz - 89:53 (45:22). 
rocznego sezonu. 

W dyskusji wzięło udział kil
kunastu trenerów. Wszyscy wy
powiedzieli się przeciwko zbyt 
cłużej ilości zg(upowań kadry. 
Trenerzy mieli ustosunkować 
się do sprawy przejścia na sy
stem roz.grywek jesień - wi-0-
sna oraz liczby drużyn mają
cych grać w naszych ligach. 
Sprawy te pozostałv nadal o
twarte. Trenerzy mafą przysłać 
listownie do PZPN swoje wnie>
ski w ~yeh spr11.wach. 

Rajd 

3 rekordy 
Polski 

Trzy rekOTdy Polski padły w 
.pierwszym dniu zawodów lek
koa-tletycz,nych, które rozpoczę
ly .siq w &obotę w ha.li AWF 
w Wa•rszawie. W zawodach 
&ta<t'tuje ok 300 lekikoa.tlete.k i 
lekkoatletów z ca.lego krnj·u. 
Nowe rekordy ustanowili: Ru
&inówna w pchnięciu kulą 14,50, 
Krzesiński i Żag.la.niC'zmy w sko 
ku o tyczce - po 4,40 oraz 
Malcheirczyk - 15,63 w trój
sko•ku. 

Oto zawodnicy wytypowani: 
musza - Romanhszyn, Artur 

Olech. Zbi·gniew Olech, Hof
man. Pluciński i Szyling; 

k<J.gucia Mitrovic (Jugo-
sławia), Bendig, Ri,eżnikiewicz, 
Dz;en's. Żyda·czek; 

piórkowa - Adamski, Kule
sza, Gutman, Czapko. Zawadt.ki, 
Drucis; 

ski. Kossowski; · 
średnia - Walas.el( Slowakie 

WiCZ, Strzebkow.o.ki. Raginia i 
Jelas:·c (.Jugoslawia); 

pólciężlta - Józefl)wicz, Ku
baaki, Pilewski, Klis, Kmich<.
lak; 
ciężka Vujc;c (.TugO&la-

wia). Ję-drz.ejews!'i. Gt:gniew'.cz, 
Branicki i WHuchow.:;ki. 

Sekundantami będą Nowara, 
,Zygmtmt. P:sarskl i B'anga. 
Sądząc po zestawieniu zaw''

dników najbardziej atra~cyjn.e 
zapowiadają .się µ'.>jedynki w 
wagach: ko.gu·:iej. p. órkowej, 
lekkiej, średn:ej i ciężkie.i. 

'~ "" * lekka - Król, Szczepański. „Feli-ks Stamm i jego druż)rna" 

nowa ~enmria 
działaczy zapaśniczych 
Wyraźnie na młodzież posta.w'o

t10 w z.apaśil'.ot.w:e ióclcnk.:m. Wy
raze•m tego są W) n l~i wybo1ró w 
do za.rządu ŁOZZ do~nanych f:la 
oat.ab11l1n W•a!1nym .zebn~n'.u ZlW~ąiZ.
ku. Klu·mowe ma:1da.ty po•wi-E·!zo
no 5'tarS1Lym b·a•:·ctz:ej do.$wi.a-dce.o-
1!1Ym działaaz.om1 natom~a-st szere.g 
in1,1ych fu.nkcj.1 obsadz-cno młody
mi sił;:;1mi r€fc.luliującymi się spo
śród '.Zl:1an)"cih z~p.a~n'.ków, którizy 
wy·c-ofa!J s:ę już z maty. 

Na konstytucyj<1ym pos:ecl.ztf:l''Ll 
no•wo ob-rane·go za:·zącl.u dokcna
no podz'a.tu ma•n.d.atów w sposób 
na•:'>tępują,cy: 

Prezesem p-cnownie :zositał p. 

- taki i pod0bne napisy w!-i
nieją na ulc•tk;ich, ·które "',·dn1-
kowały Lód.zkie Za·klady Typo
graficzne w prezencie rllrt or
ganizatorćw turnieju „Tr~·buny 
Ludu·' i PZB. Na wc-zora;,,z.ym 
posiedzeni•u poinformowan~ na&, 
iż wiele zakładów pracy o.raz 
;nsitytu<:ji nadesłało dekłarrcjc, 
w których zawiadamiają o prze
znaczeniu ceITTnych, a 1akże n
ryginaln;vch upDminków i n~
gród. Wśir<id tych pie:-waych 
znajdują się między innymi o
kaza!Ych rozmiarów l:rZ'' torty 
kraw~ty, pamiątkowe · chUJó'•t.); 
itp. 

W CZWBrte-k OObPdzie 
się WlZJa lokalna Pałacu, po 
czym będzie można ze Eopr.'<o
jem oczekiwać pierwszego g=
gu. -
13 łódzkich arbitruw 
powołano 
na turnie; 
„Trybuny Ludu". 

Sz.ud!z!iu.f.<i, I w.iC€Jpt€tZE•s-e.m Qlraz 
skat·i:>n'·k:em p. To.mc:z;t.<, II wice 
prez·E<~ćm p. Krachu.te•c. sEkreta-
11zem p. P<rn•foil, przew·O·dn. ttc•m'
sji sport-01wej p. A.nch·ze-jevtsiki, 
cz!.crnkumi zaira..aJdu bez fu1r:ł<.cji ze 
s~.ali pp. P:!.otrov..'lSlki, L€na.rt, Olej
n1cezEF{.,; T&1Jl11n, Janecrz..eJ.;, Laiso ... vy. 
Owciza,r-€•k, F'u-rta•k . Prz-ewo.CL1 !
C•two k,o.m:sj i sędzj ow~t<iej .Q<r.az 
tr"n ersk.o- · nst1·u.ktorski ej powie
rzc<~o p. KawaJ0<wi. Na wall1Ym 
z·e•l>t"ain'u Polsk'ego Zwią:it-<u Ża-
patoi.cz-eg-0 cl<t'ę,g łódzlki reprezeo 21 sędziów zo.stało. w~rz1~~'Z~-
tc•wac będtzie p. T-0.mc.zyrk nych do pro.wadze·n1a 1 trrnieju 
Dąże-nie·m f:lowo O·brarn'y·ch wJ.a.<ltz „Trybuny Ludu". z nich 13 

Łozz jest :z.0<rgtr.1:zowami<i w Ło- 1 

k . Na sta<d.iori;e ł'.,KS prrzy Al. Urni.i 
Mamy do za.notowaonia ta ze urucho1rnio,n.o ·ślizgawkę. Od •r.a.na 

!Piękne wyrurki inicjaty.wy spa- do g'oclJZ. J7 ślizgawka dostępna 
łec2l!1ej. Przede wszy~tkim więc jes.t ctila łyrż••.vi.a•t'Zy, prrzy ·czym za·
\Komitet Blokowy nr 51 przy t:ząid LKS po.stałl1<>wił, że mł-odrzierż 
IPOJnOcy koła TPD nr 19 oraz może ikorrzys:tac 11. niej berl.platinie. 

do Monte Car Io 
rozpoczęty 
W 1sobo1tę, z 8 pu1rnldów star

towych - Aten, Sz;tokhofanu, 
MO'Ilte CaJ:lo, Lizbony, Paryża, 
Fran'kfurtu na.d Menem, Glas
gow i Wars.za.wy wysta.riowal.o 
330 samochodów do dorocznego, 
tra.dycyjnego rajdu Mol!lte Carlo. 

Największą warlo·ść me .ten 
os•ta.tni wynik, bowiem halo
wy ł'e'.ko·rd świata Fiedo.sjejewa 
(ZSRR) wyino.si 15,98. 

W biegu na 80 m kobiet 
pierwsze m1e]sce zajęla repre
zentantka Lo•cLzi - Sala'Cil'1.stka 
- 10,0. 

dtzi pn:y jec'lnym z klu·bów ml.o- powołano z okręgu łódz_;:iego. 
~ie~o-wej _srzf.<·ółrki z.apa&°ni.crzej. Jest io decyzja uza&a,.dniona po
Ł_odz ma j.uz w te.i materii izape•w ZYCJą, jaką zajmują w k·rnju 
nioną pomoc ze sbrouy Pol,r;:'eg.o arbitrzy todzcy, a także wzglę
zw. Za:P·aś~i=ego . za-rówrno mat·~- dami 0,-;zczęd.nościo~':vrni. 
na.'n_ą _Ja.k i te1JhrH<c<z.ną. Trerie<rem Sed?.ią "lÓWO\•m mianowano 

t Łyżwia.r:ze sch-O•ctzą j edm.a•k z lo-
Dzielnicowego Komitetu F_ron u d-c.w;sika 0 g.o.dz. 17, uistęipują,c miej 
Jednv•Ści Narodu uruchomił Io- sca h.c•keistO'ln na odby<Cie co<Wi·ełl 
doVlri.srko przy ul. SQpoclkiej. W rieg·o wen'ngu.. 

S21ko,ru bęct:z.·e mgir Grotow~ki, 8 t 0 
: • , • • 

hretne•r pańsr~w-O•WY w slyJu w-0.i-/P· zo a Z Wr1.<zav,J, a Jego 
ny.m. któl'y jedno.c:zem;e p·ro.wa- .,.,a.stępcą - P· Jaworskiego z 
dz1 kJu.rs brenensko-:r.istrut<tor.,,ki. Lo•d1zi. 
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John Castle Arthur Halley (58) 

Przelotył JAN ZAKRZEWSKI 

Pot.em trzecie uderzenie, potem następne 
następne. Klnąc przez zaciśnięte zęby 

Spencer przycią.gnął wolant pod brodę, • 
wszyst!kie lęki minionych godzin sparaliżo
wały go całkowicie. Szary pas przed oczami 
skakał. oddalał się, znowu zbliżał. Nagle 
jakimś cudem pl)zost'3ł na miejscu. Koła 
toczyły się po ziemi. Ze wszystkich sił na
cisnął hamulce noż,ne. Patrząc kątem oka 
o.cenił, że znajdują się na dwóch trzec:ch 
długości pa·sa. Nigdy w życiu nie uda mu 
się zatrzymać przed skrajem lotniska. 

- Lądujesz zbyt szybko! - wrzasnął 
Treleaven. - Hamulce bezpieczeń.stwa! Po
ciągnij z.a czerwoną rączkę! 

Spencer w panice pociągnął za rąc.zkę. 
Wsadził sob'e kolumnę wolantu w brzuch, 
nogami z całej siły naciskał hamulce noż
ne. Czul straszliwe parcie na ramię, gdy 
samolot miał prz·ez chwilę tendencję do 
wyrwania w lewo . Hamulce bezpieczeń.stw'.ł 
zablclrnwały na c-hwilę koła - ślizgali się. 
P:::tem hamulce zerwało, koła potoczyły się 
dalej. 
-. Wyłącz za.płon! - krzyknął do Janet. 

Po chwili kontakty były wyłączone. Odr 
głos silniików zamairł ;pozostawi.ając w kabi
nie sz'llm eteru w słuchaWJka•ch radiowych 
i na zewnątrz pi·sk opon. 

Spencer patrzył prZ'jd siebie w śmiertel
nym przerażeniu . Bez motorów samolot da
lej toczył się szybko, ziemia przelatywała 
obok jak zamazoa.ny obraz. Widział już sza
chownicę ozinaczającą koniec pasa. W ułam
ku sekundy oc.zy jego zarejes.trowały obraz 
wozu pożarni.cz.ego, k.tórego kierowca po
tknął się i przewrócił uci-ekając. 

Z silą wybuchu dotarł doń głos Trelea
vena: 

- Ile sił w lewo! W lewo ile sił! Ster 
kierunku w lewo! 

W momencie noatychmiastowej decyzji 
Spencer wparł się 'Z całej siły nogą w lewy 
pedał. 
Zsuwając się gwałtownie z pasa bieżni 

maszyna zaczęła zataczać ostry łuk. Rzu
cony na skraj fotela Spencer walczył. aby 
skrzydła nie zaczepiły o ziemię. Słychać by
ło wz.rastający t-rza.sk, posypały się iskry -
za-błysło - urwało się podwozie i maszyna 
dalej sunęła na brzuchu. Uderzenie pod-er
wało Spencem 'Z fotela, poczuł ból, gdy pas 
bezpieczeństwa wpił mu się w ci ało. 

- Schowaj głowę! - krzyknął. - Ka
potujemy! 

Ledwo się trzymając zesztywniałymi pal
cami i chowając głowę w obawie. p.rzed 
szale11czym wstrząsem i szarpa1niem, skulili 
się w fotela·ch. Samolot sunął teraz tyłem 
rozcinając trawę skrzydłami niby lemie
szem. Z okropnym zgrzytem metalu m•:;i
szyna prz-eleciała w poprzek innego pao;a 
wyrywając światła i wznosząc w powie
trze fontanny ziemi. 

Spencer mcdlił się o szybki koniec. 
Ja:k więzień w sz•sleńczej gonitwie, z 

k·rwią w kącie u~t od ud.erzenia, którego 
nawet nie poczuł, czekał na nieuchronny 
kapotaż, na stras·zliwy łoskot, który objawi 
mu się tysiącem jaskrawych punk1tów, nim 
wszystko zapadnie w wieczną ciemność . 

Potem nagle przestali pędzić. świat znie
ruchomiał! Spencer czuł jeszcze ten obłą
kany pęd, ale oczy mówiły mu, że samo
lot tkwi w bezruchu. Na kilka sekund 
wszystkie dźwięki ustały. Spencer uniósł 
się trochę z przechylonego fotela i spoj
rzał na Janet. Twarz miała ukrytą w rę
kach. i cichutko płakała. 

W ka.binie pasażerskiej, za plecami sły
szał szepty - szepty ludzi, którzy są zdu
mieni. że żyją. Ktoś się roz-eśmiał - krót: 
ko, histerycznie, i to wyzwóliło dziesiątik1 
innych głosów. 

Usłyszał pytanie Bairda: 
- Czy ktoś jest potłuc'ZO'lly? 
Pojedyncze głosy spotężniały w jeden 

ogólny harmider. Spencer zamknął oczy, 
Dygotał. 

- Lepiei otworzyć zapasowe drzwi -
doszedł go basowy głos Czajnika. :_ I niech 
wszyscy si'Ei::lzą, gdzie są! . 

Z wyrwanych podczas ląd,owama drzwi 
do kabiny usłyszał głos doktora: . 

- Wspa1niale, Spencer! ObOJe w po-
rządku? 

- Rozwaliłem podwozi~ - mówił do 
siebie Spencer z niesmakiem. - Cho·lera, 
obróciliśmy się w kierunku, IZ k•tórego 
przylecieliśmy! Ale się srkomprnmifowa
łem! 

- Bzdur.a! - odparł Baird. - Udało ci 
e>ię znakomicie! Z tego, co widzę, nikomu 
się nic nie stało, najwyżej parę siniaków. 
Jak tam nasz kapitan i drugi pilo·t, mu
siało ic-h zdrowo rzucić. 

Spencer obrócił się w stronę ,dok<tora. 

Ledwo mu się to udało, tak go bolała 
szyja. 

Doktorze! spytał ochrypłym gło-
sem. - czy zdążyrśmy? 

- Chyba tak. Akurat. Teraz wszystko 
zależy od szpHala. Ty swoje zrobiłeś, 
chłopcze! 

spencer próbował wstać z fotela. Uświa
domił sobie istnienie jakiegoś przenikli
we·g.o d.źwięku. 'Na chwilę owładnęła nim 
p.an.1ka. Dopiero po sekundzie uświadomił 
sobie, że to ze słuchawek, które uoadłv na 
~iemię. Pochylił się, podniósł je i przyło
zył jedną do ucha. 

- Jerzy Spencer! - woł01ł Treleaven. -
Jerzy Spencer! Słyszysz mnie? 

Z zewnątrz rosło wycie syren zbliżają
cych się wozów pożarnych i k~relek po
gotowi a. 

- Ta·k - od.powiedział. - Jestem. 
Treleaven wpadł w ogólny nastrój, ja]d 

zapanował na lot.nisku. Na tle j-ego głosu 
słychać było ra<losne pokrzykiwania i 
śmiech wielu osób. 

- Jerzy, to był pokaz najgorszego Ja
dowania, jakie odbyło się na tym Jot.niskU· 
Więc nie próbuj nae> prosić I) pracę pi
lota na żadnej z linii. Ale chcia~bym uści
snąć ci dłoń, a potem zaprosić na whiskY 
do baru. Nie ruszaj się z miejsca, JerzY• 
jedziemy po ciebie! 

Janet podniosł-a głowę uśmiechała :::ię 
drżącymi wargami. 

- Powinie.neś się przej.rzeć w lusier!<U 
- powied.ziała . - Masz czarną hvarz. 

Nie przychodziła mu do głowy żadna 
dowcip.na odpowiedź, żad.nc słowa podz;ę
ki. Nic tu nie pasowało. Poza tym bYł 
strasznie zmęczony i było mu mdło. wy
ciągnął rękę do Janet i uśmiechnął się. 

Koniec 
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